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^^^ydając to dziełko ла widok puhlicznj^, 
z góry uprzedzić powinienem, źe to jest tylko 
гозргалѵа zupełnie specyałnym zajęta przedmio­
tem , której celem jest bardziej okazać dla przy­
kładu stosunek jaki zacliodzi między jedui| 
z możniejszych familij naszych a innemi zagra- 
nicznemi domami, aniżeli familii tej ważne 
skąd inąd dzieje opisać. — Znane лл̂ literackim 
świecie imię, niedostateczną byłoby może rę­
kojmią interessii jaki wzbudzić powinien w czy­
telnikach polskie!» ten przedmiot obcą znakomitą 
skreślony ręką, gdyby sama treść dziełka nie 
przemawiała za sobą— I w rzeczy samej, cieka­

w e  są fakta, które autor czerpane ze źródeł fa­
milijnych rozwija, godnem jest uwagi stanowi­
sko z którego rzeczy uważa, a iiadewszystko W’a- 
żne są nieznane nam po większej części fami­
lijne prawa zwyczajowe zagranicznej szlachty 
wzastosowaniu swem do naszej, prawa, które 
pomimo przeszkód z samego charakteru naro­
dowego i instytucyj krajowych wypływających, 
niezawodny na wyobrażenia sąsiednie wpływ
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wywrzeć musiały.— Prawa te zwyczajowe nie 
miały nigHy u nas tak wybitnego jak w Niem­
czech charakteru, i rzeczywiście mieć go nie 
mogły; że jednak istniały, pominąć ich nie wy­
pada, gdyż whistoryi równym jest błędem prze­
milczenie jak sfałszowanie faktów. W Europie 
zachodniój organizacyą krajową poprzedziła 
wszędzie organizacya pojedynczych familij, u 
nas przeciwnie powiedziećby można. Dobrze 
więc jest wiedzióć zarodki tego coby być mo­
gło chociaż nie było, do czego posłuży poznanie 
choć w krótkości pierworodnych wyobrażeń i 
zwyczajów Niemieckiej wyższej szlachty, i za­
stosowanie ich do pewnej tylko, nielicznej 
wprawdzie, kłassy w naszym kraju. ЛѴ każ­
dym razie poznanie takowe może mieć niejaką 
Avzględną wartość do historyi praw'a narodo­
wego, której samorodność zaciera się pod wpły­
wem obcych wrażeń, a której dla tego samego 
istotą być powinna prawda, chociaż w drobnych 
objawiająca się excepcyach.

Co się tycze początku Radziwiłłowskiego 
domu, który autor z panujących dynastyi w L i­
twie wyprowadzać usiłuje, zdaje mi sięiżw^ol- 
ne są domysły, oparte zwłaszcza na rozumo- 
лѵапіи, tam gdzie prawdy historycznie nie ma 
udowodnionej. W  mgłę wieków^ gdy pomniki 
piśmienne nie ujęły jeszcze żelazną dłonią chwie­
jących się podań narodowych, nie można sta­
nowczego o tóm wydać wyroku, co zawsze ob- 
Sjzerną szatą chrześciaństwa zasłoniętem będzie.
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Byd może że jedną z zalet tego dziełka bę­
dzie to że jest w  jednym tylko tomie: gdy bo­
wiem przy teraźniejszej manii społecznej ubiega­
nia się za pomnikami odległej przeszłości, przy- 
wykliśmynieraz wartość jakiego dzieła zbyt hoj­
ną może ilością tomów opłacić, sama drobna ni­
niejszego pisma objętość zasługiwać będzie ! 
powinna na wzgląd i przebaczenie. Jako tłu­
macz winienem oświadczyć, iż nieraz napot­
kałem na wielką trudność w oddaniu w Pol­
skim języku, wyrażeń zupełnie mu niewłaści­
wych i że tak powiem nienaturalizowanych; 
lecz gdy w  składkach w  celu dobrocz} nnym zbie­
ranych, każda ofiara zwykle przyjętą bywa, 
spodziewam się więc że i ten drobny pieniądz 
rzucony do bogatej już skądinąd kassy literac­
kiej, łaskawe znajdzie przyjęcie.— O ezemuż 
powiedzieć nie mogę; «Niech się złoto łączy 
do złota»!/

d. 2 Kwietnia 1842 r.





ROZDZIAŁ PIERWSZY.

KOaTKZASAXIE m ST O R rCZN E.§ 1. Xią%ący dom Hadziwiłłowshi należy od najda­
wniejszych czasów do stanu Pańskiego (Ilerrenstand)  

w Litwie.ЛѴкогив pomników prawnych z XV® i XVI® wieku ивіалѵу W. X . Litewskiego mają, największe w tein z ustawami Niemiec podobieństwo, źe tak w Niem­czech jak w Litwie, rozróżniają stan panów od sta­nu niższej szlachty.
W  zbiorze źródeł ргалѵ politycznych Litwy i Pol- ski (l) j najdawniejszy dokument tyczący się >vewnę- trznego urządzenia Litwy, jest zr. 1401. Jestto po­twierdzenie, przez ЛѴііоЫа wraz z stanami Litewskie- mi, unii Litwy z Polską, którą rozpoczął Jagiełło, a która przez półtora wieku jeszcze do skutku do-

(i) Leges, statuta, constitutiones, priTilegla regai Poloniae, ma- 
gni ducatus Lithuanlae, omnlunique provinciarum annexarum; in 

S. R. M. et reipublicae collegü Varsaviensis scholarum 
piarum, collecta et sumptibus publicis reimpressa. Anno І73г, 
V II Vol, in folio, z dwoma supplementami z r. 1782.



— 2 —prowadzoną bjć nie mogła. Potwierdzenie to wylir cza trzy stany; duchoAvny (j>raelati)y xiąźąt i panów 
(j>rincipes et barones), i niższą szlachtę (iwbileś) (2).Między członkami stanu xiążęcego i pańskiego, którzy jedynie sami po imieniu są лѵугаіепі, kiedy niższa szlachta, tylko łącznie, лѵ ogóle, jest >vspo- mniana, już się zjawia ród Radziwiłłowski (3).Podobnie i we Avszystkich późniejszych prawach i aktach publicznych Liteлvskich, aż do r. 1569, xią" żęta i panowie oddzieleni są od niższej szlachty, jako stan mający właściwe sobie prawa. Czasem tylko, z wyższego duchowieństwa i z pierwszych urzę­dników kraju, tworzy się jeszcze jedna Avyższa od obu klassa, dygnitarzy (^Landstände').Pierwszy ślad tego лѵ drugim akcie, tyczącym się unii Polski z Litwą z r. 1413- Podług przyjętego zwy­czaju (o czem nas pierwszy dokument рггскопулл’’а) лѵутіепіас tylko członków лvyższej szlachty z oso­bna, po imieniu, uważać należy, między szczególne- mi osobami, które do ułożenia tego aktu należały, najpierwiej podpisanych лvojewodóлv i kasztelanóiv Wileńskiego i Trockiego, jako przywołanych człon­ków,ze stanu xiążęcego i pańskiego, do лѵукопапіа tejże unii; po nich dopiero następują szczególne imio-

(2) Tamże, części, str. 61. Proinde nos, praelati, principes, 
barones, nobiles, terrigenae terrarum Litlmaniae et Russiae, vide­
licet Jacobus, Vilnensis Ecciesiae Episcopus, Dux Ivanus Olgimanti 
cum fillis suis (tu następuje szereg pojedynczych imion), cum co- 
gnationibus et genealogiis suis, nec non tota Universitas omnium 
et singulorum nobilium et terrige^arum, praedictarnm Lithuaniae 
et Russiae terrarum, quorum quamvis nomina singulativa hic non 
eunt expressa, ipsorum tarnen consensus ad subscripta adest, ac 
sl pro insertis haberetur.

(3) Między wspomnionemi w poprzedzającej nocie imionami, 
znajduje się «Voyschiund cum filio Radivilo.«



aa osób niemających żadnego urzędowania; międzj tymi ostatnimi jest także i Radziwiłł wymieniony (4).Już obszerniój rozwinięta Avidzimy tę organiza- 
eyą w dwóch aktach z r. 1496 i 1499. W  pier>vszym dygnitarze i panowie radni sćj jako osobna klassa sta­nów, od stanu pańskiego oddzieleni (5); drugi, cho­ciaż w imieniu zebranych stanów Litewskich sporzą­dzony, zdaje się być tylko dziełem obecnych a v ó w - czas członków wspomnionej pierwszej klassy (6).Nakoniec w działaniach stanów Litewskich лѵгоки 1564 (7) i 1599 (8), które przygotowały, rzeczyAviscie

(4) VV przytoczonem dziele, część I, str. 282.
(5) Tamże. Część I, str. 286. Item quilibet Episcopali, Pa- 

latlnall, Castellanique dignitate, in ipso Ducatu Insignitus, juxia 
locum suum assignatum in eligendo rege perpetuls temporibus vo- 
tabit et consuLet modo et ordlne quo consulent Consiliarii Regni 
pag. 287. Item est omnia quaecunque nunc pacta fuerint, Jura- 
mentis et Inscriptionibus firmentur, per singulos Consiłiarios illius 
Ducatus, atque Barones, et ex Nobilitate praecipuos.

(6) Tamże. Część I, str. 281.
(7) Reces Warszawski z r. 1S 6 4 , w  przytoczonem już dziele 

Tom 2, pag. 646— videlicet— Illustres et Magnificos, ex primo Se- 
natorio Ordine Status Secularis, Dominos, Nicolaum Radziwiłł, in 
Olyka et Nieśwież Ducem, Palatinum Vilnensem, Marsalcum et 
Cancellarium M. D. Lithuaniae etc. Ex secundo ejusdem statu.s 
Stephanum Ducem Sparascensem, Palatinum Vitepscensem, Nico- 
laum Kisska Pincernam M. Ducatus, Capitaneum Drobicensem. Ex  
ordlne Ducum et Baronum, Nicolaum Radziwiłł, Palatinldem Tro- 
censem, Hieronymum Chodkiewicz Castełlanidem Vilnensem ; Ivanum 
Czartoryski, Jaroslaum Schanbuskowic: ae deinceps е.ч omnibus 
ordinlbus reliquis. A nobilitate autem Dlstrictuum etc.

(8) Koiałowlcz, historia Lithuaniae. Tora 2, (Antverp. i66g, 
4to) pag. 487. Senatorius ordo non sacer, in geminam subselłlo- 
rum classem dividebatur: ex prima fucrunt destlnati, Nicolaus Ra- 
dlvllus Dux in Olyka, Palatinus Vilnensis, Mareschalcus et Can- 
cellarlus Litlmaniae; Stephanus Korybut Dux in Zbaraż, Palatinu* 
A'^itepscensis ; ex altera Nicolaus Kiszka Pincerna Lltbuanlae, Prae- 
fcctut Drohiciensis. Ex ordine Ducum et Baronum, Nicolau» Ra-



— 4 _Ло skutku doprowadzoną unią Litwy г Polską w tym­że roku, okazuje nam się , jako doskonałe w^ykształ- conym elementem instytucyj krajołvych, duchowny|[i świecki Ordo Senatorius.Od tej pory, jak się ta klassa stanów Lite\vskich ubvorzyła, znajdujemj^ галѵ8ге na jej czele najzna­komitsze imiona Litewskie; osobliwie jednak, Avszy- stkie pierwsze dostojeiistwa wojskowe, Avszystkie du- сЬолѵпе i йлѵіескіе urzędy, stałysię dziedzicznym pra­wie udziałem Radziлviłłowskiego domu.ЛѴ dokumencie z 1499 r. między świeckimi dygni­tarzami, najpierwiej jest wyrażony (9) Mikołaj Ra­dziwiłł wojewoda Wileński, kanclerz IW. X . Lite- >vskiego; po nim następuje xiąże Alexander Olszański; między innymi członkami senatu znajdują się jeszcze dwaj RadziwiłłoAvie. sjmowie poprzedzającego (10). W  dokumentach z 1564 i 1569 r., znajduje się Wpier- wszej klassie senatorów Mikołaj Radziwiłł xiąże na Oł}'ce i Nieświeżu, po nim następuje xiąże Zbaraskie. ЛѴ stanie xiążąt i panów, naprzód лѵутіепіопу jest inny Radziwiłł, po nim następują xiążęta Czartory­scy i Sanguszkowie (11).Nie należy tu pominąć tego , że utworzenie się osobnego stanu z dygnitarzów W. X . Litewskiego, o którym ЛѴ najdawniejszych piśmiennych pomnikach L i­twy żadnego śladu nie ma*, a którego pierwszy dopie­ro zaród r. 1413 spostrzegamy, przypisać Avypada >vpływowi instytucyj politycznych Polskich na spraлvy
óivilus Palatinides, Hieronymus Cliodklewlcz Castellanus A îlnensls: 
Ivanus Dux in Czartorysk, Jaroslaus Sanguszko Dux in КІезлѵІсг. 
—  Ex Maresclialcorum ordine —Ab universo equestri ordine etc.

(9) W  wspomnienem dziele, częs'ć I, sir. 28г.
(10) Kojalowicz, fasti Radivlliani, pag. i 3, i 4-
(ti)  О pochodzeulu wszystkich tu wymienionych familij xlqźę- 

cych, obacz niżej, § a.



^  5 ~Litewskie. I  Polska także, w początkach, miała stan pański “oddzielny od niższej szlachty: w aktach jeszcze XV® wieku, praelati i barones, czyli raczej duchowni xiążęta i panowie mieli pierwszeństwo przed szlach­tą (12). Ale wówczas już, prawo to było tylko czczą formą pozostałą z dawnych urządzeń, bez wewnę­trznego znaczenia. Ju ż za Jagiełłą, Polska szlachta nie chciała uznawać nierówności między świeckiemi człon­kami stanów, ani też tytułów które ją  oznaczały (13), chociaż daleko później dopiero, udało się jej wpro­wadzić to za zasadę, ргалѵаті uznaną (14). Stąd лѵ Pol­szczę , senat zupełnie zajął miejsce dawnego stanu pańskiego (15), i to już niewątpliwie na początku 16® wieku nastąpiło (16).
( i a) Pi'aelatI, Barones, Nobiles; także Praelati, Prlnclpes, Baro­

nes , Nobiles et alii terrigenae. Obacz F. J. Jekel, Polens Staals- 
veränderungen, Tbeil 3, Seile 17. Jako dowód do tego służy do­
kument z 141З r., wprzytoczonym już zbiorze części, str. 66, wktó- 
rym nietylko stany Litewskie, ale i Polskie, tym sposobem sŝ  opi­
sane.

(13) Cum Vladislaus Jagello A. 1420, prmgnum suum, Joannem 
de Pilczka, Comitem creare vellet, reddidit hoc ejus consilium іг- 
ritiim regni Cancellarius, sigillum, quod regio diplomati impriinen- 
dum erat, negans. G. Lengnicb, jus publicum regni Poloniae. Tom 2, 
pag. 10, § 4.

(14) Constit. A. i 638,P . 9. tit. О tytułach.— A. 1641, P- 8. tit.O ty­
tułach.— A. іб73,Р. 28. tit. Cudzoziemskich tytułów abrogatio, Len­
gnicb, tamże, pag. g, § 3.

(15) Senatum constituunt qul ollm Praelati et Barones diceban- 
tur, quibusque poslea senatorum seu conslliarlorum regni nomen in- 
dilum est. An horum numero sunt Archlepiscopi, Episcopi, Pa­
latini, Castellan! et praeclpui Mlnlstri, qui ideo Senatorll ordinis 
vocantur. Lengnicb, tamże, str. З9. § 1.

(16) Anno 15З7 nonnulll Senatores Sigismundo I auctores fue- 
runt, ut duas efficeret noblllum classes, superiorem alteram, alte­
ram inferiorem: quod consilium ut frustra fult, ila nobilitatem gra- 
Titer offendit. Lengnicb, tamże, str. 8. § 3.



Połfjczenie zaś Litwy z Polską, nadało widocznie Litewskim dygnitarzom >viększy лѵріулѵ na interessa krajowe (17), bynajmniej jednak nie przeszło na nich prawo zajęcia miejsca stanu pańskiego, jak to bj ł̂o w Polszczę (18). Ordo Senafot'ius, o tein z po-mienionych źródeł przekonywamy, był podług insty- łucyj Litewskich, tylko osobny, do istniejących do­tąd stanó\v pańskiego i szlacheckiego przybyłą klas- są, ЛѴ której stan pański najpierwsze zajął miejsce i naj\viekszy wpływwy>vierał. Stan zaś xiążąt i panów, pozostał zaлvsze zupełnie odrębnym od innej szlachty stanem. Ścisły dopiero związek, który od r. 1569 między prawodaAVstwem Polski i Litwy nastąpił, po­dał sposobność wprowadzenia do praw Litewskich tej głównej zasady instytucji Polskich, że лѵ ogólno­ści szlachta jest sobie równą (19). Odtąd Avięc, лѵ pu­blicznych aktach, na лvszystkich sejmach >vspólnych Polszczę i Litwie, okazuje się obok króla jeden tyl­ko senat i stan szlachecki, bez żadnej już osobnej klassy Litewskich xiążąt i рап0лѵ. Jednakowo, pó­źniejsze naAvet ргалѵа przyznały staro-litewskim pań­skim pokoleniom tytuł xiążecy, będący znamieniem xiążęcego ich stanu, i палѵеі go im zachowały: gdy odmaAviały tego innym familiom, które później tytu- łÓAV wyższej szlachty dostąpiły (20). Jak  zaś dom Ka-
(17) Szczególniej sięto pokazuje z dokumentu zr. 1496, wnocle 

5tej przytoczonego, лѵ którym лѵугагпіе jest powiedziano, ze dy­
gnitarze Litewscy z Polskimi Senatorami na równi stać powinni.

(18) Kojato>vicz wspominając o przytoczonym w  nocie 8 wyjąt­
ku negocyacyi z 1669 r., bardzo trafnie powiada: Alterius reipu- 
Ыісае in Lithuania, quam quae nunc est, vcstig’a aliqua facile po- 
steri legent ex eorum officiis, quorum humeris tantae molis pro- 
vincia concredita est.

(19) Constit. Lithuaniae A. 1699 p. 69, tit. Zniesienie. Ob. Len- 
gnicha w  przytoczonem dziele i miejscu pag g, § 3, nota

( jo ) Lengnich tamie str. 10 i następne.



— 7 —dzlwilłowslii, odpowiednie swemu xiążęęemu stanowi, zachował w całości swoje polityczne stosunki, niżej to o baczymy.
§. 2. Pochodzenie Stanu Pańskiego w Litwie, 

a w szczególności Xiqz^co - Radziwiłłowsieiego rodu.Między familiami Stanu Pańskiego, wspomnianemi ЛѴ pomnikach piśmiennych XV" i XV I" wieku, niektóre są pobocznemi liniami Jagiellońskiego szczepu (21), inne zaś gałęziami dynastyi, która bezpośrednio przed tymiż Jagiellonami godność wielko-xiąźęcą posiada­ła (22). Do tych to ostatnich, pierwszy krytyczny ba­dacz i historyk Litewski (23) zalicza ród lladziwiłło- wski (24).Źródła Litewskie zaczynają się dopiero z począt­kiem X V " лѵіеки; pochodzenie więc takowe nie da się ująć w dyplomatami udowodnioną tablicę genealogi­czną, opiera się jednak na niemniej pewnych i zupeł­nych dowodach.
(21) Do tego należą, podług Kojatowicza history! Litewskiej, wy­

mienieni w  nocie 7 i 8 xiążęta Zbarascy, Czartoryscy, Sangusz« 
kowie i inni. Tamże, Tom I. pag. 353.

(22) Tu należą między innymi wspomnieni w  nocie 9 książęta 
Olszańskie. Kojalowicz Tom I. pag. i 6y.

(23) Albert Wijuk Kojalowicz, autor często tn przytaczanej hi­
story! Litewskiej i dzieła w następnej nocie wymienionego. Nie­
łatwy do zadowolenia Schlotzer tak o nim mówi; .Kojalowicz na­
leży bez wątpienia do najlepszych historyków wieku przeszłego; 
posiada on sztukę pisania, zdrowy sąd o rzeczach, i krytykę histo­
ryczną.» Ohacz jego hist. Litewską jako kontynuacyą do historyi 
powszechnej całego świata, Część 5o; Halle 1786 4 ô str. 22.

(24) Fasti Radiviliani, Gęsta illustrissimae Domus Ducum Ra- 
dziwil continentes, auctorc Alberto WijuJi Kojalowicz S. J. Vünae 
| 653. 4to pag. a— j.



— 8 —I. Podług wiadomości zachowanych nam przez kroniki Litewskie (25) o wewnętrznym składzie Litwy przed wprowadzeniem chrześciaństwa i ипЦ z Polską, musimy stan pański w Litwie vr ogólności z tych dy- nastyj AvyproAvadzac, które przed połączeniem się jej pod berło jednego W . xiąźęcia, pojedynczemi jej władały częściami, lub które później w różnych czasach godność Avielko-xiążęcą piastoAvały. Przed powstaniem tej godności w wieku X III , składała się Litwa z лѵіекі księstw oddzielnych, których dzieje aź do wieku jedenastego zasięgnąć się dają (26). Były one założone, podług zgodnego wszystkich kronika­rzy podania (27), przez obcych tułaczów, przybyłych z licznym pocztem rycerstwa, którzy ріеглѵокіе ple­mię Litwinów pod swoje zagarnęli panowanie (28). Już ЛѴ лѵіеки X III  o dwóch іаколѵусЬ różnych od sie­bie dynastyach wspominają (29); z trzeciej, podług Li- teAvskich podań, pochodzi ród Jagiellonów (30). Od czasu zaprOAvadzenia godności wielko-xiążęcej, przy­jętym było zwyczajem, że Avszystkie te dynastye, któ-
( i 5) A  naprzód Stryjkowski w  swojej liisioryi Polski i krajów 

sąsiednich (Kronika Polska, Litewska, etc. Królewiec lóSa in fol.) 
Ob. Schlotzera w wymienionem juz dziele na str. ai. Krytycznie 
wyrobiony wyciąg tego co się tycze Litwy, jest: Kojafowicz hist. 
Lit. Tom I. Dantisci i 65o. Tom II. AnU-erpiae 1669. 4to.

(26) Kojatowicz hist. Lit. Tom I. pag. 38 i dalej.
(27) Kojalowicz hist. Lit. Tom I. pag 28.
(28) Prawdziwe podanie zaginęło: kronikarze, podług zwyczaju 

wieków średnich, w których podobnie sobie z podaniami Franków 
i Saxonów postępowano, wzięli tych przychodniów za Rzymian. 
Kojatowicz, chcąc zyskać sobie pozór dokładniejszej rachuby, 
mniema, chociaż wcale nietrafniej, ze oni około 900 r. z W łoch  
przybyli. Sądząc jednak podług analogii, raczej przypuścićby na­
leżało emigracyą ze Skandynawii.

(29) Kojatowicz hist. Lit. Tora L pag. 81.
(30) Tamże pag. lyS.



— 9 —re na przemian tę godność sprawołwały, nac!ałvałj księ- shva z prawem łenuem (31) albo rozległe ziemie, jako apanaże (32) dlatjch synów, którzy do tej,'według in- stytueyj krajowych nierozdzielnej, >vpływać nie mo­gli Avładzy. Takowe to pierwiastkowo lenne księ­stwo, Avidzimy już w posiadaniu Radziwiłłówskiego domu, przed nadaniem mu jeszcze godności^ksigżęcej Świętego Państwa Rzymskiego (33). Ze tytuł ten pier_ wiej, jak ssę zdaje, przez dostojną tę familię używany nie był, to się da tern niewątpliwie wytłumaczyć, że ЛѴ źródłach X i  ° wieku po większej części wspominano tylko o stanie osób, bez лvyszczegó}nienia tytułów, którego każda używała (34).II. Widzimy dom Radziwiłłowski, przed uzyska­niem jeszcze tytułu księstwa w S. F. Rzymskićm, spo- кгелѵпіопу ze szczepem Jagiellońskim (35) i z familią
(31) Tamże pag. 147.
(32) Tamże pag. i 56, iSy.
(33) Dyploma naxięstwo Maximllianal (obacz niżej przyp. 4 1 ) __

possldes multa et ampla bona baereditarla, uli pro explorato ha- 
beinus, utpole terrain Goimaclzensem, et terrain Месіеіепзет, cu­
jus possessio olim Ducatum singulärem repraesentabat.

(34) üb. akta przytoczone w przyp. а i 4- УѴ pierwszym zda­
je się, iż tytuł D ux, stoji^cy przedpierwszem imieniem, na Avszystkie 
następujące rozszerza się osoby, i że nic innego nie oznacza, tylko 
że też osoby są ci tak паглѵапі Principes et Barones. W  drugim 
do żadnej z wyrażonych osób nie ma przywiązanego tytułu.

(35) Zona Mikołaja I. Radziwitta, zmarłego i 5og r. mając lat 
przeszło sto, była Anna Monwidówna, której ojciec Monwldbył wujem 
Kióla Władysłavira Jagiełły. Fasti Radlvlllani pag. i 3. Zoną Zy­
gmunta Augusta była Barbara Radziwiłłówna, siostra Mikołaja Ra­
dziwiłła na Blrzacb i Dubinkacli (Przyp. 44)? synowicą Mikołaja 
Radziwlłiaxiązęcia na Goniądzu i Medelach, zaślubiona królowi і 54б 
roku, wprzód jeszcze nim godność xiążęca przez Karola V  na in­
ne tej łamiłii gałęzie rozprzestrzenioną została. Kojałowicz, bist 
Lit. Tom П. pag. 4o5. To połączenie się domu Radziwiłiowskiego 
z Jaglellojiskim, tym silniejszym jest dowodem xiążęcego Radziwil-

2



—  10 —Piastów ksI^z^tMazoAvieckich (36), a przeto w posia­daniu рггулѵііезолѵ, które dorozuniiewać się kaź;j po­chodzenia z dawnego książęcego szczepu.ІП . Djplomat na księstwo przez Karola Y . nada­ny (§. 3), лѵугагпіе zaświadcza pochodzenie domuRa- dziwiłłowskiego ze szczepu książąt, którzy Lit\vą przed 4vprowadzeniem jeszcze chrzesciaiisbva rządzili (37). Gdy dyplomat ten, przez Zygsnunta Augusta, z wy- raźnem potwierdzeniem tej okoliczności (3S) przyzna­nym został, takowy zaś akt potwierdzenia na sejmie ułożonym ( 39) ,  a okoliczność ta, jako powszechnie znajoma, pokilkakrotnie iryrażoną była (40): świade­ctwo >vięc to równie przekonywającem być powinno, jak gdyby pochodzenie książęce Madziwiłłowskiego domu, tablicą genealogiczną wspartćui i udowodnie- nem było.
łów pochodzenia, gdy poł;^czenIe takowe, Hajwlększc"  ̂ zawiść w szla­
chcie obudziwszy, skończyło się jednak na koronacyi królowej Bar­
bary i 55o r., uchwalonej na sejmie Piotrkowskim. Kojalowicz, tamże, 
str. ĄiĄ.

(3G) Siostra Mikołaja Radziwiłła X. na Goniądzu I Medelach za­
ślubioną była Konradowi X. Mazowieckiemu; dlategotoirxiaiecym dy­
plomacie powiedziano: lllustriumtjue Masoviae et Russiae Ducum 
fratrum eteoasanguineorum Noitrorum алчіпсиіиз existis.

(Зу) Ob. Dod. 3, «et originern vestram jam inde a proavis et aba- 
vis quem ad modum accepimus ex vetusta Baronum et indigenarum 
Ducum Lithuaniae stirpe, ante susceptam religiouem Cbristianain 
deducatis.»

(38) Ob. Dod. 4- « Cum nullus esse possit testis locnpletior xetu- 
stissimae nobüitatis familiae vestrae quam simus nos.»

(3g) «Sigijlum nostrum appendi jussimus. Datum Piotrcovlae in 
conventione generali.—  »

(40) Dipl. Sigismimdi III. R. a. 16 1 З — id ab illustri et antiqua 
Radziwilorum in Magno Ducatu Lituaniae Ducum familia semper 
observatum fuisse. Dipl, ejusdem a. i 6t 5. —  Ac proinde cum Radivi- 
lorum Ducum familia vetustissimo natalium splcndorc, spectatissima 
celeberrimaque sit.



—  11 —3. Nabycie godności Książęcej Sgo Patistwa 
Ił%ymsIciego.Roku 1518 nadlał Cesarz Maxymilian I. Mikołajo­wi Radziwiłłowi Wojewodzie Wileńskiemu i Kancle- гголѵі Litewskiemu, godność ksi.y/ecę S. P. Rzymskie go (41); tegoż samegolroku Zygmunt I ., Król Polski, W. X. Lite>vski, potwierdził jt*!. na sejmie w Brze­ściu (42). Tytuł ten przywiązany do posiadłości Go­niądz i Medele, ustał na synach tegoż Mikołaja, jako na ostatnich męskich tej linii potomkach (43)* Ten dotąd kłvitnący dom książęcy pochodzi od Mikołaja i Jana na Nieświeżu i Ołyce, i Mikołaja na Birżach i Dubinkach (44), synowców pomienionego księcia Mi-

(4i) Obacz Dodatek Nr i.
(4з) Obacz Dodatek Nr a.
(43) Fasti Eadiviliani pag. 36.

(44) Oto jest tablica genealogiczna z pewnych czerpana źródeł.
Mikołaj I. Wojewoda Wileński Kancl. Lit.

•f* i 5oy.

Mikołaj II. i 5i 8 Albrecht Jan 
Xźe SgoP.Rzymsk. Biskup Marsza- 
na Goni."jdzu i Me- Wileński łek W . 
delach; synowie f  W .X .L it.
jego zmarli nie zo­

stawiwszy męz- 
kich potomków

Jerzy 4" i 54i .

Mikołaj i 547 Barbara zona 
Xiąźe Sgo P. Zygmunta 

Rzymskiego na Augusta II. 
Blrźach i Du- Króla Polsk. 

binkach.

Mikołaj 1547X7,6 Jan i 547 
Sgo P. Rzymsk. Xiąźe Sgo P.
na Nieświeżu Rzymskiego, 

i Ołyce.

Krzysztof Mikołaj Jerzy Albrecht X. Stanisław.
X. na Ołyce Kardynał, na Kłecku, 
i Nieświeżu.

Trzej bracia, Krzysztof-Mikołaj, Albreclit i Stanisław, byli twórca­
mi r. і 58у Ordynacyi czyli domowego Radziwilłowskiego pra­
wa. Obacz niżej § . 4*



—  12 —kołaja Radziwiłła, na którjcli Karol V. r. 1547 roz­przestrzenił godność książęcą stryjowi ich nadaną’(45}.To przeniesienie godności xiążęcćj , nadanej juz roku 1518, na inną gałęź tegoż domu, było także uro­czyście na sejmie Piotrkowskim przez Zygmunta Au­gusta potwierdzone (16).Таколѵут* aktom Maxymiliana I. i Karola V  mu­sielibyśmy przyznać duch zupełnie przeciAvny usta- лѵот o\vego czasu, gdybyśmy porównać je chcieli z temi przywilejami, które od czasów Karola V , fa­miliom niższej szlachty w Niemczech osiadłym, tytuł wyższej szlachty nadawały, kiedy Avyniesienie to лѵеа- le nie pociągało za sobą innych przymiotÓAV stanom państwa AvłaściAvych.
Nadania te były raczej przyznaniem równorodno- 

ści ( Ebenbnrtigheit) RadziAviłłowskiego domu z xią- 
żecemi familiami лѵ Niemczech, a w ogólności лѵ Eu­
ropie; przyznaniem opartem na pochodzeniu i лѵіа- 
dzy xiążęcej; z tego mrażane stanowiska, bjło dzie­
łem Cesarza, jako głowy świeckiej chrześciaństAva, 
i  skutkiem upoATszechnionego av Aviekach średnich, 
a AV OAvym czasie Aveale jeszcze niezatartego mnie­
mania, że praAva niektóre Avladzy cesarskiej nie ogra­
niczały się na samych tylko Niemczech , ale się też 
i na AA'szystkie kraje chrześciańskie rozpościerały (47). Do tej to AA’iadzy należało mianoAAÓcie praAA O nadaAva- 
nia godności króleAvskiej i xiążęcej (48), albo raczej

(45) Qb. Dod. Nr 3.

(46) Obacz Dod. Nro 4-

(47) Obacz J. St. Piitter, specimen juris publici et gentium me- 
dii aevi (Goett. 1784 —  8) pag. 164. seq.— Pfeffinger, Vitriarlus illu- 
etratus Tom I, pag. 876. seq — K. F. Eichhorn, Deutsche Staats 
und Recblsgescliiclite Theil II, § 289.

(48) Piitter na -vTspomnionem miejscu, str. 18З i dalej. Pfeffin­
ger Yitr. illustr. str. 424 i K. F. Eichhorn w wspbranionem dziele.



— 13 —jej to bjło attrybucyą, tam gdzie wszystkie warunki były spełnione, pobviertlzeniem tej godności wszystkie państwa chrześciańskie do uznania jej zniewolić, tak, żeby ten, któremu godność przez Cesarza nadan.-j zo­stała, za równorodnego ze wszystkiemi chrześciański- mi królami lub książętami był uważany. Bo Cesarz b jł początkiem i źródłem Avszelkiego chrześciańskiego szlachectwa; nikt się niem cieszyć nie mógł, jeśli mu przez Cesarza udzielonem lub potwierdzonem nie było (49).Istotna różnica między aktem лтładzy cesarskiej podobnego znaczenia, a prostem tylko podniesieniem stanu na tern zależy, że akt ów pierwszy nadaje stan xiążęcy ze Avszystkiemi prawami temuż stanoлvi лѵіа- ściwemi, czyli raczej, że istniejące już prawo użyAva-
(49) Akta cesarza Zygmunta zr. 14З7 u Piittera Tzwspomnionem 

miejscu str. 184. Gdy Bóg wszechmog.'icy, Stwórca niebios i zie­
mi , skutkiem niewypowiedzianej swej nic'j.drosci i zadziwiającego 
porządku, stworzył firmament, bieg planet, położenie gwiazd i eie­
rn entów, i każdemu swoją czynność i przeznaczenie określił, z tem 
jednak postanowieniem, że jasność ich z jednego źródła pochodzi, 
to jest od słońca które każdemu światłość swą udziela, bez uszczer­
bku własnego blasku i świetności. Na podobieństwo też tego, urzą­
dziła także Boska Opatrzność na ziemi jednę tylko najwyższą wła­
dzę, to jest, Cesarski Majestat, który nad wszelkiemi potencyami 
świata ma pierwszeństwo, i wszystkim innym prawa, zaszezyty i go­
dności udziela;— że przeto z tronu Majestatu Cesarskiego wszelkie 
szlachectwo wypływa, i początek swój hierze, tak jako światło od 
słońca.— Ze nie ma szlacheetwa lub godności żadnej, chociażby przez 
innych królów, xiążąt i panów nadanej, któraby inszy mogła mieć 
początek, jak od Sgo Paiistwa Rzymskiego, jako od podstawy wszel­
kiego szlachectwa. —  Ob. Dod. Nro i. Cum Imperialem decet Ma­
jestatem, hos, qui virtute et Insignioribus praefulgent gestis, suntque 
bene meriti non solum de Nobis, sed etiam Republica Christiana, 
Omni gratia et benignitate prosequi, Tirtutes et egregla gesta еогцга 
oraando et illustrando, cum ex ea velut radii e sole cunctae illustra- 
tiones procedant...



— I I  —л!а wszelkich tako>vych prerogatyw, niewąfpliwem czyni; podniesie zaś stanu, ponieważ nie opiera się na istnieniu stosunków jakich stan xi^źęcy >A’̂ ymaga, nie może tak nieograniczonych praw nadawać, i w rze­czy samej, w żadnym ich czasie nie nadawało.Zresztą ten rodzaj podniesienia stanu, był zupeł­nie za czasoAV Maxymiliana I. nieznanym.Niższa nawet szlachta, utworzywszy sobie od cza­sów Karola Wielkiego aż do X llg o  лѵіеки, stan oso­bny pod imieniem stanu rycerskiego (Rittermässige), nie mogła być aż do X IV  лѵіеки przywilejem лvyższёj władzy kreowana: przypuszczeni do niej byli ci tylko, którzy po przystąpieniu do stosunkÓAy osób rycerskie­go stanu, w tychże stosunkach utrzymać się umieli (50). Ró>vnie też i >vzniesienie się jakiej familii do stanu pańskiego, mogło być tylko skutkiem otrzymanego za pomocą szcz^śliлvych jakich okoliczności politycznego znaczenia, a okoliczności te, >vłaściwą miarę tego?po- łożenia stanowiły. Zależały one na posiadaniu praw лvłaściлл'ych terrytoryalnej zwierzchności, i na rozle­głości лvładzy lennej nad релѵпут pocztem osób ry­cerskiego stanu; stosunki te, nie zdarzały się nigdy po­łączone u osób wolnych tylko (51). Rzadkie jednak były te okoliczności лѵ лѵіекасЬ średnich , i dlatego bardzo mało jest przykładów familij, któreby przed X V  лѵіекіет, ze stanu лѵоІпусЬ (Freien), do stanu pań­skiego przeszły. W  Niemczech potudnioA\'ych, gdzie posiadłości ziemskie możniejszych stanóлv nie miały na\vet ani tej rozległości, ani tej właściwej sobie na­tury, jak w Niemczech północnych i środkoллycll, wszystko sprzyjało powstaniu stanu rycerskiego, i nie­znacznie rozwinęło się, лѵ posiadłościach tegoż stanu.
(50) Obacz Kar. Fryd. Eichhorn, deutsche Staats und Rechtsge­

schichte, Th. II, § 3 4 1 .  Th. III, § 446.
(51) Tamze § 3^o.



~  15 —coś bardzo podobnego do terrytoryalnej >vładzy; tema to przypisać należy, że w Niemczech południowych,X\go wieku, udzielano często przez podniesienie stanu, osobom ze stanu rycerskiego, tytuł wolnych panów (^Freilierm) ̂  dotąd tylko stanowi pańskiemu właściwy.Do tego potrzebnym był! jednak pewny, podobny jak w stanie pańskim, stosunek posiadłości, i ten tylko warunek , jak to ze źródeł historycznych widzimy, służył za zasadę takowego podniesienia (52). Szczę­śliwym tylko okolicznościom, które takowym familiom prawdziwą terrytoryalną posiadłość nadały, winne one, że później łreszły realnie w posiadanie praw wyższej szlachty (53), chociaż \vłaśnie, w dobrach nawet bezpośrednio od państwa zależnych, nie mia­ły one tego, co podług Avyobrażeń owego wieku do stanu pańskiego należało, to jest; orszaku lenników, z rycerskiego stanu, i prawa opieki nad osobami лѵо ł nemi, istotnie różniącego się od samej tylk© patry- monialnej zwierzchności. I owszem, w tych to wła­śnie okolicznościach ukrytąjest przyczyna, dlaczego, od tej pory, tytuł wolnych-panów, Baronów, stał się tylko wyłącznym niższej szlachty udziałem.
(Э2) Akta cesarza Zygmunta z r. 1428 dla Erchanglcra von Seins- 

helin u Gundllnga de feudis ѵехІШ pag. darum—  denselben
zu rechten Freyher in Gottes Namen erhöht., und sie auf das vor., 
genandt Jagermeisteramt und das Haus Schwarzenberg, dassein freies 
eigenes Gut ist, und das er uns und dem Eeich, aucliWedung, mit 
aller seiner Zuhehörung zu rechtem Lehen gemacht hat, gefreyeL 
Akia cesarza Fryderyka III z г. 1467 dla Fryderyka von Flekensteia; 
und haben darmnbe —  dem ohgenannten Friedrichen von Flekeu- 
stein, mit sammst allen seine Erben und Nachkommen, auf ihrer 
Herrschaft Dagstuhl zu unsern und des h. Reichs rechten Freiherr« 
gewürdiget—  Schiller, script, rer. Germ. pag. 290.

(53) Jak to widzimy w  rodzie XX. Szwartzenhergów wymieaht* 
«ym w poprzedzajc-^cej nocie.



—  16 —ÄTie bjło przykładu, z\vłaszcza pod panowaniemKarola V ., ażeby osoba jaka, niemajtjca posiadłości z prawdzi­wa terry toryaliią władzą., b)ła do stanu xiążęcego pod­niesioną. Gdy jednak później nastąpiły лѵ tej mierze ex- cepcye Avzglgdem osób z rycerskiego stanu, chociaż po­siadłości ich były tylko pod лѵріулѵеш stosunków temu stanowi właściwych, takowe przeto władzy Cesarskiej zastosow^anie, Avidocznem było tylko nasladoAvnictwem zwyczaju ЛѴ Hiszpanii przyjętego, gdzie po лvygaśnię- ciu Avyższej jakiej szlacheckiej familii (z których ka­żda z natury sAvojej równą bjła we \vszystkiem sta­nowi pańskiemu лѵ Niemczech i innych krajach), za- Avczasu klassa osób poлvstaлvała, która wpra\vdzie nosiła tytuł stanu pańskiego, lecz nie miała jego ргалѵ politycznych. Tak się też działo w Anglii i Francyi, i tam utworzyła się лл'yższa szlachta tytuło\va, zupeł­nie różna od pierwiastkowego stanu pańskiego owych krajów. Z samych ргалѵ krajoлл"ych, za czasów je­szcze Karola Л" (54) лѵіпгііпу, jak świożem było po­wstanie podobnej tytułoлvёj лvyższёj szlachty, i jakich niedogodności powstanie to лѵ instytucyach Niemiec­kich stało się przyczyną. Za czasów Maxymiliana I, do którego sięga nadanie godności xiążęcój Tladzi- лѵШолѵ8кіети пошолѵі, to zaлvsze przy podniesieniu jakiój lamilii do stanu xiążęcego konieczuóm było, ażeby ona posiadała już praлvdziwą terrytoryalną лvła- dzę, lub żeby takoлvą wraz z tytułem nabyła, i dla­tego to лvłaśnie, że nie znano czczego tylko tytułu >vyższój szlachty, gdy zwłaszcza cesarz zagraniczne-
(54) Wyroki prawne zr, i 548, § 66. (Neue Sammlung der R. 

A. В. I. S. 5З9).—  Wiewohl, bedacht, dass die Grafen und Herren 
so kürzlich ihre Dignitäten erlangt, sollten in recognitionem praee- 
minentiae so sie von uns und unserm freundlichen lieben Bruder dem 
Römischen König gezogen werden; so haben wir doch dagegen er­
wogen, dass solche...keine Güter oder Mittel unter deniReich haben...



— 17 —mu rodowi godność xiążęcą w лѵуг/есгопеіп znaczeniu nadawał, terrytoryalna ta лvładza musiała być istotnym tej godności лѵагппкіеш Instytucye innych krajów Europy w лѵіекасЬ średnich, kładły ją  za warunek, równie jak instytucye Niemieckie ; później dopiero, gdŷ  лvładza ta лѵ Niemczech stopniowo w prałvdzivvie udzielną przeistoczyła sie Avładzę , podczas gdy win п}Ч‘1і krajach różnj m sie zatarła sposobem, ubvorzyja sie istotna różnica między stanem pańskim лѵ Niem­czech, a tymże stanem лѵ innych krajach, gdzie fa­milie użyлл ają 1уіиІ0лл", które лѵ лѵіекасЬ średnich лѵуі- szą tylko szlachtę oznaczały, i pierлviastkoлvo ściśle tylko z terrytoryalną лvładzą były połączone: różnica, która i ЛЛ’' nowszych czasach spostrzegać się daje.Cechą oлvej terrytoryalnej władzy, лѵ лѵіекасЬ śre­dnich pOłvszechnie stano\vi pańskiemu ллłaściлvćj, było:1) Sądownict\vo nad osobami wolnemi, палѵеі ze stanu rycerskiego, peлvnego jakiego okręgu, istotnie przeto różne od czystej tylko patrymonialnćj juryzdyk- cyi nad podwładnymi, albo też nad osobami лѵоіпе- mi, przyjętemi później za osadników” (Hintersassen) na ziemi dziedzica (55).
(55) Baldus acl Cap. innotult X  de electlonę. Baro est qui ha­

bet: «merum mislumque Imperium in antique castpo, oppidove, 
concessione princlpis. >* Ob. Jo. Seiden tituli honoriim p, 2, Cap. 1 
§ 5i. (ed. Franco!. 1696, Ąto pag. i 55). Etabllssemens de S, Louis, 
Liv. I Chap. iĄ. (Hlstolre de S. Louis par Jean Sire de Jolnvllle, en- 
richie ect. par Charles du Fresne Sieurdu Cange, ä Pari$, 1668, fol. 
Part. Ill pag. 14). «Bers si a toutes justices en sa terre,» Assises 
et bons usages du royaume de Jerusalem, avec des notes par G. 
Thaumas de la Thaumassiese, a Paris, 1690, fol. Chap. З24, II у a 
au Royaume de Jerusalem quatre baronies et pluslors autres Sel- 
gnories qui ont Court et Coins et Justice. W  Anglii od czasu za­
wojowania jej przez Normannów, położenie stanu pańskiego było 
mniej korzystne, jak w  tymże samym czasie, w  innych krajach Eu- 
*’®Py> właśnie przygotowywało rozwijanie się praw królewskich



— 18 —2) Władza lenna nad osobami rycerskiego stanu, i w połączeniu z ni^ będąca, władza wojskowa (56),3) Okazałość dworu złożonego z osób niż­szej szlachty (57), która tymczasem zupełnie rozwi­niętą. widzimy tylko w wyższych stanu pańskiego sto­pniach (58).Takowy to terrytoryalną władzę , Znały лѵугагпіе ustawy Litewskie owego czasu. Wpły\v instytucyi Polskich na вргалѵу Litewskie, zatarł wprawdzie owej władzy cechę, w większej części członków stanu pań-
• Еѵегу manor had Its court baron where the lord was to hold plea 
and transact matters respecting certain rights and claims of his own 
tenants, andjfor the punishment of nuisances and misdemeanours a- 
rising within the manor.— Many lords had franchises to hold hundre d 
and others courts, both' civil and criminal, and there are so­
me few instances where crown had granted to a great lord the ju­
ra regalia of a certain district; erecting it into a county palatine, 
distinct from, and, exclusive of, all jurisdiction of the Kings courts. 
Reeves history of the englisli law (ed. 3, London, 18 14 ,  4*  ̂
Vol.. 8.) Tom I, pag. 48.

(5ö)vW  Niemczech uważano to za głowntj cechę stanu pańskie­
go, Schwab: Landr. Art. 49- Es heissent eins semper-freien, das 
eeind die freien Herrn als Fürsten imd die andere Freien zu Mann 
habent. —  Hominium Joannis Avennensis Comitis Hannoniensis prae- 
stituin Phillpęb pulero A. 1290. Et sciendum est quod praedictara 
terram tenebimus ab eodem, et successoribus suis in Baronia, et 
eidem faclemus servitium cum quinque mllitibüs pro eodem, sicul 
alii Barones dicti regni. —  üeber England ob. Seldena tltuli bono­
rum pag. 4З7 i dalej.

(Sy) О dworach (IVIInisterlalen) nleobdarzonego tytułem xlqżę- 
cym stanu pańskiego, ob. Scheidt, Nachrichten vom hohen und nie­
deren Adel. S. 104.

(58) Cönstltutio de expeditione Romana. Singull princlpes suos 
habeant officiarios speciales, Marscalcum, Dapiferum, Pincernam et 
Camerarium. Chrqnicon Stederburgense (bei Leibniz scriptores re- 
um Brunsvicens; Tom I, pag. 85o.) Frlderunda, quod ad hujus 

mundl gloriam pcrtlnet, secundum vitam Principum Dapiferls, Pin- 
<«mis, Marscalcis, nostram Ecclesiam gloriosissime decoravit



-  19 —sklego w Litwie; roku jednak jeszcze 1575 najwyra­źniejsze jej znajdujemy ślady, jako jednego z pier­wiastków ogólnej kraju konstytucyi (59). Źe zaś przy­najmniej dom Radziwiłłowski całkowicie się przy niej utrzymał, aż do rozprzężenia się rzfdu Polskie­go, niżej się to okaże.Dyplomata Maxymiliana i Karola V  okazuję nam, źe w czasie otrzymania xiążęcej godności, dom Ra­dziwiłłowski posiadał te лvszystkie stosunki, które po­dług dawniejszych >vyohrażeń, terrytoryalnej właści­we były władzy, gdyż to Avłaśnie Avskazanem jest, ja ­ko powód i zasada tego nadania (60). Świadectwo to, tóm jest ważniejszem, źe dyplomata te , jakeśmy to wyżej powiedzieli, przez królów Polskich na sejmach potwierdzone były.Nadanie >łdęc siężęcej godności nie polegało na udzieleniu jedynie samego tylko tytułu, było to ra­czej potwierdzeniem stanu xiężęcego opartego na hę- dęcych już politycznych stosunkach, którego uzna­nie лѵе wszystkich krajach Europy, było przez ów akt władzy cesarskiej równie zapewnionem, jak w dzi­siejszych czasach, przyjęcie tytułu xiężęcego, лѵ opie­ce prawa narodowego znaleść może zabezpieczenie.
(эд) Ob,, niżej notę 6i.
(6o) Dyplom xiąźęcy Maxymiliana I, habeasque In liściem terris 

(rryżej nota 33) multos nobiles Boiaros, Judlces, Subjudices, et Ca- 
pitaneos Ipsos asscrtivos ceterosque Dignitarlos et Officlales mill- 
tlam veram repraesentantes ad siistentandum Duoalem statum suf- 
ficientes; a potem: Cumque In Mag. Ducatu LItbuanlae, plurlml 
fuerint Noblles tam Inter Lithuanos quam Rutbenos qni sese Du­
ces appellari usurpative permittant, pro Ducibusque apud vulgus 
habeantur, quorum tu tam In Dominils tuis quam In Curia non par- 
vum numerum pro subdltls et famiłiarlbus tenes habesque. W  dy­
plomacie Karola V : Cumque plerosque omnes Lithuanos Nobiles, 
qul Ducum nomen slbl usurpant, non modo copiis et opibus, verum 
etiam digultats et splendore ante eatis etc.
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§ 4. * Stosunki .Ttązęco -  Radziwiltowskiego domu od 
czasu nabycia godności xiążęcej az do rozwiązania 

się rządu Polskiego.

i ) Prawo familijne Radziwittowskie zr. 1587., Stosunki wktórjch się dom Radziwilłoryski znaj- do\vał, ЛѴ czasie dostąpienia xiążęcej godnością umiał on i nadal хасколѵас , pomimo to, że pod \vpłjAvem ducha rządu Polskiego лѵіеікіе zachodzić musiały tru­dności ЛѴ utrzymaniu ргалѵ politycznych tego rodzaju, od czasu zawartej r. 1569 unii między Litwą a Polską.Po лvygaśnięciu Jagiellońskiego rodu , trudności te jeszcze powiększyły się , przez лvproлvadzenie wol­nej królów elekcyi; gdyż więcpj jak kiedykobviek, ob­szerne otworzyło się pole, dla tej szlacheckiej demo- kracyi, której Polska gniazdem była.T o wszystko było powodem, że Litewski stan xią- żęcy starał się skorzystać z koniecznego лѵуЬоги po oddaleniu się Henryka Walezyiisza, pierwszego na- stępcy Jagiellonów, usiłując od nowego króla za­bezpieczenie ргалѵ SAVoich uzyskać.W negocyacyach senatu Litewskiego z cesarzem Маху milianem II >vzględem лл'уЬоги Austryackiego xię- cia, лл'угагпіе to za ŵ arunek podano, ażeby xiąże ten, odziedziczone po przodkach prawne stosunki xiążąt Litewskich, лѵіегпіе zachował (61). Wybór ten nie przyszedł do skutku,—owszem, demokratyczna zasa­da rządu, лvsparta zaszłemi od tej pory zdarzeniami, coraz bardziej przeważać zaczęła.
(Ci ) Ob. alit cały w Dod. Nro 5; tyczące się tego miejsce brzmi 

jak nasfępuje: Septimo: Status quoque Ducales quos Kinaszos ro- 
cant, et quorum est certus numeru« inter Dorninos Lithnaiios, in an- 
llquo statu et diguitate permanebunt et conservabuntm-.



—  21 —Dom Radziwiłłowslti, chwycił się sam dla siebie środkÓAYj które dla zachowania ргалѵ jego konieczne- mi być musiały.Pi •awo z r. 1566 na sejmie w Brześciu ustanowio­ne, nadało szlachcie Litewskiej moc, dobrami swómi, które dotąd лѵ trzeciej tylko części, i to za zezwole­niem królewskiem, mogły być alienowane, zupełnie podług woli rozporządzać.Takowe prawo postaAviło xiążąt Litewskich urtem samem niebezpieczeństwie, w jakiem się znalazła wyż­sza szlachta Niemiecka, przez wprowadzenie do Nie­miec rzymskiego prawa. Zastosowanie do Litwy te­go powszechnego cyлvilnego ргалѵа, byłoby się stało niezwyciężoną, do utrzymania xiążęcego stanu i świe­tności rodu, przeszkodą. Stan xiążęcy w Niemczech uniknął tych niebezpieczeństw, i potrafił się ochronić od лѵріулѵи prawa Rzymskiego, przez utrzymanie da­wnych swych z wyczaj 0ЛѴ, i przez instytucye familij­ne, potrzebom jego odpowiadające: upoważniała go go do tego лѵіеіка rozległość, jego przez przodków uło­żonego domoлvego (autonomicznego) ргалѵа, na mo­cy którego stan ten, o tyle tylko pretensyom ргалѵа Rzymskiego poddać się mógł być zmuszony, o ile tego лліавпе jego stosunki wymagały (62). Powsta­nie Radziwiłłoлvskiego familijnego ргалѵа, okazuje nam dom ten xiążęcy, лѵ podobnem politycznem po­łożeniu, a przeto pod лvzględem ргалѵа urządzenia przez autonomią własnych 8лѵусЬ stosunkóлv, лѵ roz- leglejszym obrębie, aniżeli to niższej szlachcie do- глѵоіопет było; dom ten uлvażać się może zupełnie na równi z wyższą szlachtą лѵ Niemczech, gdyż pra­wo to jest istotnie głównie charakteryzującą cechą, prawdzhvego xiążęcego i pańskiego stanu.
(62) Ob. J. St. Piitters Beiträge гшп deutschen Staats-uud Für- 

»tenrecht; Th. II, S. n o  i dalej.



—  м  —Trzej bracia, Mikołaj-Krzysztof, Albrecht i Sta­nisław, synowie-pierwszego xiążęcia na Ołyee i Nie- ялѵіеіи (63) .zrobili d. 16 Sierpnia 1587 r. ubład mię­dzy sobą ,̂ który za wspólną zgodą, i dla s>vych po­tomków uczynili obołviąziijącym'(64). To miało być raz na zawsze zachowanem (65):1) Nieruchoihe dobra dziedziczne lub. nabyte, po- winne na za\vsze pozostać лѵ Radziwiłłowskim domu; dobra te na męskie tylko pokolenie przechodzić po- лѵіппе z wyłączeniem córek i ich potomsüva.2) Po лvygaśnięciu jednej linii, dobra te na drugie spadają; zastrzeźonem jest jednak spadkodawcy pra­wo лѵуЬоги między pokrcwnemi liniami, i Avolnose uczynienia między niemi podziału.
(63) Ob. ivyze] notę ĄĄ.

(64) «His literls nosmetipsos tres, simulque omnem prolem no- 
stram obstrlngimus.»—  «Hoc decreto institutoque supra descripto, 
omnia bona quae relicturi sumus complectimur, ita ut successores 
nostri bona ea in his literls supra nominata non aliter, quam modo 
et legibus supra descripjjis accepturi sint eaquc hablturi siib condi- 
tlonibus in principio hujus scriptionis appositis; quibus conditloni- 
bus et nosmetipsos et successores nostros obstrlngimus obligamusque, 
ut iis in omnibus, quae hic sćripta sunt, satisfaciant et omnia ser- 
vent, atque adducti timore Dei omnipotentisetpietateChristiana, nul­
la in re ah hac nostra majorum suoruin voluntate recedant.» —— 
Wyraźnie się z tego pokazuje, źe tu nie jest wcale mowa o zwy­
czajnej tranzakcyi na przypadek śmierci zrobionej, lecz tylko o u- 
godzie familijnej ( S t a m m e i n i g u n g )  która w skutek autonomicznej 
władzy, nadającej prawo rozporzs^dzenia się wolno, i od nikogo 
niezależnie, nie jako wola prywatna, lecz jako prawo, jest obowlij.- 
zujrj.cq, i nowym tylko familijnym układem zwaloną być może.—• 
O charakterze tych prawifamilijnych, wlas'ciwym także, podobnym 
prawom stanu xiążęcego w  Niemczech, oh. K. F. Eichhoma deut­
sche Staats und Rechtsgeschichte Th. 3, § 428, S. 267, (3 Ausgabe).

(65) Kompletny ten układ, w lacińskieui tłumaczeniu, znajduje 
się w  Dodatku pod Nro G.



23 - -3) Córki powinne tylko pewne odpowietlne ich go- tlności Avyposazenie i wyprawę otrzymać; clo sukcessyi zaś ЛѴ majątku tylko ruchomym należeć mogą, z wy­łączeniem jednak tego, coby ze względu na naturę terrytoryalnej władzy, z temiź dobrami ściśle połą- czonem być musiało (66). Podobne postanoлvienie, które ЛѴ tymże samym czasie, znajdujemy także лѵ usta­wach familijnych xiążąt niemieckich (67), mogło być tylko uczynionem przez taką familię, która była w po­siadaniu prawdziwej terrytoryalnej i wojskowej władzy.4) Główne posiadłości, Ołyka, Nieśwież, Mir i Kłeck, nie mogły być pod żadnym лѵагшгкіеіп alieiio- wane, a w razie koniecznej potrzeby, czwartą część tylko wolno było zastawić; równie też bez rady i ze­zwolenia familijnego nic nie mogło być zamienionem; wolne było jednak rozrządzenie innemi dobrami, z wy­łączeniem majątków dziedzicznych.5) Ostatni z pokolenia męzkiego, posiada prawo wolnej wszystkiemi dobrami dyspozycyi.6) W  braku ustanowionych testamentem opieku­nów, familijna opieka zastąpić powinna.Familijne to prawo postanowionem było przez kon- wencyą złożoną z X X . Mikołaja-Krzysztofa i Stani­sława Radziwiłłów, do której wkrótce i X . Albrecht przystąpił. Było ono najprzód królowi, później zaś Sejmowi do potwierdzenia podane, i potwierdzenie
(66) «Excipiuntur igitur tormenta In castellorum praesldlls col- 

locari solita, arma, pyroboli majoris minorisve moduli, omifis copia 
•pulveris niträti.

(67) Obacz K..F. Eichhorn deutsche Staats und Rechtsgeschlchte 
S- 541 Nota 6.



— 24 —Іо nastąpiło лѵ sposób zupełnie odrnieiinj, od formy zwyczajnej polubownej ugody (68).Ustanowienie odstępujące od powszechnego pra­wa, i przemieniaj.^ce, dobra ulegajq^ce w'olnemu roz- porzę^dzeniu лѵ dowiernorectлvo (FideicommissJ, mo­gło podług instytucyj Polskich, лл’̂ ура8с tylko лѵ sku­tek formalnego na to prawa, n^ydanego przez zebrane na sejmie Rzeczypospoliti^ stany, to jest; przez kró­la, senat, i stan rycerski.Dl atego nosi ono imię niezwyczajnego rozporzą­dzenia, ordynacyi (Ordination), i uważanem było za dzieło bezpośrednioлл"ур1улѵа]асе od praлvodawczej лѵі'а- dzy. Podług poлл ŝzechnego ргалѵа Polskiego, nie ЛѴОІПО było samowolnie podobnego uczynić rozporzą­dzenia; należało prosić o konfirmacyą Onego, gdyż koiifirmacya Іаколѵа, sama już przez się dorozumiewać się każe лѵагпозсі spiwvy poprzedniego dzieła. I ow­szem, usilnie się starano, o лѵо1по8С czynienia podo­bnych rozporządzeń; роглѵоіепіе to było rzadko u- dzielane, i лѵ dowód tylko szczególniejszego zaszczy­tu, który usprawiedliwionym być musiał, szczegól­niej szeini dla kraju zasługami.Tak ролѵ8Іа1у олѵе cztery' ordynacy'e, jedyne pi-a_ лѵіе лѵ Polszczę i Litwie: Jana Zamojskiego 1589 ro­ku (69); braci Myszkoлvskich 1601 r, (70); X . Janu­sza Ostrogskiego 1609 r. (71), i Xięcia Sułkowskiego 1775 r. (72).
(fi8) Juz Inni to samo uważali, jako tez źe domowe ргалѵо Ба- 

dziwiliowskle zupełnie rożnem było od zwyczajnych w Polszczę 
Ordynacyj. Ob. Jekel Polens Staatsveränderungen Th. 3. s. 35.

(69) Leges, Statuta etc. РоІопіае Tom 5 .  pag. 1282.
(70) Tamże pag. i 5i5.
(71) Tamże pag. 1668.
(72) W  pierwszej księdze supplementowej (Nota I.) pag З18.



25 ~Prawo domowe X X . Radziwiłłów nie miała formj ordynacji; Lyło raczej domowem przymierzem, fami- lijnem ргалѵет ( Familien-Gtsetz) przez tenże dom xiążęcy ustanowionem. Dla analogii tylko, imię to ordynacji weszło później лѵ powszcclme używanie ргалѵа same, nigdy mu tego nie nadały nazwiska.
W  potwierdzeniu królewsltiem (73) jest wzmianka, tyłko o dobro>volnym układzie trzech xigzat hraci, ja­ko o zasadzie nadającej Avażność ich czynności; po­twierdzenie to udzielonem zostało w skutek tylko pe­wności o zaszłym tym układzie, lecz лѵсаіе nie w do­wód łaski (74).W  potwierdzeniu przez stany państwa (75), roz­porządzenie xiążąt na sejm podane, nazwane jest na­wet przywilejem czyli prawem. I  tu wspominają o niem, jako o rzeczy mającej niezaprzeczoną ważność, i której piawomocność, od up raszanej sankcji wcale niezależną była. Potwierdzenie to wypadło jako zwykła konfirmacja, jako akt nowy,  ̂ rzecz już istnie jącą bardziej utwi erdzający (76). Źe to лѵсаіе przy-

(73) Znajduje się ono przy końcu samejźe dyspozycji, w  dod. N. 6.

(74) Itaque Nos Dominus atque Rex hoc institutum dilectissimo- 
rum Domlnorum Nobis a Domino Radivillo monstratum, secundum 
voluntariam ejus declarationem, spectans rem in literis ejus descri- 
ptam, Nostris literis sancimus, in tempus perpetuum.

(75) Leges, statuta etc. Poloniae, Tom 2. pag. 1284.

(76) Privilegium sive lex Illustrissimorum Radivillorum, Principum 
in Olyka et Nieśwież, qua illi ordinem juris omnium bonorum haere- 
ditariorum patrimonialium ad successores transferendidescripserunt, 
ita scilicet, quern ad modum ipsae eorum literae hoc institutum con- 
tinentes et confirmatio Augustissimi Regis Stephani hnb^t.

Ea nunc publica auctoritate Comitiorum, supplicantibus supra 
nominatis Rlustrissimis Radivilis unanimi consensu, confirmamus et 
legejpraesenti constituimus, ut ita in tempus perpetuum omnes suc- 
cesiores dictorum Hhistr. Radivilliorum teneant.
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7i (og'o |iiinK»ii mva/ajfji  ̂ vzim'ZJ, 7,a|ir/,('czy(‘ iiio iHo/.iia, xo dom Ц .і :іуЛ «'Іі і о «',ч ііІ iiiial mou u/.ycia iiin> од'і'аіііг/.оік'д'о аіііоііоіиіс/.т^до prawa, w urzfid/nihi wła.snyrli swyrii Гаііііііупусіі inli'ros.si'iw i NuliC(vssyi,f do czego s.^dzil się bjć upoważuioiiyiii przez su'cij- staii xi;jżęcy ,̂ i wy'ply'wajfjcc z niego polityczne swo położenie, od samegoż Uządii Polskiego uznane.
§ 5. 2)  Praw o Sądownictwa w nnjw yiszej nawet

instancyi bez appelacyi, i  moc prawodawcza, w pod- 
ległych .rięstwach.Posiadłości X X . Uadziwilłów miały zawsze bar­dzo obszeriKj rozległość (78).

(77) W e -wstępie przytoczonego wnocle Gq miejsca jest powie­
dziano; «Ze względu na zasługi Jana Zamojskiego, i po zasifjgnie- 
nlu rady, na mocy wyroku teraźniejszego sejmu, postanawiamy le­
ge perpetua nunquam in posterum abroganda, ze wolno mu będzie 
z d(’)br jego ruchomych i nieruchomych ordynacy.-  ̂ in futurum u- 
tworzyć.» Po następnjfjcych tu warunkach tak się kończy konsty- 
tucya: «alils tarnen in rebus omnibus juribus ac oneribus terrestri- 
bus subesse debent.» Te słowa okazujq.ce stosunek dóbr posiada­
nych ze zwykłą patrymonialną zwierzchnos'ciq, nietylko że się nie 
znajdują w przytoczonej wnocie 76 konfirmacyi RadziwHlowskiego 
domowego prawa, ale nawet najmniejszego nie postrzegamy śladu, 
ażeby byl zamiar kiedy, prawo to w  swej osnowie ograniczyć.

(78) Szczegóły w tym paragrafie umieszczone, wyjęte zwią-



^  17l*Olltllg nI.’HUI IIUI jątlill I'. П50, |IONbuIt«»i('i \V«f._VN| liloli lilii} (о)д;о iloiiiii мКІаіЬіІ,̂  нЦ* ■/.'ЛЛ оітмиі^ѵгі» /.iuii luhv, » Гі(і Ѵ'Ц'Кч»,) I’ll I mi l l » ' r l i  iuImnI /, рі'лмѵііі* j.'iiiii iul»'iNlili'iiil. 7 ‘ДО'1'Л luIu.ii luMv, к Ю.ОЛЛ wnIow, u ltioi\n’ll ПІ/ІМП r»0?,tir»S tlnilllW. Uoi'llOllv 0М7,.'И’0- u.’iiu' I»ł І.ѵ ii.'i '27 inilloiiim /.lol̂ ydi роІчКігІі (|i»il miliona і.'ііап'нѵ).W»' ws/,vs<lii»‘li <,ѵ<’Ь |»o.sl.’ulloŃ(*l,4»*Ii "ііГи'Іі W .  Ип- »l'/nvillowiis już « о/.а.чіі‘ оІг/.> mania iiii li vin-у,ум*»̂ } u;o(luoś«;i, prawo к;рІ<мѵиі»*І\ѵ.ч iia»l wszi'lkioml »li'ilir ііГмѵчлкаі'ісаші, w '̂al<̂ j <і‘,ц'о w.ł ra'.m оЬ.ч/ам*-iiosi'i) (7!)). l*r.iwo Io, uiol^vllo <'o »lo wi'wiu'lr/ni'i^o Nwi'̂ a» /,ua<'/.('uia , al«‘ І <•<» »lo po»‘bo»lz»'nia sw»‘ '̂o, i- nIoIiii»' l•̂ '̂ /,m'lи lî vlo od l»'>) p,a(rvuumialii<\j jur;\ ліі.ѵіі»,} i, 1il(M‘)‘{. p»iyui»'j Nzla»‘lila Polsli.a nzysltala, ponieważ ono Ivlko zpierwias.tkowo u<IzieIoiu'‘j władzy \vyprowadzo- lU'in ,1)3 »'• może] (•'̂ 0). Dawni»*} bowiem лѵ l*olszezc, b.yli kaszlelanowie, urzędowa s.‘jdownicz.*j. władzę sj>rawnj;|ey; rozci;jgała się ona, zaniwuo ua szlacbt»ę jak i na wło.ściaii, przeszła piiżiii»!] r. 1523 i na s;j,d3r powialowe, w początkach zajęte tylko rozstrzi^ganieni spraw »Irohnych (81). Dopiero podczas bezkrólewia po śmici*ci Zjgm.uiita-Augusta, ostatniego z Jagielloń­skiego szczepu, przywłaszczyły sobie stany r. 1573 wszelką sądowniczą ivładzę (82).
doiności arcblwlalnych, uclzielonycli autorowi. Pojedyncze w y­
szczególnienie dóbr w  różnych czasach przez XX. Radziwiłłów po­
siadanych, znajduje się wdod. pod Nr. 7.

(79) Ob. świadectwo tego w  dyplomacie xiązęcym, wyżej, w no­
cie 60.

(80) Bona ampla...terram...cujus possessio oliin Ducatum singulä­

rem repraesentabat.
(81) JekeJ, Polens Staatsveraenderungen Th. 3, S, 10 0 , roi.
(8a) Leges, Statuta etc. vol. a pag. 84). Jekel lamie S. 10З.



— 28 —IOrganizacja xięst\va Nieświeża i O łjki w szcze­gólności, następująca była, aż do ostatnich czasółv.Miasta Nieśvrież i O łjka otrzymały różnemi cza­sy od SAvych xiążąt, za pohvierdzeniem królów Pol­skich, Avłasne 8лѵе sądownictwo podług Magdehurg- skiego ргалѵа (83), лѵ skutek czego dom X X . Radzi- лѵій0ѵѵ piastował лvładze prawodaAVCzą, w tem wła­śnie znaczeniu, лѵ jakiem ona, лѵХШлѵіеки, element władzy najлvyższёj stanowiła (84),Magistraty tych miast stanowiły, podług praw Magdeburgskich , лѵе >vszystkich procesach mieszczan a nawet ЛѴ sprawach kryminalnych. Apelacja szła do xięcia, aż do czasu zaproлvadzenia Cesarsko-Rossyj- skiego rządu 5 od tej роі’у , appelacya szła do Cesar­skich krajoAvych sądów.Oddzielnym zupełnie od miejskiego sądoлvnictwa był ЛѴ xięstwie Nieświcżskiem, sąd grodzki (Grodge- 
richf), złożony z podstarosty, sędziego i pisarza są­downego, mianowanych przez xiecia; w4adzy jego pod­legli byli Avszyscy, лѵ xiestwie Nieświcżskiem i za- leżącem od niego hrabstAvie Mirskiem, osiedli ziemia­nie (łerrigenae), bojaroлvie i szlachetni ludzie, tak pod* лvzgl^dem сулѵііпут jako też i kryminalnjin. Wyroki лvydaлvaue były podług Statutu Ordynackie­go i statutów Lite>vskich. Appelacya szła do xięcia gdy ten był obecnym ,,лѵ nieprzytomności zaś jego do starosty, jako generalnego xiążęcego komrnissarza (85). Xiąże mógł sam zasiadać лѵ sądzie, i w naj­wyższej rozstrzygać instancji; sądy które pod jego prezydencyą odbywały się, złożone były z osób szla-

(83) Z archiwialnych w  nocie 78 'wsponmlonych -wiadomości.
(84) Ob. K. Fr.Elclihorn deutsche Staats und Rechtsgeschiclite 

lb. г. § 264, th. 3. § 427 S. 245 (der dritten Ausgabe).
(8$) Co do formy jaka dawniej używany była w Installacyi^ene- 

rabiego xIazęcego komrnissarza ob. dod. pod Nr. 7 a
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ch ę tn e g o  stanu  , ja k o  c z ło n k ó w  d o  te g o  p o w o ł a n y c h ; 
g d y  n ie  m ó g ł b y ć  sam  o b e c n y m , p o tw ie r d z a ł w y ro k  
w y d a n y  p rz e z  u p o w a ż n io n y c h  d o  te g o .S^d grodzki miał regularne posiedzenia,лѵ Marcu, M aju, Wrześniu i Grudniu, które się na przemian ЛѴ Nieświeżu i Mirze odbywały, i na których rozstrzy­gano wszystkie spraAvy na cały czas kadencyi zapisa­ne. Po ukończeniu każdej kadencyi, zdaAvano spra­wę ze vA'szystkich czynności xi^żęceinu generalnemu kommissai’zowi.Późniejsze instytucye Litewskie zmieniły nieco takowe urządzenia; kryminalne spraAvy zostały z sądu grodzkiego do przyzAvoitego forum przeniesione.

W  x ię s t A v ie  O ł y c k i e m  n i e  b y ł o  o s i a d ł e j  s z l a c h t y ,  
t y l k o  z i e m i a n i e  i  b o ja r o A v ie  ( 8 6 ) .  S ą d o A v n ic t A v o  g r o d z ­

k ie  b y ł o  tu  s p r a w o w a n e  p r z e z  x i ą ź ę c e g o  k o m m i s s a -  
r z a ,  o d  k t ó r e g o  rÓ A v n ie  a p p e l a c y a  s z ł a  d o  x i ę c i a .§ 6. 3) Prawo wojsJsowej władzy.

R ó w n ie  k o m p le tn ie , objaAvia się  nam  ch a ra k te r x ią -  
ż e c y  te r r y to r y a ln e j z w ie r z c h n o ś c i ,  Avtym  d ru gim  s to ­
s u n k u , k tó r y  tę ż  z w ie r z c h n o ś ć , o d  c z y s to -p a tr y m o -  
n ia ln ej r o z r ó ż n ia  Ayładzy.

PraAvo u trzy m y w a n ia  z b r o jn e j s i ł y , je s t  b e z  w ą tp ie ­
n ia  n a jA vyraźn iejszą  ce ch ą  u d z ie ln e j w ła d z y . Ż a d n e  
in s ty tu c y e , k tó re  A vszystk ich członkÓAV k ra ju  UAvażały 
ty lk o  z a  o s o b y  p ry w a tn e  av s to su n k u  d o  M o n a r c h y , 
n ie  n a d a ły  n ig d y  te g o  p ra w a  n ik o m u , o p ró cz  p a n u ją ­
c e m u ; w  N ie m c z e c h , w  n o w s z y c h  c z a s a c h , odmÓAviono

(86) Bojarowie tworzą stan pośredni między szlachtą a stanem 
chłopów. Dopóki władza lenna nie utraciła na ^vojem znaczeniu, 
stosunek większej części tych bojarów, bardzo był podobny do 
stosunku szlachty: ponieważ i im także nadawano ziemie, z któ- 
lych służbę ATojskową odbywać byli obowiązani, dlatego ich Se- 
m in o b lle s  nazywano.



— 30 —go tak osobomposiadającym apanaźe, jakote:? i wszel­kiej klassie poddanych (87); nie w} jęto z tego палѵеі tych członków Avyzszcj szlachty, którzy daAvniej byli bezpośrednimi, później zaś pod panującą przeszli wła­dzę (88). I  wtem tu Avłaśnie zachodzi charakteiysty- czna różnica między instytucyami Avieków średnich, przywiązującemi лѵуоЬга/епіе terrytoryalnej Avładzy do panującej czyli wyższej szlachty, a instytucyami takowego rodzaju, nadaj.ącemi jej, chociażby panują­cą nie była,; ргалѵо utrzymywania zbrojnej siły.Od najdawniejszych czasów, aż do ostatnich zmian politycznych ЛѴ Litwie, dom xiążąt Radziwiłłów u- trzymyAvał udzielną i liczną siłę zbrojną.Ju ż w dyplomacie Діахушіііапа I jest Avzmianka, że Mikołaj Radziwiłł, niefylko jako wódz najwyższy» Litewski, ale też i własnozaciążnem wojskiem, z chwa­łą opierał się Tatarom (89). RóAvnie też i później­sze świadectwa królów Polskich, okazują pomoc ja­ką X X . Radziwiłłowie ojczyźnie swej, licznem лѵіа- snem wojskiem sta\viali (90).Xiążęta ci użyAvali także ргалѵа udzielania awan­sów officeroin >vystaAvionego przez nich лѵо]8ка, któ­re zawsze przez królów przyznawane były (91); pra­wo to Avłaściwe tylko najwyższej лvojskowej władzy, potwierdzone im jeszcze było przed samem rosprzę- żenicm się rzeczypospolitej polskiej (92).
(87) Moser, von der Landeshoheit in Militairsachen S. 96. Leist, 

Lehrbuch des deutschen Staatsrechts § 2З6.
(88) Prawo utrzymywania straży honorowej, które im dozwo- 

Joućm było, wielce jest od tego rożnem.
(89) Magnis sumtihus expediliones bellicas contra Chri sliani no- 

mlnis hostes qui saepius consi iis et auviliis tuis— funduntur. Ob. dod. i
(go) Akta kr. Zygmunta III 162G, Władysława IV  16ЗЗ, Ob: 

V)odatki pod Nr. 8 i Nr. g.
(91) Ob. Dod. pod Nr, 10.
(92) Ob, Dod. pod Nr. II.



-  3ł —Те instytttcye wojskowe, w posiadłościach X X . Radznyiłłów zaprowadzone, oparte były w początkach na lennych ustawach; aż do ostatnich czasów zacho- лvały one ślady podobnego pochodzenia; nadawano osiadłej szlachcie i bojarom w tych xicstvvach zie­mie z których służbę лvojskową odbywać byli лѵіппі (93); powinność ta dopiero z nowcmi politycznemi zmia­nami w Litwie ustała (94). Ma tym to obowiązku pole­gało zaprowadzenie stałej milicyi, która używaną by­ła do służby garnizonowej i do osadzenia miast i miejsc Avarownych. Oprócz tego utrzymywali xiążęta różne- mi czasy i inne na żołd swój zaciągnięte wojska (95).R. 1792, X . Maciej Radziwiłł, jako opiekun mało­letniego X . Dominika na Nieświeżu Radziwiłła, wy­stawił dla rzeczypospolitej , na żądanie króla Stani- sb.nva Augusta, kompletnie uorganizoAvany korpus wojska, na tej stopie, na jakiej je zwykle dotąd u- trzymywano, i złożony z piechoty, kawaleryi i arty- leryi; rzeczpospolita wzięła to >vojsko na swój żołd
(g3) Jest wzmianka juz otem w  dyplomatach na xięstwo, i pra­

wo familijne mówi o tych nadaniach: agros, qui a nohilihus et se- 
minobilibus vulgo Bnjary possidentur.

(g4) Powinność ta od czasu nowych zmian politycznych w Li­
tw ie, zamieniła się w opłatę pieniężny.

(g5) Roku ібэ'о utrzymywał X. Janusz Radziwiłł;
Hussarzów 
Kozaków  
Niemieckiej 
Polskiej

Artyleryi —
Po garnizonach 

Razem

Kawaleryi:

Piechoty:

5io ludzb 
aSo » 1,000 » 

400 •
180 »

1,000 »

3,340 ludzi.
X . Michał Kazimierz utrzymywał w  r. 1768 różnej broni 385a 

ludzi.

X . Karol, oprócz wojska po garnizonach, lyoS ludzi.
(Z wiadomości arcbiwialnych



— 32 —przez cały ciąg wojny (96). Już prawo domowe z r. 1587 zaopatrzyło je w potrzebny zapas broni, szcze­gólnie zaś artylerya i ammunicye mogły być na po- 
trzebę Rptej dostawione (97).§ 7, 4) Sprawowanie innych niektórych praw, ozna­

czających terrytoryalną władzy.Krom dopiero wspomnionych istotnych elementów terrytoryalnej лvładzy, wskazać jeszcze możemy i in­ne niektóre prawa, dowodzące stosunku jakiego X X . Radziwiłłowie już w лѵіеки ХЛ’’!  zażywali ргалѵа, które im, przez królów Polskich, częścią лѵугаіпіе, po czę­ści zaś milczeniem, przyznane zostały.Do лѵугагпіе przyznanych, należy prawo archi- wialne (Archivrech£), z zupełnem porównaniem archi­wum Nieś>vieżskiego z \Vielko-Xiążęcem, ze >vzględu na dokumenta tyczące się samegoż W . Xięshva (98). PrzyAvilej uzyskany na to r. 1551, był jeszcze konsty- tucyą w r. 1768 potwierdzony.Do drugiego rzędu praw, należy przydanie tytułu «zRożej łaski» do tytułu xiążęcego (99). Dom Ra- dziwiłłowski używał tej formuły nawet w aktach pu­blicznych tyczących się spraw państwa (100).
(gG) Ob. Dod. pod Nr. i i .
(97) 102 armat, 6000 kul armatnich, 5oo kamieni prochu, 5oo 

broni plechotnej, 700 par pistoletów, uzbrojenie dla kawaleryi na 
1900 ludzi.

(z wladomos'cl archiwlalnych).
(98) Ob. Dod. pod Nr. 12.
(99) O używaniu tego tytułu winnych aktach, ob. jako przykład 

Dod. pod Nr. i 5.
( 1 0 0 )  V.  Ziegenhom Staatsrecht der Herzogthümer Curland und 

Semgallen, in den Beilagen, Urkunde Nr. 47- Cautio prima Radzi- 
villana data cIvitati^RigensI. Rigae.8 Sept. i 56i. Nicolaus Radzivll, 
Dei gratia, in Olykaet Nieśwież D u x, Dominus inKleczko etc. Tam­że, Urkunde Nr. 55. Cautio ordiui eąuestri archidisocesis rlgensis



— 33 —§ 8. 5) KwałifiJcacye jaJeie mieli X X . Radziwił­
łowie aby być -przyjętymi do rady xiążęcej S .  Państwa 

Rzymskiego.Zc Xiążęta Radziwiłłowiej po dostąpienia godno­ści xiążęcej, nie Aveszli zaraz w иіулѵапіе ргалѵ z nią połączonych, we Avzględzie politycznych sto- sunkoAV Państwa Niemieckiego, przypisać to należy temu, że familia ta żadnych nic miała w Niemczech po­siadłości.Gdy w skutek pokoju Westfalskiego wprowadzono do Rady xiążęcej Państwa лѵіеіи xiążąt, którzy pó­źniej dopiero tytuł xiążgcy otrzymali, skoro tylko głównej kondycyi, nabycia bezpośrednich od Państwa posiadłości zadośćuczynili (101),—okoliczność ta była dla X X . Radzhviłłów ̂ powodem, przedsieлvzi^cia stanowczych kroków do ściślejszego z Panshvem sko­jarzenia się. Ślady zaAviązanych w tym celu, z nie- któremi xiążęcemi domami w Niemczech, negocyacyj, przechowały się tylko w dAvóch aktach (102), znajdu­jących się w zbiorze drukowanych dokomentów (gdyż nie przyszło nigdy do formalnych na sejmie nego­cyacyj). Niewiadomo je s t , dla jakiej przyczyny ne- gocyacye te przeinvane zostały; w tych jednak chociaż mało znaczących zawiąskach, okazuje się godne za- stanoлvienia potwierdzenie dotychczas zajmującej nas клѵе8Іуі: to jest, że dom ten znakomity, w politycz­nych swych stosunkach na równej stał linii z xiążę- cemi domami w Niemczech i zupełną z niemi równość stanu posiadał. Elektor Rrandeburgski Fryderyk Wil-
data 4 Martll і 56г. Nicolaus Radzivil, Dei gratia, in Olyba et 
Nieśwież Dux etc.

(101) Ob. K. Fr. Eichhorn deutsche Staats und Rechfsgeschich- 
te Th. 4 , § 532.

(102) Ob. Dod.pod Nr. i 3 i i 4- 5



34helm, uważał za dostateczne samo oświadczenie na­bycia na przyszłość posiadłości bezpośrednio od S , PanstAva Rzymskiego zależących, aby przy innych sto­sunkach, wesprzeć życzenia tego domu, względem przypuszczenia go do Rady xiążecej tegoż Państwa, « gdyż, jak się wyrażał, niew ątpliwem jest że « ród ten xiążęcy dla szczególnych swych i wy- « sokich względem S . Państwa Rzymskiego za- « sług, już prawie od półtora wieku do godności « xiążęcej jest podniesiony^ że cieszy się tynity- « tułemnadanym sobie przez cesarzów Rzymskich « i .innych potentatów i xią,iąi; że z różnemi ele- « ktorskiemi i xi%żęcemi domami w bliskiem jest « pokrewieństwie; że rozległe co do ludzi i kra- « ju ma posiadłości; że zatem w razie potrzeby, « Państwo Rzymskie silnej się od niego spodzie- « wać może pomocy, gdy prócz tego wiadomo « je st, jak walecznymi sj| zawsze xi^żęta tego « rodu, czego i teraz niedawno dali dowody, <« przeciwko nieprzyjaciołom korony Polskiej, te- « go przedmurza Państwa Rzymskiego, przez co « sobie u narodów postronnych na cześć, a u pe- « tomnych na słaAvę zasłużyli.»
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ST O S U N E K  R A D Z IW IŁ ŁÓ W S K rn eO  DOM U DO DOM ÓW  X IĄ Ż E C Y C H  N IE M IE C K IC H ,U W A ŻA N Y  Z E  ST A N O W ISK A  PRAW A P O L IT Y C Z N E G O  ł  N IA Ź ę C E G O  W  N IE M C ZE C H .§. 9. Przedmiot badania.Jeżeli chcemy poznać prawa służące jakiemu c h - dzozieniskiema xifzecemu domowi w stosunku do xi^- żęcych domów Niemieckich, jest to toż samo, co chcieć wiedzieć, czyli między niemi równorodność zachodzi.Udowodniwszy ju z , w poprzedzającym rozdziale, historycznem badaniem, źe równorodność najzupeł­niej jest udziałem domu Radziwiłłowskiego, poprzeć to należy jeszcze tutaj, rozważeniem jej ze stanowi­ska dzisiejszego prawa politycznego i xi§źfcego.Przed rozwinięciem zasad tego ргалѵа, należy wprzód ściśle określić tejże równorodności wyobra­żenie. § 10. Wyobrażenie równorodności.Równorodność ( Ebenbiirtigheit) ,  podług zasad praw Niemieckich, — jestto, równość urodzę-



—  3Ö —nia(103),od której, podług praw xiąź§cychwNiemczech, zależny jest równość co do sianu лѵ małżeństwie, i zdolność dzieci do posiadania po rodzicach.Równorodność zatem, z samej swej istoty, nie wy­maga koniecznie ani równości rangi (104), ani zupeł­nej równości wszelkich innych praw politycznych i cywilnych. Dowodem tego jest po części to axio- ma, że familie panujące uzna>vały za>vsze familie xią- żęce Niemieckie za równorodne, wtedy nawet gdy udzielna лvładza była tylko zbiorem praw udzielnych, ogi-aniczonym лvładzą polityczną Panshva (105); po części, utwierdzone przez akt zwiąsku niemieckiego postanowienie, że daAvniejsze stany państwa, które przez nowe wypadki polityczne stały się władzy pa­nującej podległemi, i nadal będą się rachowały do лvyższёj szlachty w Niemczech, i że przy nich pozo­stanie (106) prawo równorodności w znaczeniu jakie dotąd do tego prawa przywiązywano (107).Możnaby Avprawdzie, ze względu właśnie na ten warunek zamieszczony w akcie związkoAvym, zarzucić to pytanie: czyli przez to samo nie zostało wyobra­żenie równorodności odmienionem, —i gdy bez wątpie­nia, podług ргалѵ daAvniejszych, równorodność ozna­czała tylko równość urodzenia w wyrzeczonem zna­czeniu, czyli teraz nie otrzymała takiego do władzy udzielnej zastosoAvania, że posiadanie tejże władzy koniecznym jest warunkiem równorodności z panują-
(103) Ob. J. S ł Piitter, über MIssheIrathen deutscher Fürsten 

und Grafen (Gutting: 1796 &) S. З41 u. f .—  deiseDje über den Un­
terschied der Stände, S. 1З4— 1З6.

(104) Pütterüber Missheirathen S. 35i ,  4^5, 436-
(105) Pütter tamze S. ЗЗ0, 428 i dalej.
(106) Akt zwi.'jskowy art. 14.
(107) W  offieyalnem francuskiem przełożeniu; ie droit de nais- 

jancc атес les maisons souveraines.



~  37 —cemi familiami \vNiemczech— i czyli jedynie, wolne od tego dawne stany Państwa, teraz >vładzy panują­cej podległe.Lecz wykład takowy aktu zwiąskowego, sprzeci­wiałby się ze wszech miar jego duchowi i Avyrazom.Dotychczasowe ргалѵо xiążęce opierało się, ze względu na pytanie; co do równorodności jest po- trzebnem? częścią na ogólnych prawidłach, częścią na szczególnych familijnych prawach i zwyczajach.Odmienilibyśmy zatem główny i najważniejszy ceł tego prawa, gdybyśmy podobny wykład przyjęli.
]Viemówiąc już o ważności przedmiotu, niepodo­

bna jest naAvet w tych negocyacyach które tę 
Avątpliwość zrodziły, Avynaleść najmniejszego śladu 
aby miał być kiedy zamiar wyprowadzenia czegoś no­
wego. Gdybyśmy przypuścić chcieli, że nowe pra­
widło już wprzódy UAvażane było za konieczny sku­
tek noAVO-pOAVstałej udzielnej władzy, i że tym spo­
sobem nic noAvego nie wprowadzono, lecz przyjęto 
tylko wyjątek od tegoż prawyidła; to i tak zastana- 
Ayiać nas powyinno , że najmniejszego nie było ау tym 
względzie sporu, czyli dobrze będzie tak wyażną przy­
jąć excecpyą. Zresztą samo przypuszczenie takowe 
upada z powyodu, że uznanie równorodności dawynych 
StanÓAy MedyatyzoAyanych, (Mediatisirten) ogłoszono 
jako skutek niczem nieosłabionego uznania dotych- 
czasoAvych prawy xiążęсуch.Powyodem do przyjęcia tego warunku równoro­dności była dyskussya artykułu tyczącego się sto­sunku prawnego , jaki miał być Medyatyzowvanym za­strzeżony; stosunek ten przyjęty był w pierwvszym pro­jekcie aktu zwyiąskowego (108); projekt zaś ten, pod literą C  zawierał co następuje:

(io8) Akten des Wienei’ Congresses, herausgegeben von J. E  
Rliiber, Th. 2,^^S.3i 8.



— 38 —« Zrapewnione im być powinny» (im, to jest da­wnym stanom Państwa, które się stały pośre- dniemi) «wszelkie prawa i przywileje tyczące sie « ich osób, familij i majątków zgodne z ustawami « tych krajów^ do tego liczyć należy to wszyst- « k o , cokolwiek nie wchodzi do wyższych attry- « bitcy] rządo>vych i co z własności grantowej 
« wypływa (109).»W  piątym protokule konferencyi jest powiedzia-^ no (110)}« Przy dy skussyi punktu zawartego w artykule « pod lik C,proponował X . Metternich,ażeby лѵ tej « zastrzeżonej Medyatyzołvanym równorodności, « wspomnionem było co się podoba i z powodu « tego podana przez Eugemburga do protokołu « ЧѴ drugim projekcie redakeya przyjętą została.»lledakcya zaś ta była takiego brzmienia (111):« Domy xiążęce i hrabiowskie, które zeszły do­rt pośredniczego stanu,Medyatyzacyi (iłfi/te/6ar- « kciV) , niemniej i nadal liczyć się ролѵіппу do « wyższej szlachty wHieniczech i zachow âć pra- rt w'0 równorodności w przywiązanem dotąd do 
i* tego wyrazu znaczeniu.»Na tćm zaś całą tę rzecz oparto:aby dawnym stanom Państwa przyznać i nadał wszelkie ргалѵа i przywileje, których dotąd uży­wały, o ile się one tylko z nowym tychże sta­nów stosunkiem zgadzają; do tego należy, ze względu na prawa przywiązane do osoby, stan wyższej szlachty, i zaлvisła od tegoż stanu ró- wnorodność podług dotychczasowych o niej wy-

{ іо ф  Taffile Tli, 5. S. 3i8.
{иф Tdrttzc S. 4З7.
( i l l )  Sfr. 44  ̂ * 444 vrspomnioiiych aktów.



— 39 — .
©braź«ii, która tejże szlachcie przjtera zabiespi«- 
czon^ być powinna.€dy zaś mvazono równorotlność medyatyzawafij^cfc za mogącą się zgodzić z teraźniejszą ich podleghośeią.» musiano więc razem przypuścić, źe udzielność tak he- raz jako 1 «laAvniej, nie była koniecznym równor(odji«o- ści warunkiem , lecz że prawo do niej, na innych pod­legało znamionach. To Avięe, co na korzyść medyatj' jzowanych postanoAviono, nie było żadną exeepcyą od nołYOprzyjętego prawidła, tylko słusznem zastosować niem dotychczasoAvego prawidła do nowego ich po­łożenia,—^zastosowaniem, które лvłaśnie dlatego, ża­dnego sprowadzić nie mogło sporu.§ 11. JBliisxe zasady służące hu rospoznanm rS  ̂

wnorodności jakiego rodu.Rozwiązanie pj^tania, kto podług полѵусЬ pm«r politycznych i xiąźęcych, równorodnym zwać się mo­że z niemieckiemi xiążęcemi ЛошашІ, polega całko­wicie na rozpoznaniu czyli mu służyły zwyczaje tego stanu (112); pytanie więc to podług takich faktów rospoznawane być powinno, z których się stosownie do okoliczności wyświecić może, iz one (fakta te  ̂noszą na sobie cechę pewnych przez ten stan przy­jętych prawideł. Юо faktów tego rodzaju należy po części, skutek prawideł wyraźnie podanych w pr<a- wach domoAvych (113), o ile one nie zawierają w so­bie postanowień, które porównywająe z innemi, uwa- żaćby należało za szczególne prawo familijne (114)$ po części zaś, każde prawidło które sig z tego utwo-
(112) Piitter, über Missheiratlien pag. Зз5 , ЗЗ7, 406 i ^al^.
(113) Piłtter, Erörterungen des deutschen Staats und Fürste®.- 

sechtsTh. I S. 145 i dalej.
( i i 5) Tamze S. i 44 i Pütter, über MisslieiraUien S. 410.
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r z y ć  d a j e , co  n a raz je d e n  za  p ra w o  uznanein z o sta -  
ł o ,  o ile  j e  do je d n e j n a p r o w a d z ić  m o żn a  z a s a d y ,  
w sp ó ln e j w ie la  in nym  fa k to m  p o d o b n e g o  r o d z a ju (1 1 5 ).

R ó w n o r o d n o ś ć  zatem  ja k ie g o  » ro d u , n iczem  d o ­
kład niej i zu p e łn ie j d o łrie ść  się  n ie m o ż e , ja k  fa k ta ­
m i te g o  o sta ta ie g o  r o d z a ju , o d n o szą ce m i się  b e z p o ­
śre d n io  do te g o ż  r o d u , ja k o  te ż  i  p o je d y n c z e m i fa ­
k ta m i, w  k tó ry ch  o d b ija  się  je g o  r o d o w ito ś ć  (Stan- 
desgenossenschaft, u c ze s n ie tw o  лѵ s ta n ie , sta n  kom u  
w ła ś c iłv y ) . D o  te g o  należq, p o d łu g  łvyżej opisrinego  
charakteru  r ó w n o r o d n o ś c i, w sz y stk ie  p rzy p a d k i глѵі^- 
sk ó w  m a łże ń sk ich  ja k ie g o  r o d u , z n iem ieckiem i x i^ -  
żętam i lu b  x ię ż n ic z k a m i, g d y  te z w ią s k i z a  ró w n e i 
o d p o w ie d n e  stanoAvi (^standesmaessige) m va zan e b y ły .

D o w ó d  z p o d o b n y c h  w y p a d k ó w  o trzy m a n y  m ó głb y  
ty lk o  tym  sp o so b e m  b y ć  o s ła b io n y , g d y b y  o k a za ć m o ­
ż n a ,  ż e  nieAv^tpliw ie ró w n o ro d n a  fa m ilia , k tó ra  лѵе- 
sz ła  w  p o d o b n e  z w i ą s k i , daAvniej j u ż  m r a ż a ła  o d stą ­
p ien ie  o d  za sa d  p o w s z e c h n ie  p r z e z  n ie zm ie n n y  z w y ­
c z a j x i^ ż ę c e g o  stanu  p r z y ję ty , ja k o  s z c z e g ó ln y  z w y ­
c z a j fa m ilijn y , k tó ry b y  z a  p o d s ta w ę  r ó w n o ś c i галѵаіг- 
te g o  ZAvifsku s łu ż y ć  m usiał/ p o d o b n y  p rzy p a d e k  m ia ł­
b y  w te n c za s  m ie js c e , g d y b y  p o d łu g  ZAvyczaju fanifi- 
li jn e g o  m a łżeń stw o  ta k że  z n iż s z ą  sz la c h tą , z a  ró w n e  
p o c zy ta n e m  b y ł o ; p o d o b n ie b y  u p a d ł ten  d o w ó d , g d y ­
b y  sk u tek  rÓAvnego i r ó w n o r o d n e g o  m a łże ń stw a , s z c z e ­
gó ln em u  ty lk o  ty c h  ©sób m iał b y ć  p rz y p isa n y m  z e ­
z w o le n iu , któ re m ia ły  p ra w o  sp r ze c h v ie n ia  się  je m u ;—  
a le  te ż  n a  od^yrót, d o w ó d  ten  n a  m o c y  z y sk a ć  m u si, 
g d y  fa m ilie  któ re z  p ew n ym  ja k im  ro d em  ró w n e z a ­
w a r ły  z w ią s k i,  n a le ż ą  do n ie m ieck ich  p ie r w s z y c h  d o -  
mÓAV x ią ż ę c y c h ’,  k tó re  poAVSzechnie u zn a n e  z a s a d y  
praAva x ią ż ę c e g o  w zg lę d e m  ro A v n o ro d n o sci, c ią g le  i  
ja k  n a jśc iś le j z a c h o w y w a ły .

( i i5) Piitter Erörterungen etc S. 148 Th-1.
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§ 12. Prvystosowanie tych zasad do xiązęcego 

Radziwilłowsleiego domu.Jeżeli z tego stano\viska rozważamy stosunki xig- źęcego Radziwiłłowskiego rodu, tedy cały szereg małżeństw przez członków tej familii zawartych, daje nam dowód tego, co pier>vej przytoczone fakta histo­ryczne już przypuszczać kazały, to jest, że najpier- Avsze domy xiążęcc w Niemczech, przyznały domowi Radziwiłłowskiemu, równość z sob§ co do stanu.R . 1613 Elżbieta Zofia X . Rrandeburgska, córka elektora Rrandeburgskiego Jana Jei'zego, była X . Januszowi Radziwiłłowi zaślubiony (H6). Kontrakt ślubny podpisały, ze strony Rrandeburgskiej, głowy familii, to jest: Elektor Jan-Zygmunt i Margrabia Kry- styan panujycy xiaże w Rajrajcie sami za siebie, i w imieniu nieobecnego margrabiego Joachima-Ernesta z Anspach i innych krewnych (117). Warunki na które się w tym kontrakcie zgodzono łvzględem dworu dla xięźnej , posag zapewniony jej stosownie do kon- wencyj domowych Rrandeburgskiego domu (118), do­żywocie xiyżęce i oprawa jej wdowia, a nadewszy- stko cała treść kontraktu ślubnego dowodzy, gdyby na>vet jakakolwiek wytpliwość zachodzić jeszcze mo­gła, że między działajycemi stronami, uznana była równorodność xiyżęcego stanu.
( 1 1 6) Ob. Voigtei, genealogische Tabellen zur Erläuterung der 

Europäischen Staatengeschichte (Halle, i 8ii,T a b .) 124.

(117) Ob. Dod. pod Nr. i 5.
(118) Pewn^ skazówką röwnorodnych malzenstvr jest, podług 

nieodmiennego zwyczaju, posag wyznaczony córkom stosownie 
do praw familijnych i przydana do tego przy zamę^ciu, równie po- 
dlug praw familijnych,wyprawa. Piitter, über Missheirathen,S.З57 

i dalej.



—  42 —U. 1680 starał się Elektor Brandeburgski Fiyde- ryk-Willielm, dla drugiego sj na swego Ludwika, o rękę X . Karolinj-Ludwiki Radziwiłłówny córki X . Bogusława na Birźach Radziwiłła; związek ten przy­szedł dopiero do skutku r. 1681 (119), po usunięciu za staraniem Elektora tych wszystkich trudności (120) któremi opiekun xięźny (121) i jej krewni chcieli te­mu małżeństwu przeszkodzić, a które przez samego króla Polskiego popieranemi były, gdy вролѵіпоѵѵасе- nie się pierwszego i najpotężniejszego domu w L i­twie z udzielnym siążęciem Pruskim, zdawało mu się być własnym jego interessom przeciwne.Po śmierci Margrabiego Ludwika, wdo\va jego za­ślubiła Karola-Filip a FalcgrafaJVejburgskiego (122); umarła 1695 r., wprzód jeszcze nim mąż jej objął sukcessyą Palatynatu 1716 r. Jedyna z tego małżeń­stwa pozostała córka, X . Zofia Augusta, była żoną Falcgrafa Józefa-Karola-Emanuela, dziedzicznego xię- ciana Sulzbach (123); jego trzecia córka z tego mał­żeństwa spłodzona, Maria-Franciszka-Dorota, żona Falcgrafa Fry dery ka-3Iichała von Birkenfeld, jest matką króla Bawarskiego , Maxymiliana-Józefa (124).R. 1687 ożenił się X . Jerzy-Józef na Ołyce Ra­dziwiłł , z Marią-Eleonorą córką panującego X . Jana Jerzego I I  von Anhalt-Dessau (125).R . 1796 zaślubioną była X . Pruska, Fryderyka- Ludwika córka X . Augusta-FerdynandaPruskiego stry-
(119) Ob. Voigtei w  wspomnianem dziele, tablica laS.
(120) Ob. Pufeiłdorf de rebus gestis Friderlci WilheimI Magni, 

Electoris BrandenburgicI Commentarii.,Jlib, ХѴІП § 27 i dalej-
(121) Zezwolenie jego zawiera Dod. pod Nr. iG.
(122) Ob. Voigtei tablica 96.
(іаЗ) Tamże tablica 97.
(124) Tamże tablica 99.
( ia 5) Tamże tablica 198.



— 43 —ja króla Fiycleryka-Wilhelma I I ,  X . Antoniemu na Kłecku Radziwiłłowi (126). Xiężna, podług zwyczaju że xieżiiiczki z familij królewskich równorodnie za­ślubione zatrzymują tytuł właściwy ich urodzeniu (127), nosiła tytułKrólewśkiej Wysokości i xiężniczkiPruskiej.W  tern także zamęściu znajdujemy ten tak ważny dowód TÓ>vnorodności, postanowienie wiana i wy- ргалѵу (127 a).
W  nowszych więc czasach, to właśnie na korzyść X X . Radziwiłłów wj^padło, przez co już w wieku X V II (128) ród ten usprawiedÜAvial przekazane sobie od przodków znaczenie i świetność po>vszechnie u- znaną, to je st, że był spokrewnionym z pierwszemi xiąźęcemi familiamilw Niemczech.§ 13. Ogólne prawidła względem równorodności.

i) Ścisłe określenie wyobrażenia stanu pańskiego jako panującej szlachty.Takie same skutki dają nam także ogólne zasady ргалѵа xiążęcego w Niemczech, względem równości stanu.
(126) Voigtei tab. 126.
(127) Putter, über den Unterschied der Stände S. i 55; tenże, über 

Missheirathen S. 353 i 356.
(127 a) Na dowód tego służą następujące wyjątki z układów 

ilubnych z 12 Marca 179G roku:
§ 2. Sa Majeste le Roi ayant constitue ä S. A. R. Madame la 

Princesse Louise de Prasse une dot de etc. etc, ecus argent Ыапс 
de Brandebourg et S. A. R Monscigneurle Prince Ferdinand dePrus- 

se ayant ajoute pai'eille somme, la dot entiere de Son Altesse Royale 
Madame la Princesse est etc. etc.

§ 3. S. A. R. Monseigneur le Prince Ferdinand de Prusse s’en- 
gage ä pourvoir la Princesse sa filie en pieces d’ habillement, ornements, 
bijoux, vaisselle d’ argent etc. d’ uii trousseau convenable a Sa nais- 
sance, et tel qu’il est d’ usage d’ en donner aux Princesses de la Mai­
son Royale de Prusse.

О ile to со tu jest powiedzlanćm jest stano wczem ob. wyżój notę 118. 
(is 8) Ob. wyżej str. 33 i З4.



— 44 —SKisznie bartlzo , w s^rlzle о równości małżeństw xiążęcego stanu лѵ Niemczech, przyjęto za ogólne prawidło, że równość ta dorozumiewać się każe wy­sokiego obli małżonków szlachecbva. NajpeAvniejsze- mi udoAVodnic można świadectwami (129), że istniał zwyczaj między xiążętami i xiężniczkami Niemieckie- m i, przeciwny równości małżeństw, zawierania zwi^- sków z osobami niższej szlachty—albo takiego stanu, który nosił tylko tytuł wyższej szlachty, niebędąc w tych stosunkach ргалѵпусіі, które pierwiastkowy i- stotny charakter stanu Pańskiego stanowiły, — albo też który pochodził z familij dawniej te stosunki posia- dajt^cych, i które wypływającą stąd równość [stanu statecznie przechowały.Trafne zastosoлvanie tćj zasady od tego najbar­dziej zawisło, ażeby w zastosowaniu tern mieć ciągły wzgląd na jasno oznaczone i na pewnej historycznej podstawie oparte wyobrażenie >vyższej szlachty.Putter, historyk, który bez Avątpienia przedmiot ten najstaranniej i naj gruntowni ej Itraktołvał, mvaża za istotne znamię лvysokiego szlachectwa, posiadanie лvładzy udzielnej. Te więc tylko familie uznaje za równorodne z daAvnemi domami xiążęcemi лѵ Niemczech, które obok udzielnej władzy mają jeszcze i tę prero­gatywę, że są oddzielnym stanem лѵ Państwie ('iSei'cAs- 
standschaff) ( 1 3 0 ) . Z zagranicznej zaś szlachty przyjmuje tylko «familie królewskie i te, które лѵ swo­im h-odzaju, tak jak xiąźęta Niemieckie, krajem i lu­dźmi rządzą» (131).G ile przechvko zasadniczej myśli, z której te pra- лvidła są^wyprowadzone,''nic zarzucić nie można, o

( i  ag) Piitter über Missbeiratlien S. З41 i dalej.
(130) Piitter über Missheiratheji S. Ą63.
( 131) Tamże S. 467 i 46S.



~  45 —tyle jednak konsekwencje sf^d jwjproAvadzone nie mogą być zupełnie bez dokładniejszej przyjęte defi­nicji.Powiedzieliśmy juz wyżej (132), że wyobrażenie udzielnej szlachty która jednak nie jest panującą, od­nosi się do instytucyj лѵіекоѵѵ średnich; jeżeli więc przez władzę udzielną rozumiemy terrytoryalnązлvierz- chność taką , jaką ją wówczas f!stan Pański w całej Łuropie posiadał, zupełnie się da wytłumaczyć dla­czego zwyczaj*nowszych| czasów, który z owych sto­sunków pierwiastkowo wypłyлva, rozróżnia szlachtę udzielną ^od nieudzielnej , —i dlaczego pierwszej tyl­ko równorodność między sobą uznaje.Skutkiem Avięc tegoi jest, że ród który z powodu swego pochodzenia nie należy do tego stanu, lecz z niższej powstał szlachty, nie może żadnego rościć prawa do równorodności z Avyższą szlachtą, skoro nie wszedł w stosunki, któreby go podług nowych instytucyj ifnowego zwyczaju, na równi z tąż szlach­tą st awiały (133).Do'^tych stosunków czyli zmian, które stan jakie­go rodu podnieść mogą, liczy Pütter tylko nabycie praAvdziwej władzy udzielnej, i połączonej z nią prero­gatywy stanostwa w Państwie (Reichsstandschaft).Lecz sposób ten widzenia, z wielą tylko ograni­czeniami przyjąćjiftożna;—szczególnie, nie należy tak bezwarunkoлvo odnosić wyobrażenia udzielnej szlach­ty do ^posiadania \vładzy krajowej w takim kształcie jaki ona w nowszych czasach otrzymała, to jestpraw- dzhvej władzy politycznej; — najmniej zaś usprawiedli­wić to można, gdy w skutek odwoływania się do pierwiastkowego zasadniczego wyobrażenia owyż-
( i 3a) Ob. Str. 3o.
( i33) Pütter über Missheii’athen S. З41— 35g S. Ą63 , ĄCio.



— 46 —szej szlachcie, wszelkie zagraniczne niepanuj^ce fa­milie , z niektóremi tjlko dowolnemi wyjątkami, od równorodności odsądzone zostają.Wprzód zatem, potrzebnem będzie ściślej i do­kładniej określić to wyobrażenie ze względu na>vspo- mnione dopiero stosunki, nim przystąpimy do zasto­sowania onego.§ 14. 2) Skutki pod>vyższenia stanu.Jeżeli naprzód bierzemy pod uwagę stosunki wyż­szej szlachty w Niemczech z tej strony, że палѵet niż­szej szlachcie można przejść do stanu Pańskiego pod pewnemi лѵагипкаші, tedy wypada uczynić pytanie; jakie skutki takowe 'podwyższenia stanu (Standeser­
höhungen) prowadzić mogą za sobą.Niezaprzeczoną jest лѵ tym Avzględzie prawdą, że niewszystkiin rodzajom podwyższenia stanu, w tein zwłaszcza znaczeniu jakie miały począwszy od wie­ku X V  (134), przyznać można moc nadania лѵ ca­łej obszerności, wszelkich ргалѵ >vyższej szlachcie лѵ1а8сілѵусЬ, szczególnie zaś pod лvzgl^dem równo­rodności (135).Dlaczego zaś te podwyższenia nadać nie mogły ргалѵа do równorodności, chociaż sama ich forma okazy\vała, że na ten cel tylko zdawały się być u- dzielane, przyczyną tego jest, że zwyczaj był temu przeciwny.PoAvstanie tego zwyczaju лvtem bez wątpienia szu­kać należy, że tytuł Patrymonialnego władzcy, >vyso- kiemu tylko szlachechvu właściwy, nie mógł być na Г0ЛѴПІ postawiony co do potęgi i znaczenia, z praw­dziwą rodu jakiego terrytoryalną władzą. Dlaczego

( i 34) Ob. wyżej str. 14
(i35) Piitter über den Unterschied der Stände S. iio , 1З4.



47 ~zaś tytułowej szlachcie podobnego rodzaju, równo* rodność z wyższą szlachtą przyznaną być nie może, ta tylko rzeczywiście bliższa jest przyczyna, że ża­dne fakta wykazać się nie dają,j któreby ich rodowi- tość wyświecając odpo>viadały zwyczajowi Niemiec­kiego stanu paiiskiego; — a pytanie, kto takową rów­ność stanu posiadał, zwykle bywa tylko samym zwyczajem oceniane (136).Przy bliższem rospatrzeniu samychże faktów, z któ­rych nowy zwyczaj wyższej szlachty ocenionym być ma, równie też przyznać należy, że między rozmai- temi klassami starożytnej szlachty Niemieckiej, jako też i między różnemi klassami utworzonej przez pod­niesienie stanu tytułowej wyższej szlachty, powstały niektóre sprzeczności, na które wzgląd mieć potrze­ba, jeśli chcemy z pewnością oznaczyć stosunek pra­wny każdej zosobna.We względzie samejźe starodawnej szlachty, która za­wsze była osobnym stanem w Państwie, niewątplhyajest sprzeczność między zлvyczajem staro-xiążęcych fami- łij , azAvyczajem stanu hrabiów S . Państwa Rzymskie­go ; zwyczaj ten ostatni, przez podniesienie tylu fa* milj ze stanu 1ігаЬі0лѵ do stanu xiążęcego, miał także rrpłyyy przynajmniej na zwyczaje familijne xiążęcego stanu. Chociażby zawsze potrzebnem być mogło w tej kwestyi, czyli małżeństwa między stanem hrabiów S . Państwa Rzymskiego a niższą szlachtą, są odpo- yyiedne co do śtanu, mieć wzgląd na szczególne pra­wa i zwyczaje familijne (137),—zaprzeczyć jednak te­mu niepodobna, że małżeństwa te, jedynie tylko z po­wodu stosunków jakie w wiekach średnich między
(136) Ob. ѵуугёі § lo I Piittera über Missheirathen S. 406 N. i ,

(137) Piitter über Missheirathen S. 44^» 4^>-



~  48 —stanom! zachodziłjj za nierówne poczytane już być nie mog§ (138).Okoliczność ta jedna ostrożnymi nas czynić po­winna, w ocenieniu stosunków nowszych czasów po­dług instytucyj \vieków średnich, a przy ściślejszem rospatrzeniu stosunków tytułowej szlachty лѵ nowszych czasach, okoliczność ta Avstrzymać nas powinna od tej konkluzyi, że ponieważ dawniej nie mogło być podniesienia stanu bez istotnej odmiany praw terry- toryalnych, i teraz podniesienie to bez takowej od­miany, nie może ргалѵ drugiego stanu nadać.Jeśli zapuścimy uwagę dalej , w różnicę między rozmaiteini klassami samejże tytułowej szlachty, to zobaczymy, że nie można żadnego przytoczyć przy­kładu, ażeby połączenia się familij , Titóre dziedzicz­ny tytuł xiążąt S .  Państwa Rzymskiego nosiły, były z starodawną Niemiecką szlachtą za nierówne poczy­tane; raczej \vskazać możemy niektóre przypadki, że zwiąski ^między tymiż xiążętami a staroxiążęcemi fa­miliami , za stosowne małżeństwa uważane były.Xiążęcy dom Taxis oti*zymał dopiero r. 1686 go­dność xiążęcą w Państwie Rzymskićm (139). Gene­ralny zarząd pocztami лѵ Państwie, który dom ten dziedzicznie posiadał, został dopiero za czasółv Ce­sarza Karola ЛЛ w inwestyturę od tronu zamieniony, a dom ten xiążęcy, za ogłoszeniem w metrykach, przy­jęty został jako członek Elektorsko-reńskiego cyrku­łu (140). Koku jeszcze 1753 zaprzeczały mu pier- >vsze dwory elektorskie i xiążęce kwalifikacyi do
( i38) J. J. Moser Familien Staatsreclit der deutschen Reichs­

stände Th. 2, S. i 5i i dalej —  Struben rechtliche Bedenk. Th. 2, 
Nr. i 35.

( i3g) J. J. Moser von den deutschen Reichsständen S. 6i 3,

( i4o) Tamze st. 92.



— 49 —mzjskania głosu w radzie xiąźęcej Państwa, a tem sa­mem zaprzeczały mu posiadania praAvdzi>vej terrjto- rjalnej Avładzj, albo też inaczej mówiąc, stosunków na równi z tąż władzą stojących (141). Pomimo tego, zaślubił tegoż samego roku domWirtembergski xięciu Karolołvi-Anzelmołvi Thurn i Taxis X . Augustę-El- żbietę, córkę Karola-Alexandra X . Wirtembergskiego (142) — a X . Karol-Anzelm był potomkiem małżeń­stwa X . Alexaaidra-Ferdynanda z X . Zofią-Kiystyną Ludwiką, córką Jerzego-Fryderyka-JKarola margrabi Brandeburgskiego-Bayreuth, лѵг. 1731 zawartego (143). Domxiążęcy Lobkowitz był, przez połączenie się swo­je z domem Palatynatu, zupełnie zrównany co do sta­nu z jednym z najpierwszych xiążęcych domów w Niem­czech, wprzód jeszcze nim wprowadzonym był do rady xiążęcej Państwa (144), a jednak terrytoryalna jego władza w rzeczy samej, zawsze tylko nominalną była (145).Połączenie się xiążęcego domu Lubomirskich z do­mem Palatynatu (146) dowodzi, że rodowitość ościen­nych familij, którym godność xiążęca w Pańshvie na­daną została, żadnej nie podpadała >vątpliwości.Opinia zatem nowych pisarzów, że godność xią- żęca w Państwie nadawała stan Avysokiego szlache-
( 141) Tamże str. 9З i dalej.
(142) Genealogischer Reichs und Staatskalender auf das Jahr 

I ,  S. 291. Voigtei, am angef. Ort. Tab: 14З.
(143) Voigtei tamże Tab. 129.
(144) 3o Czerw. i 653. Moser w  wspomnionem dziele S, 207' 

Już 20 Stycznia іб 53 г., zaślubiom"  ̂ była X. Augusta-Zofia córka 
Falcgrafa Augusta von Sulzbach X. Wacławowi-Euzehiuszowi Lob­
kowitz. Voigtei, am angef. Ort. Tab. 97.

(145) Putter über den Unterschied der Stände S. iĄx.
(146) V^oigtel tah. 96. Karol-Filip Falcgraf Nejburgski, później od r 

17 16  Elektor Palatynatu, zaślubiony 1701 r. z Teress«'i córką Józefa- 
Karola X. Lubomirskiego. 7



— 50 —chva, bez względu na posiadanie prawdziwej terryto- ryalnej władzy i stanostwa лѵPaństwie (147), na naj- pewiiiejszyv b opiera się zasadach: zarzuty któreby przeciw temu z późniejszych stosunków uczynić mo­żna, dadzą sie łatwo usunąć tą uwagą, że лѵ czasie gdy terrytoryalna władza sr.ma jedna stan \vyższej szlachty oznaczała, podniesienie do stanu xiążęcego bez tejże лѵ1а4гу, zupełnie było nieznanem; skutki więc z nich лл'ypadające z tych tylko faktÓAv ocenione być mogą, które do nowszych czasów należą.Oto jest co z tych faktów przeciwko temu sposo- Ьолѵі >vidzenia \v'yprowadzić można:1. Ze podniesienie do stanu xiążęcego w Państwie zawierało лѵ sobie tylko udzieleniexvyższego stopnia tytułowego szłar‘hectлva, lecz że tytułoлvemu tylko s■anoлvi 1ігаЬі0лѵ лѵ Państwie Rzymskiem nie była przy­znana równorodność z starodaлvną szlachtą лѵ Kiem- czech (148). Ale niezлvażając na to, że i to Ілѵіег- dzenie pod лѵіеЦ może лvzgledami określonem być musi, jeśli chcemy aby się z nowym zgadzało zлvycza- jem, — nieлл’:ą̂ pliлvёIn jest, że jako zлvyczaj rozmaitych klass starodaллmej szlachty uśлvięcił лѵ nowszych cza­sach odmienne od innych stanów лvzględem голѵпо- rodności zasady, tak też i z\vyczaj Niemieckiego sta­nu xiążęcego лѵ rozmaitych klassach ty^ułoлvej лvyższej szlachty może być różny;—że zaśtakoлva różnica miała miejsce , doлvodzą tego лл'yżej przytoczone przykłady.2. Postanoллчenia ргалѵ Państлva które oboлviązy- лvały Cesarza, żadnej osoby na szkodę daлvnego do-
(147) J- E. Kliiber de nobilitate codiclllarl pag. i 5 , S Ą .  Tegoż]öf­

fentliches E.echt des deutschen Bundes und der deutschen Bundes­
staaten 2. Ausgabe § 197. Danzig Commentar zu Rundes deutschem 
Privatrecht T. 3. § З44.

(148) Flitter über MIssheirathen S. 46З i Ą 6Ą.



— 51 —
mu lu b  ro d u  w y żs zy m  n ie  u ła sk a w ia ć  tytułem  (1 4 9 }, 
a d zie c io m  z  n ie w ą tp liw ie  n ie ró w n y ch  małżeustAV s p ł o ­
d zon ym  , n ie  n a d a w a ć p ra w  r ó w n o r o d n o ś c i p rze z  
p o d n ie s ie n ie  ic h  sta n u  (1 5 0 }. N a  p ier\vszy je d n a k  
rzu t o k a  p r z y z n a ć  n a le ż y , że  ta k o w e p o sta n o w ie n ia  
m iały na celu  ty lk o  sk u tek  ta k ich  C e s a r s k ic h  p r z y w i­
le j ó w , k tó reb y o so b ie  ja k ie j do p e w n y c h  stosunkÓAV 
ргалѵпусіі ЛѴ k tó ry ch  się  j u ż  z n a jd o łv a ła , d o d a w ały  
p ra w a  w z g lę d e m  o só b  tr z e c ic h  n a r u sz a ją c e  ty ch że  na- 
le ż y t o ś c i ,  g d y  tym cza sem  p ra w a  te n ie b y ły  je j  z  u- 
r o d z e n ia  w ła ś c iw e ; p o sta n o w ie n ia  te je d n a k  n ie ty c z ą  
się  w ca le  tej k w e s t y i , ja k  d a le ce  stan  w y ż s z e j s z la c h ty  
m ó g ł b y ć  o s ią g n io n y ; w  sk u tek  C e s a r s k ic h  p r z y w ile ­
j ó w ;  z a s a d y  s a m e , którem i ch cia n o  o d e b ra ć p rz y łv i-  
le jo m  C e sa r sk im  m o c u d z ie le n ia  p ra w  do stanu  w ji-  
s z e g o , p r o w a d z ą  do is to tn y c h  s p r z e c z n o ś c i лѵ w y p a d ­
k a ch . O d w o ła n o  się  do t e g o , że  w  p r z y p a d k a c h  g d zie  
p o tr z e b n y  b y ł лѵулѵ04 h e r a ld y c z n y  d la  u ż y w a n ia  pe­
w n y c h  p r a w , b rak  s z la c h e tn y c h  p rz o d k ó w  n ie m ó gł  
b y ć  z a s tą p io n y  n aw et p r z e z  p o d n ie s ie n ie  s ta n u , k tó ­
reb y sz la c h e c tw o  n o w e z  p re ro g a ty w a m i daлvnego k o “ 
ja r z y ł o  ( 1 5 1 }; w yp a d a  stą d , że g d y b y ś m y  w n o s ić  
z t e g o  c h c i e li , że  p o d n ie sie n ie  stanu n ie n ad aje  n ig d y  
p ra w  Avyższej s z la c h ty , to  i n a d a n ie  n iż s z e g o  sz la -  
chectAva n ig d y  n ie  m o g ło b y  u d o w o d n ić  poAVstania p re ­
r o g a ty w  daAvnego ,  co  zu p e łn ie  się  sprzeciAvia u zn a ­
nym  za  stanoAveze zasad o m  p raw a N ie m ie c k ie g o  (1 5 2 }. 
<xdybyśm y re a ln ie  p r z y ją ć  m o g li p o d n iesien ie  s ta n u ,  
za  nadAverężenie c u d z y c h  n a le ż y to ś c i w  praAvdziwein  
te g o  Avyrazu z n a c z e n iu , d la te g o  ty lk o  że  u b o czn y m

.(149) Wahicapitulatlon K. Leopolds I vom J, i 658 art. 44-
( 150) Wahicapitulatlon K. Karls VII von 1742 art. 32 § 4^
( 151) Pütter über Misshelrathen S. 439 i dalej.
( і5з) J.F.Runde Grundsätze des deutschen Privatrechls Id jS , З81,



— 52 —sposobem zdaje się je naruszać, nadając pewnym osobom przez wzgląd na ich urodzenie, prawa któ- rycbby nie miały, gdyby przodek ich jaki nie był u- zyskał podwyższenia stanu,—tedy oznaczałoby to wła­śnie , że Cesarz przez podniesienie stanu nie mógł znieść różnicy między wyższą a niższą szlachtą (153). Zasady tej jednak nigdy prawo polityczne Państw.') ЛѴ Niemczech nie uznało; owszem uważa ono osoby, którym nadane zostały tytuły Avyższej szlachty, przez to s.amo już, jako \vyższy stan posiadające (154). Jak rozległy zaś był skutek takowego podniesienia stanu bez przyAviązanej do tego terrytory.alnej władzy nad posiadłościami Niemieckiemi, a tem samem bez zale­żności bezpośredniej od Państwa, i bez nabytego ЛѴ nićm stanostwa, to tylko przez zwyczaj ocenioneiu być może. Okoliczność ta jednak dowodzi, że skoro nadana godność jest xiążęca лѵ Państwie , pociąga ona
( i53) Tak dalece idzie w  tej rzeczy Piitter über Missheiratlien 

S. 4Go, 461, Nr. VII, IX.

(iS j) Reichsabschied von 1648 § '66. Grafen und Herren, so 
kiirzlicli ihre Dignitäten erlanget, sollten inrecognitionem praeenii- 
nciitiaeso sie empfangen u. s. w. Walilcapitulation Franz II art. 2a 
§ X. Bei kollation fürstlicher und gräflicher auch anderer Dignitä­
ten, sollen und wollen W ir dahin sehen, damit insküuftige auf allen 
Fall dieselbigeu allein denen von Uns ertheilt werden, die cs vor 
Andern wohl meritlret,-|iin Reiche gesessen und die Mittel haben 
den affektirendeii Stand] px’o dignitate auszirführen. § 2. Nieman­
den aber von den neuei’hühehcten Fürsten, Grafen, und Herren 
zur Session im Fürstenrath oder gräflichen Collegion mit Dekreten 
und dergloicJxen, anderst als wenn er vorlxer dasjenige erfüllet, was 
nach dem ersten Artikel dieser Unserer Wahleapitulation dazu ei-- 
fordert wird, zu statten kommen. Ztego się jasno pokazuje, zenie 
skutek tych podniesień stanu w  ogólności, (ale używanie prawa 
stanostwa, które ])odług art. i §5 Paktów konwentów, svymaga na­
bycia posiadłości bezpośrednio Państwu podległych, od tegoż na­
bycia zależy.



— 53 —за równorodność z starodcawną szlachty Niemiec-Łą, jeśli przez to, drugienaleźytości bezpośrednie nie 
są, nadwerężone.3. Zwiąski, które tym sposobem ś\vieżo do stanu wyższej szlachty przypuszczone familie, i później je ­szcze często z familiami niższej szlachty zawierały;— możnaby z tego chcieć wyprowadzić (155), że gdy zwyczaj stanu xią^żęcego zaprzecza równość podobnych małżeństw, prawo więc równorodności, chociażby poczc t̂kowo połączone było z podniesieniem stanu, przez nierówne takowe małżeństwa znowu utracone zostało. Przy bliższej jednak rozwadze pokazuje się że argument ten równie jak poprzedzający upada.Rówmorodność która z urodzeniem jest połączona, rozgałęzia się na лvszystkie osoby wstępujące w sto­sunki zwykle towarzyszące' posiadaniu tejże równo­rodności; wiadomo jest, że nawet i^ażąca niestoso­wność związków (15ó), których ró^rność zupełnie była zaprzeczoną (157), otrzymała skutek równego małżeń­stwa, przez przyznanie dzieciom możności należenia do sukcessyi (158) — i że potomkom tych małżeństw równorodność nigdy przez inne nawet domy xiążece zaprzeczoną nic była. Im pewniejszą zaś jest rzeczą że nie powstało z tego żadne ogólnie obowiązujące prawidło, na mocy którego związki podobnego ro* dzaju miałyby za równorodne być poczytywane (159), tern pewniej to doAVodzi, że róлvnorodność potomków jakiego małżeństwa, zależy jedynie od re.alncgo ich

( i 55) Zarzut o którym sam Putter ledwie wspomnieć się ośmie­
lił. Ol), pag. 462 w wspomnionem dziele.

( i5G) Piitter tamże str. 1 8 0 ,—-iSg.
(iSy) Tamże str. 174 — 176.
(158) Tamże S. laS — i 35.
( 159) Tamże S. 4 1 5.



— 54 —wejścia w ргалѵа których tylko równorodni potomko­wie używajij. Na tem właśnie opiera się to nie- ulegające zaprzeczeniu prawne twierdzenie, że лѵ każ­dej familii wyższej Niemieckiej szlachty, domowe jej prawa i familijne zwyczaje najpier>viej stanowić po­winny, jakie małżeństwa jej członków za równoro- dne poczytywane być mają, (160) — i dlategoto лѵіа- śnie, wtenczas na\vet gdy przypuścimy, iż równość małżeństw między stanem hrabiów Państwa a палѵп  ̂
wyższą szlachtą żadnego dla siebie nie ma ustalone­go zwyczaju,—bynajmniej przecież nie ulega wątpli­wości , że domy hrabiowskie , przez takowe zwiąski, nie utraciły swej równorodności ze stanem xiążęcyni, skoro tylko zwiąski te лѵ swych skutkach za równo- rodne uznane zostały (161). Jeśli zaś przyjąć musi­my, że no>voxiążęce domy otrzymały pierwiastkowo wszelkie prawa do równości stanu ze staroxiążęcemi domami, tedy г0лѵпіе niewątpliwą pozost<aje prawdą, że domy te inaczej praw SAVoich utracić nie mogą, chybaby potomkowie z tych małżeństw spłodzeni, z po­wodu nierówności tych zwiąsków, AA ł̂ączeni byli pra­wnym sposobem od noszenia tytułu xiążecego, i od sukcessyi dóbr ojczystych i lennych.

§  15. 3) P o tr z e b a  te rry to ry a ln e j Avładzy.Równie też oczyAviście niesłusznem jest, ze Avzgle- du na stosunki Niemieckie, przywiązyAvać cechę Avy- 
sokiego szlachectAA â do posiadania Avładzy najwyż­
szej (vollständige Landeshoheit) av takim rodzaju,

(i  6o) Piitter Erörterungen des deutschen Staats und Fürste nrech.ls 
S. lĄĄ;  tegoż Beiträge zum deutschen Staats und Furstenre chs , B- 
a, S. i 3o.

(i6 i) Sam Putter nie odvrazyl sięw tym względzie uczynić jaht}̂  
w.|.tpIiwośćj Oh. über Missheirathen S. 448 i Ą5z,  Nr. XXIII.



— 55 —w jakim większa część stanów Państwa Niemieckich w nowszych czasach piastowała.Jestto rzecz wiadoma, że zwierzchnictwo stanów Niemieckich w Państwie powoli się na prawdziAV  ̂лvładze politycziiii. przerobiło ; że stosunek tych rodów , które takowej władzy doszły, mało był różnym przed X m  wiekiem od stosunku stanu Pańskiego w innych krajach Europy; i że, pokój Westfalski dopiero, mo­żna naznaczyć za epokę w której władza ta przyszła do takowego znaczenia, jeśli mółvić chcemy o zupeł- nem jej rozwinięciu się. Niewszystkie familie , któ- гуди podług myśli X III  wieku pierwiastkoAvo tenyto- lyalną. władzę przysądzić należy, doszły w nowszych czasach do posiadania zupełnej najwyższej władzy; лѵе wszystkich krajach Niemieckich, które z nieroz- dzielnych xięshv, margrabstw i landgrafstw powsta­ły, znajdował się pierwiastlkoAvo stan Pański podległy Avładzy xiążąt, których dziedziczną te urzędy Państwa były własnością. Rzadko się temu stanowi udało cał­kowicie z tej лѵу1аша0 się władzy, i dojść do tych praw rozległych, które my teraz >vładzy najwyższej właściwemi być sądzimy. Ргалѵа jego лѵ istocie takie tylko pozostały, jakie już w лѵіекасЬ średnich stan Fański cechowały, i jakie лѵ nowszych czasach przez traktaty i zwyczaje dokładniej oznaczone zostały (162).Dowodem tego są stosunki ргалѵпе 1ігаЬі0лѵ de Stollberg , X X . i hrabiów von Schönburg, X X . von Schwarzburg, pod względem części tylko ich posia­dłości, i 1ігаЬі0лѵ von Gleich лvygasłych w wieku X V I. Przykłady tego rodzaju mogłyby być jeszcze liczniej­sze , gdyby лviększa część tych rodó\v nie była лл̂уga­sła, tak jak liczny dawniej stan Pański w części xięstw
(162) Ob. J. E. Kliiber öffentl: Recht des deutschen Bundes В. 

2. § * 4o S. 5З0 i dalej,dx’ugiego wydania.



—  56 —Bi’unszwicko-Lineburgskich, złożony z ІігаЪіоѵѵ von Mansfeld, von Ruppin, von Haag лѵВалѵагуі ілѵіеіп in­nych.^Niew^tplhve wysokie tyełi rodów szlachectwo (163) opiera Avprawdzie Pütter na tej uwadze, że szlachec­two to polega na posiadaniu innych terrytoryów z zu- pełnem zwierzchnicbvem (164). Przy­puszczenie jednak takowego dłvoistego stosunku hez- zasadnem jest we względzie wielu tych familij (165), mianowicie zaś we лvzgl^dzie familij wygasłych;— nie które zaś wyjątki temu przypisać należy, że stano- stwo ЛѴ Państwie cechujące te familie pomimo niezu- pełności ich władzy, polegało zawsze na ich posia­dłościach od wyższej zależnych Avladzy (166);—familie te przeto, chociażby na\vet nigdy innych ziem nie po­siadały z zupełnem zwierzchnictwem , przy tak nieo- mylnem znamieniu ich stanu Pańskiego, powinnyhy były do wyższej szlachty być policzone.§ 16. 4) 4Vyższa szlachta zagraniczna..leżeli wyobrażamy sobie udzielną Avyższą szlachtę tylko z udzielną лvładzą i zлvierzchnictwem Niemiec- kiem, tedy najAvyrazniej się okazuje dowolność лѵу- padających z takowego wyobrażenia Avniosków, kiedy je do szlachty zagranicznej zastosujemy.
(163) F. G. A. Sclimidt Beiträge zur Gescliiehte des Adels (Braun­

schweig 1794-8) S. 28, 29.
(164) Püuer, über den Unterschied der Stände, S. i 45 Nr IV.
(165) Xiązęeyi hrabiowski dom Schönburg należy do (dotądistnie- 

iących.
(166) Tym  sposobem domy Stollberg-Stollherg i Stollherg-Wer- 

niglrade imjWetterauischeu Graffencollegio sprawiały zawsze sta- 
nostwo w  Państwie z powodu swych posiadłości, władzy Saskiej 
j Pruskiej podległych; obacz Haberlin, Handh; des deutschen 
Staatsrechts Th. I S. З19.



— 57 —Bez żadnego • wątpienia, stan Pański Niemiecki w лѵіекасЬ średnich uznawał w jiszą  szlachtę innych krajów, w wyżej objaśnionem znaczeniu (167), za równą z sobą co do stanu; — względem familij zagra­nicznych odznaczających się szczególnie rozległością swych posiadłości, i Piitter na to przystaje (168) ; przykłady jednak możniejszych 6от0лѵ xiążęcych w Niemczech dowodzą, że taż sama wspólność stanu miała także miejsce między nimi a mniej możnym sta­nem Pańskim zagranicznym.Ród de Joinville (169) nieodznaczający się od innych domów francuskich ani wielkością potęgi, ani pochodzeniem, lecz tylko bogaty w prawa stanu Pańskiego (Herrscha/tsrecMe), nadające mu, podług łvyobrażeń wieków średnich, cechę wyższej szlachty, za- лѵагі równe zwiąski z domami Lotaryńskim (170) i Saba- udzkim(l71). Ród de Coucy,który we Francyi należał tylko do stanu baronów, połączony był zwiąskami mał- żeńskiemi nietylko z najpotężniejszemi familiamiFran- cuskiemi (172), ale także i z domem Lotaryńskim (173).Familie należące do tej wyższej szlachty Francus­kiej, rÓAvnorodnej z stanem Pańskim Niemieckim, za- лѵіегаіу także ślubne zwiąski лѵ późniejszych czasach,
(167) Ob. wyżej str. 1Ü i 17.
(168) Piitter über den Unterschied der Stände S. 87 Nr. XXI.
(169) Genealogie de la maison Joinville en Champagne, dans 

I ’Histoire de S. Louis etc. par Charles du Fresne Sleur du Cange 
Paris 1668 fol.

(170) Margaryta de Joinville hrabina de Vaudemont zaślubiła X. 
Fryderyka Lotaryńsklego w  drugiej połowie X IV  wieku. Hist, de la 
maison de Joinville pag. a5.

(171) Wilhelm de Joinville, Pan de Gaz, poj.-}.! za żonę na po­
czątku X IV  wieku Johannę X. Sabaudzką; tamże S. 16.

(172) Joh. Seiden tituli honorum pag. 272, 27З.
(173) Voigtei w  przytoczonem już dziele Tab. 4З. Enguerrand 

de Coucy hr. de Soissons ożenił się i 385 r. z Izabellą córką Jana 
X. Lotaryńskiego.

8



— 58 —* Лоташі xi^źęceini w Niemczech, których równość nigdy żadnej nie ulegała ivątpliwości.Do tego należą, połączenia rodów Coligny z do­mem Wirtembergskim (174) r. 1648, la Tremouille z domem Saskim (175) r. 1662, d’Auvergne z domem Palatynatu (176) r. 1688.Dom la Tremouille łvyproAvadza Avprawdzie swój początek po kądzieli ze szczepu królów Arragońskich ЛѴ Neapolu (І 77): gdy jednak pochodzenie to nie zmie­nia stosunków męskiego pokolenia, więc może ono tylko za dowód posłużyć , że same nawet rody kró- łeлvskie uważały za równorodną tę staro-francuską wyższą szlachtę. To samo także okazuje stosunek do­mu d’ Auvergne, który przed objęciem rządów nad xięstwem de Bouillon, bratał się już z domami Fran­cuskim, Nawarskim i Bretańskim (178).Mniemanie t o , że żadna zagraniczna wyższa szlachta, nie może uważać się za równorodną ze stanem xiążąt i hrabiów лѵ Niemczech (179), sprze­ciwia się najwyraźniej ustalonemu zwyczajowi, skoro się ono tylko rościąga do familij pochodzących z pier- >viastkowego stanu Pańskiego w Europie , a nie ogra-
(174) Jerzy X. von Würtemberg Mömpelgard, ożeniony 1648 ' г. 

I  Ann  ̂ córką Caspara de Coligny marszałka francuskiego. Voigtei 
wtćmźe dziele tabl. 146.

(lyS) Bernhard X. Sasko-Jena ożenił się 1G63 r. z Maryą de la 
Tremouille córką Henryka X. de Thuars. Voigtei tamże Tab. III . 
Także Putter über Missheiralhen S. 160 i dalej nie wątpi o równości 
tego zwiąsku.

(176) Jan-Krystyan-Józef Falcgraf von Sulzbacb pojął za zonę 
lyaa r. Maryą-Annę córkę Franciszka X. d’ Auvergne i Margrabiego 
von Bergen op Zoom, Voigtei tamie Tab: gy.

(177) Voigtei tamie tab. а65.
(178) Histoire genealogique de la maison d 'Auvergne par Mr. Ba- laze, a Paris 1708 fol. Tom I, pag. 333, З41, З70, З84, 1 15 , 1 3o, 35o.
(lyg) P iitte r ü b e r  M issheiralhen S. 4бЬ-



— 59 —ni'cza się na świeżo dopiero лѵ nowszych czasach po­wstałej tytułowej szlachcie, która w posiadłościach swoich nigdy żadnych innych praw, nad prawa pa- ti'ymonialnej zwierzchności nie miała.Najmniej jednak prawidło to zastosowanein być może do tych familij, które aż do ostatnich nawet czasów utrzymały stosunek tcrrjtoryalny różny od praw niższej szlachty w swoim; kraju. Sam Pütter u лvaża terrytoryalną. władzę x\ąiąt kurlandskich za do­stateczną. przyczynę, ażeby xiążęta ci przez domy xiążęce w Niemczech za równorodnych uznani byli (180); stąd przyznaje, że лѵ krajach nieuznających dwoistej Avładzy politycznej, oprócz familij panują­cych , istnieć także może stan Pański równorodny z wyższą szlachtą Niemiecką;—i \vłaśnie to nawet dla­tego tern mniej gruntowną i zaspakajającą teorya jego zastosowana do familij zagranicznych nazwać się mo­że, że żadnych nie podaje znamion, po którychby ów stan Pański rospoznać można.§ 17. 5) Prawidła mogące się podać względem za­granicznej wyższt^ szlachty, i zastosowanie ich do domu ,XX. Radziwiłłów.Znamiona te jednak łatwo się dadzą wskazać, sko­ro tylko bezstronnie skutki podanych dotąd faktów rozważymy.Nie masz Arątpliw^ości, że pochodzenie ze staroży­tnego stanu Pańskiego, stoso\vnie do wyobrażenia jakie ЛѴ wiekach średnich do tego wyrazu przyлviązy- wano, uważane być ролѵіппо za zasadę równości sta­nu ze stanem xiążęcym лѵ Niemczech , jak się to i u samejże \vyższej szlachty Niemieckiej zachoлvuje. D o­statecznie dowodzą tego przykłady zлviąskóлv małżeń-
(i8o) Tamże S. 468.



— 60 —«kich przez domy xią,źęce лѵ Niemczech z starożytny francasky лvyższy szlachty zawartych; prawidło to tern jeszcze poprzeć się daje, że i familie Pańskie, które ЛѴ nowszych czasach лѵсаіе najwyższej nie posia­dały władzy, załvsze były równorodne z Niemiecky starożytny szlachty, z powodu swego pochodzenia.Przydać tu jednak należy, że odwoływanie się do tej jedynej cechy w wielu szczególnych przypadkach, dostatecznem nie będzie;— bez >vytpienia, niejeden ród taki, który zatracił pamięć swego pochodzenia, albo którego poczytkoAvy stosunek stał się Avytpliwym, należał pierwiastkowo do stanu Pańskiego; г0лѵпіе też nie ma stan Pański лvszystkich krajów, specyal- nego dla siebie zwyczaju, któryinby swej równorodno- ,ści takim doAviódł sposobem, jakim się to mogło u dawnej francuskiej >vyższej szlachty zdarzać; być może iż się to i tym sposobem da wytłumaczyć, że już w лѵіекасЬ średnich, stan Pański niewszędzie miał jednakoAve korzyści z powodu terrytoryalnej władzy i pochodzenia swego od germańskiej staro­żytnej szlachty, jak Ave Francyi i лѵ Niemczech (181), a co razem Avzięte, stanoAvi osobny charakter stanu Pańskiego av Niemczech.
Lecz z tego to tylko Avypada, że av podobnych 

przypadkach ostatecznie stanoAvić ролѵіппу, szczegól­
niejsze znamiona równorodności, które Avedle ZAvy- 
czaju xiyżęcego stanu лѵ Niemczech, jeszcze oprócz 
tego wykazać można. Do tych należą, z porÓAvnania do siebie faktÓAv;1) Tytuł xiążęcy S . PaństAva Rzymskiego , któ­rego osiągnienie podług wyżej opisanego jego zna­czenia p zawiera w sobie także nabycie ргалѵа rÓAvno-

(i8i) Ob. dla przybiadu, o szlachcie Angielskiej 1 jej prawach 
terrytoryalnych wyżej notę 55,



— 61 —rodności z stanem xi§źęcjm Niemieckim (182) , cze« 
go mamy liczne przykłady, gdy na tej się tylko opie- rając zasadzie, równość stanu zagranicznym udzielo­ną została rodom (183). Gdzie udzielenie tej go­dności przypada ЛѴ czasie, w którym nie znano jeszcze podwy'^zszenia stanu wedle rozumienia późniejszych czasów, tam znajduje się лvzwyż druga cecha ró- wnorodności^ gdyż podwyższenie takowe u\vażanem być musi, za uroczyste przyznanie pochodzenia i ter- rytoryalnego stosunku, pociągającego już za sobą niewątpliлvą równość stanu z udzielnemi fairhiliaini Europy (184).2) Posiadanie terrytoryalnej лvładzy лѵ takiej ros- ciągłości, w jakiej podług wyobrażeń dawniejszych czasÓAV, właściwą była stanowi Pańskiemu, jeżeli aż do nowszy'ch czasółY przetrwało ; rozszerzenie bowiem takowego stosunku aż do udzielności, nie bj4o nigdy istotnym warunkiem równorodności i nie zostało nim nawet podług przyjętych w noAVszych czasach zasad (185) ; stosunek Avięc tego rodzaju dostateczną jużjest przyczyną, aby ród jaki teraz naAvet do udzielnej po­liczyć szlachty.3) C i ą g ł e  u c z e s n ic tA v o  Ave AvłaściAAym s o b ie  stanie A ry ś w ie c o n e  z w ią s k a m i m a łż e ń s k ie m i z ta k ie m i fami­l ia m i , k tó r e  p o d ł u g  SAvych praAv d o m oA vych  i  zwycza- jÓAv f a m i l i jn y c h ,  m a łż e ń s tw a  t y lk o  z AA^yższą s z la c h tą  U A vażają z a r Ó A v n o r o d n e ,—  g d y ż  to  doA vod zi u ży A v a n ia  n a b y ty c h  p ierw iastko A V O  praAv r o d o w it o ś c i .

Jeśli te cechy rÓAvnorodności zastosujemy do sto­
sunków domu X X . RadziAviłłÓAV, przekonamy się, iż

(182) Ob. -wyżej str. З 2—  3$,
(183) W yżej nota 146.
(184) Ob. wyżej str. a —  19.
( 185) Ob. wyżej str. 35—> 3g.



—  62 —dom ten łączy w sobie wszystkie znamiona, któremi równorodność ta udowodniony być może, jako to:Pochodzenie od starożytnego litewskiego xiyżęce- go szczepu, który co do swego znaczenia z germańską, starożytny szlachty staje zupełnie na równi; — władzę terrytoryalny zupełnie taky, jak najszlachetniejszych rodzin tejże szlachty (ISO), to jest, Avładzę która powstała z całkowicie udzielnej władzy przodków'; — uznanie równorodności przez: nadanie xiyżęcej go­dności przed powstaniem jeszcze tytułowego tylko stanu xiyżęcego ; — ciygłe sprawowanie owej terryto- ryalnej władzy i xiyżecej Autonomii, zabespieczone nawet jeszcze w nowszych czasach, o ile ono tylko z instytucyaini tychże czasów zgodnem być mogło;— zreszty, połączenie się z pierwszemi familiami xiyżę- cego stanu w Niemczech.Historya przeto Radziwiłłowskiego domu i jego prawnych stosunków, łyczy w sobie tyle faktów, od których gruntowne osądzenie naj>vażniejszych kwestyj zależy, że jy za jedną z najobfitszych w naukę dla Niemieckiego prawa politycznego i xiyżęcego uważać musimy. Oby ród ten znakomity mógł cały zbiór li­cznych źródeł, które w swych archiwach przechowuje, dobrze uporządkowany, przystępnym historycznemu badaniu uczynić!
(186) Jak dom W e lfó w , potomków dawnych rodów Saskich i 

wiele innych.
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DODATEK 1.»YPJLOM НЛ Xl^SnVO CESARZA MAXIMILIAIVA I, DANY X . MIKOŁAJOWI RADZIWIŁŁOWI R. 1518.Z Archiwum xiazat Radziwittów.MaxirailianusDivmafaA^ente ClementiaElectu-s Roma- noruin Imperator semper Augustus ас GermariiaejHunga- riae,Dalmatiae,Croatiaeet«. Rex ArchiDuxAustriae Dux Kurgumliae Lotharingiae Brabantiae Stjriae Corinthiae Carniolae Lyinburgiae Lucembui giae etPheldriae Land- gravius AlsatiaePrinceps Sueviae Palatinus in Habspurg etHannoniae Princeps et Comes Rurgundiae Flandriae Tyrolis Gorciae -Vrtliesiae Hoilandiae Seelaiidiae Fer- retis in Kiburg Namurci et Zutphaniae Marchio Sacri R omani Imperii super Anazum et Borgoviae Domi­nus Phrysiae ЗІагсЫае Selavoniae Mechliniae Portus Naonis et Salinarum etc. Illustri sincere Nobis Dile- cto Nicolao Secundo Radivil Palatinoque Vilnensi et supremo Cancellario in Magno Ducatu Lituauiae Se­renissimi Principis Domini Sigismundi Regis Polo- niae acMagni Ducis Lituaniae Fratris et Conasangui- nei Nostri Charissimi Gratiam Nostram Caesareamet omne Bonum. Cum Imperialem deceat Majestatem nos qui virtute et insignioribus praefulgent gestis suntque Benemeriti non solum de Nobis sed etiam Republica Christiana Omni gratia et benignitate prosequi virtu- tes et egregia gesta Forum ornando et illustrando cum cx ea velut Radii e sole cunctae Illustrationes pro- cedant. Rua propter recogitantes magnas rlrtutes



— 64 —
et in rebus bene gerendis Dexteritatem; alta Consi­lia et bene Merita de Republica Christiana strenuita- fem quoque et Magnimitatem tuam quae Relpsacom - probasti in siiperiori illo Celebratissimo Conventu trium Regum 4 îennensi ad quem et Tu praefate Illu- stris Nicolae cum magno Comitatu et splendido ap- paratu ad>'eneras Omnibusque pi*aeclaris facinoribus te Nobis gratum et commendatum praebueras Nosque tibi summa gratia devinxeras sicut liodie pro singulari tua in Nos afectione non desistis in remotissimis agens partibus et in super assidue magnis sumptibus Expe- ditiones bellicas contra Christani Nominis hostes , qui saepius Consiliis et auxiliis tuis isthic in magno Du- catu Lituaniae qui faucibus fere eorum expositus est, funduntur et profligantur—Impellimur jure pro tantis tuis meritis Caesareae Nostrae clementiae atque gra- titudinis in te conlerre Testimonium quo et Tu et posteritas tua omnis cognoscat olim se tuorum meri- torum contemplatione fuisse amplioribus honoribus et dignitatibus decoratam ornatam et illustrem praeser- tim cum ex nobilissima et magnifica familia pro armis et insignibus tres tubas nigri coloris glaucis angulis sen (Loco armorum) zonis cunctis in celestino campo gestanle originem traxeris et procreatus fueris illu- striumque Masoviae et Russiae Ducum Fratrum et Con- sanguineorum Nostrorum Avunculus existis, cumque in magno Ducatu Lituaniae cujus tu supremus es Pa- latinus plurimi fuerint Nobiles tarn inter Lituanos quam Ruthenos qui sese duces apellaiu usurpalive permittant, pro ducibusque apud vulgus habeantur, — Quoroin tu tarn in Dominiis tuis quam in Curia non parvum nu- inerum pro Subditis et fainiliaribus tenes habesque et possides ampla et multa Bona haereditaria uti pro explorato habemus utpote Terram Gonnadzensem et terram Medelensem cujus possessio olim ducatum sin­gulärem representabat habeasque in eis dem terris



— 65nmltosNobiles Bojaros Judices Subjiidices etCapitane- os ipsos assertivos caeterosqiie dignitarios et officia- les Militiam veram representantes ad sustentandiim Ducaiein Statum sufficientes Idcirco motu proprio animo deliberato ex certa scientia et de mera Nostra liberalitafe ac Caesarea auctoritate de Plenitudine po- testatis te praefatum Nicolaum posteritatemque tuam non solum ІП/Dominum Borvewmj ас comitem sed e- tiam in nomine super Benedictae Trinitatis а qua o- mnis Diguitas promanat in Illustrem Ducem creavi- mus l'ecimus ordinavimus constituimus et declaravi" mus ut Tenore presentium creamus facimus ordina- mus et declaramus ac appellamus Volentes et decer- nentes boc edicto Nostro Caesareo in perpetuum va- lituro quod ex nunc in antea perpetuis temporibus tü et posteritas tua Legitimo tli oro procreata sic pro veris et legitimis Ducibus habeatur reputetur ac ab universis et singulis appelletur inscribatur et hono- retur quacunque Dignitate fulgeant etiam Regali Pon- tificali Ducali sive alia praeeminentia tarn ecclesiastica quam saeculari quodque omnibus et singulis Dignita- tibus Honoribus Privilegiis et praerogativis Immuni- tatibus gratiis Indultis et libertatibus perpetuo gau- deat utatur fruatur atque potiatur quibus caeteri Du­ces et Illustres Principes Sacri Imperii gaudent utun- tur fruuntur et potiuntur quo modo übet consuetu- dine vel de jure — Q,uo vero hujus modi Illustratio magis resplendeat, avitis armis tuis hoc est tribus Tubis Aquilam Nigrara in Campo glauco in cnjus Aquilae Pectore tres Tubae pictae cum coelestino scuto comprehenduntur. Galea vero vulgari Helm Coronam cum media Aquila alis extensis ac capite aureo coronato addendam concedendam et elar- giendam duximus ut tenore praesentium addimus con- cedimus et elargimur. Itaque hujus modi Armorum Insignia prout cernuntur in praesentium medio cla-9



— 66 —riue pictoris ingenio effigiata in posteriim deferre et gestare consuevistis in omnibus et singulis Expe- ditionibus exercitiis rebus et actibus prout convenit et juxta exigentiam voluntatis vestrae. Nolentes ta­rnen per banc Nostram Illustrationem praejudicavi Ju- ribus si quae Serenissimus Rex Poloniae praefatus aut quicunque alii habeant tam in Vestras Personas atque status. Nulli-ergo hominum liceat banc Nostrae Cre- ationis -Coneessionis gratiae decreti et voluntatis pa- ginam infringere aut si quovis ausu temerario contra ire sub Nostra indignatione gravissimaac poena centum marcarumauri puri quam quisque contra faciens quoties contra feceritse noveritirremissibiliter [incursurum me- dietatem fisco seuaerarioNostroCaesareoresiduamvero partem injuriam passorum usibus aplicandam Harum Testimonio literarura Sigili Nostri appensione muni- tarum Datt. in Eivitate Mostra Imperiali Augusta Die vigesima quinta Mensis Febi'uarii Anno Domini Mil- lesimo quingentesimo Decimo Octavo Regnorum No- strorum Romani Trigesimo Tertio Hungariae vero vigesimo octavo — Ad mandatum Caesareae Majesta- tis .proprium Ignatius Spiegelne Maximilianus.(L . S .)
DODATEK 2.

P O T W IE R D Z E N IE  D O D AT K U  1, P R Z E Z  K R O Ł A  P O L SK IE G O

Z y g m u n t a  I. 1518 r .z X. Radziwiłłówskiego archiwum.SigismundusDei gratiaRex Poloniae Magnus Dux Xitt. Russiae Prussiae etc. Dominus et haeres. Magni- fico etlUrmo sincere Nobis dilecto Nicolao Secundo



67Radzivil Palatino Vilne et Magni Ducatae Nostri Litt. Cancellario gratiam Nostram, Regiam.Cura in hoc Conventu agentes ex te intellexeri- mus Q,uod licet Ssmus et InyictissirausPpu Dorainus. Maxiinilianus Divina fav-ente dementia Ro.raanorum Imperator etc Frater et consaguineus Noster chaiissi- mus non ad tui vel alicujus facta pro te instantiam sed motu proprio , Те non solum in Dominum Baro- nemque quod Sclavonico dicitur (Pan Chorqgiewijhc) et Comitem, sed etiam in Ducem Illustrem authoritate Imperiali creaverit, atque Tibi literas de super confe- ctas in Pergameno Sigillo Suo in Zona partim aurea partim Sericea sub appenso obsignatas et munitas per Oratorem Nostrum Laurentium Miedzjlecski praepo- situm vilnen in D omum Tuam ex mera sua liberali- tate Caesarea transmiserit, tarnen quia Tu pro Excel- lenti ac singulari virtute modestia et fide tua quam 
Ш Nos uti debes observas, Noles ejusmondl Illustra- tione Baronatus comitatusque et Ducati decorari atqe uti absqę scientia et consensu Nostro speciali quem a Nobis exhibitis praedictrs literis Ihiperialibus humi- liter requirisi Nos itaqę perspectis eisdem literis Cae- sareae Majestatis et armis tuis pro tua et legitimae posteritatis tuae IliUstratione confectis et concessis de certa Nostra scientia gratia et farore quo te pro­pter bene merita et salubria in Magnis rebus consilia Nobis et Beipublicae Miagni Ducatus Litt non minus fideliter quam magnanimiter et utiliter exhibere solita Laudem Illustrationem et literas Imperiales ratas et gratas habentes dignum et aequum existimavimus T i­bi et posteritati Tuae ejusinodi Illustratione et armis uti admittendum etconsentiendum admittiniusqę et con- sentimus perpetuo juxta vim tenorem, et effectum turn literarum linperialium quam praesentium nostra- rum Salvis juribus nostris et successorum nostrorum Magnorum Ducum Litt, legitimorunn In cujus rei



—  68  —testimonium et robur praesentes fieri Sigilloque Nostro communiri jussimus etiain manu propria eas subscri- bentes, Datum in Conventu Generali lirzesten. feria 4 a die festi Conceptionis gloi’iosissimae virginis ma- riae. A D  Millesimo Q,uingentesimo decimo Octavo.Sigismundus Rex
DODATEK 3,

D Y P L O M  N A  X I Ę S T W O  C E S A R Z A  K a H O L A  V  D A N Y  X X .  
M IK O Ł A J O W I  I  J A N O W I  N A  N I E Ś W I E Ż U  I  O Ł Y C E  B R A C IO M j  

I  X .  M IK O Ł A JO > V I N A  B IR Z A C H  I  D U B IN K A C H  Z .  R .  1547 .Z Radziwitlowskiego archiwum.Ferdinandus Divina favente dementia Romanorum Rex semper Augustus ас Germaniae Hungariae Во- hemiae Dalmatiae Croatiae Sclavoniae etc Rex, In­fans Ilispaniarum Archidux Austriae Dux Rurgun- diae Rrabantiae Stiriae, Carintiae Carniolae Marchio Moraviae etc Dux Lucemburgiae ac Superioris et in- ferioris Silesiae Wirtembergiae et Feckae Princeps Sueviae, Comes Habspurgi Tirolis Ferretis Kiburgi et Goitiae. Land gravius Alsatiae Marchio Sacri Ro­mani Imperii Burgoviae ac Superioris et inferioris Lusatiae Dominus Marchiae Sclavonicae Portus Na- onis et Salinarum etc. Recognoscimus ac notum fa- cimus tenore praesentium universis praesentibus et futuris Ouod exhibitae et productae coram Nobis fu- erunt literae originales a Serenissimo et Potentissimo Principe ac D omino Domino Carolo Q,uinto Romano- rum Imperatore etc Fratre et Domino Nostro Charis- simo emanatae Illustri Duci Nicolao Radziwil in Ma­gno Ducatu Lituaniae Supremo et Generali Marsalcp



— 69 —et ad Nos destinato Oratori Serenissimi Principis et D omini D omini Sigismundi Augusti Regis Poloniae Junioris et Magni D ucis Lituaniae etc. Filii et Con- sanguinei Nostri Cliarissimi Sincere Nobis dilecto concessae Imperial! ejus Sigillo in aurea Zona appen- so munitae et mann ejus propria Subscriptae petitum- que a Nobis fuit praefati Nicolai Radzivil Ducis no­mine ut easdem literas describi et transami facere, et fide dignum transumptum earundem Literarum ei con- cedere dignaremur qiiarum tenor de verbo ad verbum Sequitur et est talis: CarolusQuintus divina favente dementia Romanorum Imperator Semper Augustus ас Rex (Jermaniae Ilispaniarum utriusque Siciliae, Jeru­salem Hiingariae Dalmatiae Croatiae Insularum Bale- arum Sardiniae Fortunatarum, et Indiarum ac Terrae firmae. Maris Oceani etc. Arcbidux Austriae Dux Rurgundiae Lotlirici Rrabantiae Limburgiae Lucem- burgiae etc Gheldriae Virtembergiae Comes IIab- spnrgi Flandriae T jrolis Artheni et Rurgundiae Palatinus Ilannoniae Hollandiae Zeelandiae, Fer­ret! Kiburgi Namurei et Zutphaniae Langrarius Alsatiae Marcliio Rurgoviae et Sacri Romani Imperii etc Princeps Sueviae etc Dominus Frisiae Molinae Salinarum Tripolis et Mecliliniae etc.Illustri Nicolao Radzivil Serenissimi Principis Domini Sigismundi Au­gusti Regis Poloniae Junioris, Magni Ducis Lituaniae Fratris et Consanguine! Nostri cliarissimi inMagnoDu- catu Lituaniae Supremo ei Generali Mareschalco Sincere Nobis dilecto Gratiam Nostram Caesaream et omne bonum. Cum Imperatoriam Majestatem deceateosqui virtute et insignibus rebus gestis praefulgent, suntque bene meriti non solum de Nobis verum etiam de Re- publica Christiana omni gratia et benignitate prosequi virtutes et praeclara facta eorum ornando et illustran- do cum ex ea velut i'adii de sole omnes Illustratioues



7Öpracedant. Nos spectatam habentes Virtutem pi-udeiv» tiamque tuam et in rebus gerendis dexteritatem quamt nobis modo et Serenissiino ac Potentissimo Principi D  omino Ferdinando Romanorum Hungariae ßohemiae etc Regi etc Fratri Nostro Charissimo Legatione apud, utrumque praefati Serenissimi Domini Sigismund! Au- gusti Regis- Poloniae Junioris nomine fungens pror basti Commendatamque etiam liabentes strenuitatem. et magnanimitatem tuam et Joannis German! atquê  Nicolai patruelis Fratrum tuox’um natu minorum et Parentum atque majorum vestrorum praeclara merita de Republica Christiana quae illi partim propaganda olim Religione Christiana in Lituania partim arcen- dis a cervicibus Christian orum et profligandie Mo- schis Schismaticis et Tartaris Christian! Nominis ho- stibus Lituaniae finitimis, Magno impendio Consiliis. et auxiliis suis antiquitus (quem ad modum certo edo- cti sumus) praestiterunt et declararunt^ siinulque be- nignam rationell! ducentes eximii studii et obsequii tui fratrumque tuorum supra memoratorum quae Se- renissimae quondam Principi Dominae Elisabethae Re- ginae Poloniae etc supra dicti Serenissimi fratris No- stri Regis Ferdinand! filiae nepti Nosti'ae charissimae praeclarissimae memoriae praestitistis jure pro tantis, tui et supra memoratorum fratrum tuorum majorumque vestrorum meritis eo adducimurui ImperatoriaeNostrae clementiae et gratitudinis testimonium in te et in die- tos fratres tuos Joannem et Nicolaum conferanius, et magis ac magis vos ad bene merendum de Nobis ас de Republica Christiana dementer invitemus. Q,uo vos et uniuscujusque vestrum posteritas perpetuo deinceps sciat se cum ob tua tum ob ipsorum fratrum. tuorum merita, amplioribus honoribus ac dignitatibus decoratam, ornatam et illustrem factam esse: praeser- tim cum ex nobilissima et Magnifica familia tres tu­bas nigri coloris cinctas glaucis seu flavis Zonls, in



— 71coelestino campe gestante prognati sitis et orginem vestram jam inde a proavis et abaris quemadmodum accepimus -ex vetusta Baromim et indigenarum Dit- cum Lituaniae stirpe ante susceptam religionem Chri- stianam deducatis et amitam cum Illustri quondam Mazoviorum 0uce Consanguineo JVostro nuptam ha- bueritis. Cumque plerosque omnes Lituanos et Rus­sos Nobiles qui Ducum Nomen antiquitus sibi usur- pant, in Magno Ducatu Łiteaniae cujus tu nunc Ar- ehi-MarescŁalcus fratres vero tui supra dićti officia- les et Consiliarii sunt, non modo copiis et opibus, verum etiam dignitate et splendore anteeatis et bona haereditaria ampla et copiosa possideatis et in his Arces Olijclta Nieswiz Dubinki et Rirze et nonnulla oppida Nobiles Capitaneos, Judices aliosque Digni- tarios et Offlciales ad sustentandum Diicalem Statum sufficientes habeatis. €um denique D im s Maximi- lianus Caesar Avus Noster non sine praefatione ho­noris nominandus Patruum vestrum Nicolaum Radzi­vil quondam 'Palatinum Vilnensem Ducali nomine et Honore olim cohonestaverit uti ex original! ejus Ma- jestatis Diplomate comperimus. Idcirco vetus supra memorati Avi nostri beneficium innov antes exten- dentes et amplificantes motu proprio, animo deliberate, ex certa Scientia ac de mera liberalitate nostra et au- ctoritate Imperatoria et plenitudine potestatis Те prae- fatum Nicolaum Radzivil Mareschalcum Supremum fratresque tuos supra dictos Joannem et Nicolaum Ra- dziwillos posteritatemqne Vestram praesentem et fu. turam non modo Comites verum etiam Illustres Duces in Nomine Sanctissiinae Trinitatis aqua omnis Honor et Dignitas promanat, creavimus fecimus constituimus et declaravimus et tenore praesentium creamus facimus con­stituimus ac declaramus. Volentes ac decernentes hoe edicto Nosti’o Imperial! in perpetmim valituro quod ex nunc in ante perpetuis temporibns Tu et super-



— 72 —nominati fraties tui Joan-(Locus Insignium)-nes et Nicolaus et Tua Illorumque posteritas legitimo tlioro procreata sic pro veris et legitiniis Ducibus de supra nominatis Arcibus et bonis videlicet Olijcka Nieswiż Dubinki et Birze habeamini reputemini et ab univer- sis et singulis quacunque dignitate etiam Regali Pon- tificali Ducali seu alia praeeminentia tam Ecclesiasti- ca quam Secular! fulgeant, apelleminl inscribamini et honoremini. Ruodque et nobiles in vestris ditioni- bus creare et Armis cobonestare possitis ac omnibus illis dignitatibus honoribus privilegiis praerogativis iinmunitatibus gratiis indultis et libertatibus perpetuo gaudeatis utamini fruamini, atque potiamini et legiti- mi poster! vestri gaudeant, utantur et fruantur atque potiantur quibiis caeteri Duces et Illustres Principes Sacri Imperii gaudent utuntur, fruuntur, et potiuntur quomodo libet de consuetudine vel de Jure, quo ve- ro hujusraodi Illustratio magis resplendent Avitis Armis et Insignibus vestris Aquilam nigram(cujus pedes sint caerulei Coloris in glauco campo et in pectore Aquilae scutum ad Angulos rectos in quatuor partes proportionales divisum quarum superior dextra et in­ferior sinistra coelestini reliquae vero duae opposi- tae rubri coloris sint, superior quidem dextra tres Tubas nigri coloris cum Zonis aureis, tres vero cae- terae liujus scuti partes alia Anna et Insignia Fami- liae vestrae, nempe inferior dextra duos pisces albi seu argentei coloius sinistra lunam aurei seu crocei coloris cornibus sursum vergentibus, et supra luxam ejusdem coloris aurei stellam sex radiis coruscantem superior autem leva pars cljpei soleam ferream equi coloris argentei complectatur. Ad haec galeas tres in summo et ex his inter mediam quidem quae similiter patruo vestro a Caesare Maximiliano concessa erat auratam cum Corona et dimidia Aquila superposita cxtensas alas, et caput aurea Corona Regali corona-



— 73torn habcntem dextram itidem cum corona et fulvo Leone diinidiato, qua etiam antiquitus majores vestid usi sunt, sinistram vero galeain etiam cum Corona et anteriore parte giyplii fulvi coloris) addenda con- eedenda et elargienda Duximus ut tenore pi*aesen- tium addimus, concedimus et elargimur. Ita quod luijus modi Armorum Insignia prout cernuntur in prae- sentium medio clavius pictoris ingenio effigiata in po- sterum deferre et gestare valeatis et clebeatis et pro­ut hactenus avita ilia deferre et gestare consuevistis in omnibus expeditionibus exercitiis rebus et actions prout conyenit et juxta exigentiam voluntate A’̂ estrae Nolentes tarnen per hanc Nostram Illustrationein pi-ae- judicari juribus si quae Serenissimus Rex Poloniae pracfatus aut quicunque alii habeaut Tam in Vestras personas atque status IVulli ergo hominum liceat hanc Nostrae Creationis concessiones graciae decreti 
et voluntatis paginam infringere, aut Ei quovis ausu temerario contra ire Sub Nostrae indignatione gra- vissima ac poena ducentarum Marcharum Auri purl quamvisque contra faciens quoties contra feceret se noverit irremissibiliter incursurum medietatem Fisco seu aerario Nostro Caesareo, residuam vero partem injuriam possorum usibus applicandam — Ilarura testi- monio Literarum quibus Sigillum nostrum Imperiale in aurea Zona appendi jussimus et manu nostra pro­pria subscripsimus. Datum in Civitate nostra Impe- riali Augusta Vindelicorum Die Decima Mensis De- cembr. Anno Domini Millesimo quingentisimo qua dragesimo septimo Imperii nostri vigesimo octavo et Regnorum Nostrorum Trigesimo secundo.Nos itaque exaudita dementer Dicti Duels Nicolai Radziwil petitione, visis et inspectis diligenter prae- insertis literis illisque non vitiatis non cancellatis, neque in aliqua sui parte suspectis, sed omni prorsus vitio et suspitione carere repertis mandavimus

01



— 74 —praesens fide (lignum transumptum fieri praeinsertis Iinj)erialibus Literis, cum earum orglnali de verbo ad verbum concordantibus Decerneiites proinde et vo- lentes ІШ ІС  fransumpto sive exemplo ubique locolrum ac terrarum tarn in Jiidicio quam extra plenam indu- bianique 1‘idem non secus ac si literae ipsae origina­les exhiberentur et producerentur ladhiberi posse et debere. Ilarum Literarum Sigillo Nostro Magno ap- penso communitarum et manu Nostra Propria sub- scriptarum łdgore et testiinonio mediante. Datum in No­stra et Imperiali Ciyitate Augusta Die Decimo quarto mensis Decembris Anno Domini Millesimo quingen- tesimo quadragesimo septimo Regnorum Nostrorum, Romani Decimo Septimo aliorum vicesimo primo. Ferdinandus Ad Mandatum SacraeRegiae Majestatis pro- F . Jonas priumD . \ iee Cancellarius Hordanus.
DODATEK 4.

е О Т Л У ІЕ П П Х Е Х ІЕ  n o n .  3 P R Z E Z  K R Ó L A  P O L S K IE G O

ZvGMuxTA A u ges  ТА r . 1519. z Arcliiwum xiazal Radziwiłłó ŵSigisnmndus Augustus Dei Gratia Rex Poloniae Magnus Dux Lithuaniae Russiae Prussiae Masoviae Samogitiaeque etc Dominus et haeres.Illustris et Magnificis Nicolao Radziwiłł Magui Ducatus Nostri Lithuaniae Supremo Marschałco ас Schaviensi Generali, Nicołao ałteri Ejusdem Magni Ducatus Litae Pociłłatori Lidensi vasilienque et Jo-



— 75 —baniii Magni etiam Ducatus nostri Lit»« Structori Tlücociensique Capitaneis Fratribus gratiam nostram Regiam. Hires et 3Iagfci sincere nobis dilecti. Pro­ducta sunt coram nobis Literae Ser>ni et E x c e l lP r p s  D ni Carol! Dirina favente dementia Romanorumlm- peratoris semper August! fratris et consanguine! nostri charissimi ac honorandissimi Q,uibus Ducali Vos no­mine et honore cohonestavit praeclaris vestris rirtu- tibus et meritis ut id faceret incitatus: idque non in- stantibus neque urgentibus Vobis sed praeter scien- tiam vestram sua Ipsius libera voluntate et motu, quod dici solet proprio. Q.uoniam vero , quae vestra fides est in Kos et obserrantia ac virtus, et modestia sin- gularis Concesso Л’̂ оЬів honoris tanti privilegio per inaiestatem Imperatoriam in regno ditionibusque no- stris quumvis non gravatim id vobis omnibus defe- rentibus uti non v'ultis nisi accedente consensu noslro et facta vobis-, ejus rei per nos potestate. Cum nul- lus esse possit testis locupletior vetustissimae nobi- litatis Familiae vestrae quam simus nos Neque nunc primum nomen hoc, et honos ille delatus sit. Sed ante annos complures patruus quondam vester Illris et Magfeus Nicolaus Radziwiłł Palatinus Vilnensis et 3Iagui nostri D us Litae Cancellarius, eodem honore 
1) ucis per Divum olim 3Iaximilianum Imperatorem fuerit decoratus. Nos rata habentes ea quae per S e r e t  Excell n> D Carolum Imperatorem fratrem et consanguineum Nostrum Charissimum et honoran- dum Ducalis honoris privilegia vobis concessa sunt Exemplo D iri Parentis nostri qui ad Eundem modum rata habuit, quae Patruo olim restro per Divum o- lim 3Iaximilianum pro illius et totius posteritatis or- namentoin simili causa)concessa fuerunt sicut ex lite- ris Paternae Blajestatis coram nobis productis cogno- vimus ; non solum libenter admittimus ut lis in Regno ditionibusque nostris utainini ac pro Ducibus vos



— 76 —gei’atis, verum etiam vestrae huic tantae virtuti, citi fructus iste tributus est gratulamiir, vosque omnibus honoribus Ducalibiis et praerogatiris in Regno no­stro fungi volumiis. iJquetanto magis quod ex Vestra Diicali Prosapia Serenissimam et Conjugem no- stram, sororem vestram animo nostro longe charis- simam in Matrimonium accepimus, nihil dubitantes quin Majorum vestrorum vestigia perseicuti qui et ipsi summa cum laude vixerunt et banc laudis et gloriae suae- haereditatem ad vos posteros suos transmiserunt, niliilo minore fide, studio et obsei’vantia sitis erga nos fu- turi quam illos erga majores nostros fiiisse constat. Q,uamobrem in Nomine S  tae et inviduae Trinitatis rata grata babentes firmaque et stabilia esse volentes omnia ea quae Serenissimi Excellentissimi D  "i Caroli Im- peratoris beneficio vobis concessa sunt. Juxta Ma- jestatis illius Litteraruin tenorem de certa scientia nostra dandam vobis et concedendam duximus pote- statem. Ita ut damns et concedimus praesentibus ut 
V O S  tarn in Regno nostro quam in niagno Ducatu Litaeac in tends et ditionibus omnibus nostris quae- cunque nostro Imperio sunt subjectae pro Rucibus 
V O S  geratis. Inter Illustrcs Personas locum babeatis Anna et insignia ab Imperatoria Majestate Vobis con­cessa quern adniodum ea in iisdem Literis linperato- riae Majestatis non modo verbis descripta verum e- tiam coloribus depicta vidimus ferre et gesture quea- tis. Denique omnibus praerogativis gaudere possitis, quarumcunque in praefatis Literis Imperatoriae Maje­statis mentio sid—duas bic pro insertis et Expressis baberi volumus. Sic ut si quis Imic volontati nostrae contravenire ausus fuerit, is in easdem poenas incur- rat quae liteVis Impei'atoriae Majestatis perscriptae continentur, Ducentarum niarcarum auri puri quaruin dimidia pars fisco nostro altera diinidia pars parti Laesae cedcre debebit. In cujus rei fidem etevideu->



— 77 —tins testimonium Sigillum nostrum in Conventione Generali feria quinta ante Festum Conversionis San- cti Pauli Apostoli, proxima, quae fuit 24 mensis Ja- nuarii anno D Millesimo Q,uingentesimo Q,uadrage- simo nono. Regni nosfri anno decimo nono.Sigismundus Augustus RexSamuel Episcopus Cracor. et regni Poloniae Cancellarius.
DODATEK 5.

A K T  P O T W IE R D Z E N IA  C E S A R Z A  M a X I M I L I A N A  I I
D L A  S T A N Ó W  L IT E W S K IC H  W Z G L Ę D E M  E L E K C V I  K R Ó L A

W  P O L S Z C Z Ę  Z R .  1575.
Z Kopialnej xięgi w X. Radziwiłłówskiem archiwum.Maximilianus Secundus Divina farente dementia Electus Romanorum Imperator semper Augustus ас Germaniae Hungariae Rohemiae Dalmatiae Croatiae Sclavoniae etc Rex,Archidux Austriae,I)ux Rurgiiiidiae, Stiriae,CarintliiaeCarnioliae etWirtembergiaeetcComes Tirolis etc Recognoscimus ac notum testatumqiie faci- mus omnibus et singulis quorum interest vel intercsse poterit in futurum harum vigore litterarum; Quod cum liactenus perspexerimns quanto studio cura vigilan- tia plerique Senatores Primarii Magni Ducatus Ei- tliuaniae elaborarint, idque unice studuerint ut Sere­nissimus Princeps Ernestus Archidux Austriae etc filius noster charissimus in eum eventum quo Serc- nissimo et Christianissimo Principo Domino Henri­co Rege Franciae et Poloniae etc Consanguineo et Fratre nostro cliarissimo ad diem Sortis suae a dicti Regni Poloniae statibus praefixum non redeuntc Sc-



— 78 —renitatein suam ad ejusdem gubernacitla niterius non adinitti, sed novam Electionem instltui contingeret in Regem Poloniae et 3Iagnum Ducem Litliuaniae eli- gatur assumaturque. Nos sane considerantes, quan­tum ex hujusmodi Electionis fausto et felici successu commodi praesidii et ornamenti non tantum ad Re- gnum Poloniae, Magnumque Lithuaniae Ducatum sed vicina etiam Regna et Provincias ас Universum eorun- dem salute quiete et trauquilitate accessurum esset, hoc ipsorum Senatorum studium, nierito benignis- simo, gratissimoque, animo accepimus. Atque vicis- sim dignum justumquc existimavimus, ut quos ea in parte magnam nostri ac Serenissimi Filii nostri ratio- nem habuisse suamqne observantiam abunde contestato» esse appareret eosdem singular! quoquc benignitater ac munilicentia nostra Caesarea prosequeremur, ac de iis quae ex communi commodo et utilitate Magni istius Ducatus Lithuaniae ac singulorum bono esse ex ipsismet Senatoribus intelleximus honestis ac ju- stis de causis animum nostrum moventibus statuere- mus, adeoque infrascriptos articulos promittentes dc iisdem bisce nostris litteris specialibus sufficienter caveremus. Primo Libertates, statuta, omues consue- tudines et praerogativae officiorum et dignitatum, Jura Privilegia Ecclesiastica atque Saecularia publi- ca omnium et pi’ivata singulorum, tarn ea quae a Praedecessoribus magni Ducatus solum , quam ea quae a Regibus Poloniae et Magnis Ducibus siinul data sunt atque ab ipso defuncto Rege concessa turn etiam omnia bona haereditaria immobilia quovis jure ob- tenta et Privilegia super bona terrestria quovis jure et tempore data firmiter atque inviolabiliter absque omni dubio cunctis ordinibus atque statibus, omni­bus et singulis, eorumque posteris observentur et de- lendantur. Quinimo quod ejusmodi libertates, digni- tates jura et privilegia non tantum ratificentiir, ap-



— 79 —probeiitur ас confirmentur setl si opus fuerit, et a subditis requisitum fuerit, majoribus libertatibus pvi- 
4'ilegüs et miinificeiitiis exornentiir et aiigeaiitur. Secundo Provinciae a Magno Ducatu Lithuaniae aviil- sae videlicet Voliiica Podlascia Kiovia et Bratislavia et quae in unionis formula adversus Litbuaniae liber- tatem esse et intonestain Ducatus illius subiectionem inducere videntur, habita ratione honestatis , institiae et aeqnitatis ejusdemqne Ducatus juris, dignitatis,com- inodi et coiiservationis accedente ipsorum Doinino- rnm Senatoriim Magni Ducatus deliberatione et Con- silio restituentur et tollentur. Tertio Conventus quo- que Generales aeque in Lithuania atque in Polonia eelebrabuntur, ita tarnen ut unus sit utriusque Doini- nii Senatus et Ilespublica una, prout ea in unione Lublineusi latius continentur. Q,uarto Limites L i­thuaniae a quibusvis interrupti omni studio curabitur ut restituantur, Quinto Magni Ducatus Lithuaniae di- gnitates officia omnia et singula magnae vel parvae conditionis vel quae publica sunt, veluti Palatinus , Castellanatus, Capitaneatus et Praefecturae tain Exer- citus et Arciiim et Confinium quam et oniia reliqua in Republ. existentia, quae sunt ponderis turn etiam ea quae sunt Domus Regiae, nimirum Лніае, Mensae, Fisci et aliorum quo vis nomini injungendorum. Ilaec non nisi indigenis Lithuanis tradentur, in omnibus et singulis rebus, tain quae ipsam dignitatem Principis quam quae Statuta Reipubl concernunt. Indigenam autem non quemvis possessionatum censeri debere sed qui nobilis genei'e ex progenie quarta in Magno Ducatu Lithuaniae natus sit Religione in hoc non obstante Graeca. Sexto Episcopatus quoque et aliae Dignitates Ecclesiasticae nulli conferantnr nisi Indi­genis Lithuanis, ut supra, sed. hoc non aliter quam per liberam Canonicam Electionem secundum consue- tudinem et morem hactcnus observatum. Hoc idem



— 80 —Graecis dictum sit. Septimo Status quoquc Ducales quos Kinaszos vocant, et quorum est certus numerus inter Dominos Lithuanos in antiquo statu et dignita- te permanebunt et conservabuntur. Ac proinde tam nostro quani p ti Filii nostri charissimi Serenissimi Archi-Ducis Ernesti nomine in verbo nostro Caesareo spondemus et promittimus nos ac eundem, Filiuin no­strum praeinscrtos Articulos omnes et singulos in o- ptati successus eventum, quo scilicet idem Filius no­sier charissimus in Regem Poloniae et Magnum Du- cem Lithuaniae eligitur, perpetuo rafos gratosque habituros ac firmiter observanturos, neque ullo un- quam tempo, re contraventuros esse, ipsumque Filium nostrum omnia et singula in eis contenta, bona fide uti Principem Christianum decet, praestiturum et ad effectum prinvo quoque tempore perducturum esse, Omni frande et dolo postpositis atque semotis. Harum testimonio Literaruni manu nostra subscriptariim et Si- gilli nostri appensione munitarum. Datum in Arce nostra Regia Pragae die septima mensis Maij. Anno D о mini Millesimo quingentesimo septuagesimo quin- to , Regnorum nostroruui, Romani decimo tertio, Hun- garici duodecimo, Roliemici vero, vigesimo septimo.MaximilianustV  i ô. Rapt illete Ao 1575 No 7 a 1. 7Obligatio pro Dnis Lithuanis
Ad Mandatum Sacrae Caesareae Majcstatis pprm Phernburger.
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DODATEK 6.

ОѲМОЛѴВ B A D Z I W J Ł Ł O W S K I E  P R Z O I I E B Z E  Z B .  1587.Z Radziwiłłówsliiego archiwum.Versum ex Rutlienico.Ego Adalbertus Nicolai filius Касігілѵіі Princeps Olicensis et Niesyisiensis, Summus Praefectus (Ma- reschalcus) Magni Due; Lithuaniae , Starosta Kove- nensis. Significo et notum facio hoc meo scripto voluntario omnibus simul et singilłatim cuique, qui nunc sunt aut postea sunt futuri.Q,uod Ego Adalbertus Radziwil, atque Domini di- lectissimi fratres mei germani, Principes Olicenses et Niesvisienses, alter Nicolaus Cliristophorus, alter Stanislaus Radziwil animo constant! et firmo, ab ne- mine adducti aut irnpulsi, sed ipsi id non convenire solum sed etiam fere necessarium esse rati consensu unanimi de bonis nostris patx'imonialibus in Magno Ducatu Lithuaniae sitis ita constituimus.Ne bonorum nostrorum, qua infra nominibus de- signabuntur, proles liostra feminini sexus (excepta prole mascula, stirpe virili orta) particeps sit; neve ullam in iis perpetuam potestatem aut jus aliquod exercere possit, nihilque praeter dotem et mundum muliebrem et alias res mobiles ipsis destinatas, inde capiant. Q,uod decretum institutumque nostrum cum conditionibus infra descriptis ac definitis, ab unanimj voluntate nostra animoque firmo profectum, plenum vigorem, nulli mutation! obnoxium, habere omnes tres volumus.Q,uod idem dilectissimi fratres mei ambo, supra nominati, literis suis comprobantes et confirmantes,
11



—  82 —ipsi in summo judicio cujus in игЪе Nowogrotl est sedes, personaliter comparentes dcclaraverunt.Q, uoniam vero ego eo tempore ibi praesens ades- se non potui, quo de iis literis ab me fratribusque meis conscribendis et obsignandis agebatur, quod tum muneids officia obeunti ab latere potentissimi Regis discedere non licuit; igitur nunc quum Domi­ni illi dilectissimi, ea quae ambo in judicio Novo- grodiensi declaraverint mihi in aulam Regiae Majesta- tis miserunt, declarationem consonam, et iisdem vei’- bis j quae illorum litteris continentur feci, eamque omnibus hoc modo notam facio.R, uum instinctus ille sive sensus hominibus a na­tura tributus id secum fert, ut homo quisque ea liber- tate gaudeat, ut de omnibus bonis, quae aut naturali jure aut acquisito in manibus suis atque in potestate habeat, pro arbitrio ac voluntate sua statuere, eaque quicunque velit legare et proli suae detrahere possit; quumque insuper etiam lex in Comitiis sive solemni ordinum totius regni coventu Rresciae anno M. D . L . X V I constituta re ipsa confirmavit nullam causam ra- tione uila impedimento cuiquam esse in ea re posse neque admitti debere, quominus, quod quis ita lega- verit ratum sit ac firmum sed jure legatum videa- lur.Igitur nos supra nominati de bonis nostris quae Nobis a majoribus sunt relicta, et jure hereditario aut acquisito ad nos pertinent, bene et prudenter pro- spicere atque rem quamque justis finibus circum scri- bere cupientes praecipue autem id spectantes ut quae a majoribus nostris aut a nobismet ipsis honestis ra- tionibus parta et acquisita sunt, ea omnia et integra in domo ac familia nostra Radiwilliana permaneant. Deum boni cujusque auctorem invocantes, meuteret corpore sanire probe perpensa ac deliberata, libere ac voluntarie per couscientiam postrain quam Deo



— 83 —©ptimo maxim© sine ulla labe sacrare debemus,per pro- bitatis famam, qiiam salram et integram in honestorum liominum memoria tueri nos decet, per sanctam hone- sti equitis fidem (verbuni nobile) quam ad ultimum vi­tae tcmpus servare quisque debet, bis literis nosmet ipsos ties, simulque omnem prolem nostram obstrin- gimus recipimusque et spondemus, nos leges consen- tionis nostrae infra descriptas salvas et integras in perpetuum tempus servaturos esse.Prospicientes itaque, ne aliquo nostrum mortuo bona nostra, quae solo continentur, patrimonialia et quovis pacto ad diem, quo haec scripta sunt, infra positum , parta et acquisita in possessionem aliorum bominum transeant, quam quibus id juris concedimus, sed ut in perpetuum maneant in familia et gente no­stra lladivilliaiia, ita constituimus. S i quem nostrum ex bac misera vita Deus ad aeternam transtulerit nul­la prole virili relicta etiamsi prolem feminini sexus numerosam procreasset, tarnen ejus omnia bona ad fratres germanos redeant, ita scilicet, ut (nisi alteru- tri soli legata fuerint) inter utrumque partibus aequis dividantur , quodsi ab testatore modus et ratio prae- scripta sit ut ab eo fuerit constitutum ita fiat.Sin autem nuüus supersit frater germanus bona haec filiis gerinani obveniant, quo ne unquam e do­mo et familia Radivilliana facultates eae patrimonia- les aut acquisitae exeant, ut jam supra dictum est.Ut fratri inter fratres, aut patruo inter filios fra- tris sui, aut patri inter filios , si qui adsint, bona sua diAudere liceat ut velit ipsique videatur; hoc tarnen cavetur, ne uxores in iis , qua dotis nomine descri- pta sunt, ullum detrimentum capiant.Id circo statuimus, ut filiabus dos atque mundus debitus et supellex detur pro numero jugerum; scilicet ex quocunque centenario numero jugerum (simul com- putando agros praediales, colonales eosque qui a no-



— 84 —bilibus et seminobilibus vulgo Bojary (*) dictis pos- •sidentur mille floreiii polonici sive (ad Litlmanicam computandi rationem) sexagies quadriugeni gross! nu- merentur singulis filiabus , quotquot sint, et si una tantum sit, hanc suam portionem neque amplius acci- piat; ex fundis autem oppignoratis iis scilicet, qui a fratre pignori oppositi sint pro quoque centenario jugerum numero quingeni floreni poi. sive e compu- tatione lithuanica sexagies duceni grossi, etiam ex iis fundis quibus fainulis cautum sit de pecimia iis promissa aut debita, pro centenis jugeris quingeni fl. poi. dotis nomine dentur a fratribus ; at si fundus alicui ad vitae tempus fruendus sit concessus neque ullo debiti nomine oppignoratus, veluti uxori aut cui a lii; dominus ejus fundi ut ex fundo patriinoniali pro centenis quibusque jugeris mille flor. pol. solve­re tenetur in dotem;ita quoque, si cui nostrum prae- dium sit empliyteuticum aut ob summam pecuniae op- pignoratum, ex hoc praedio veluti ex patriinoniali 11- liabus eadem summa dotis nomine detur; scilicet pro centenis jugeris mille flor. pol. At si haec praedia legato aliquo singular! sive testamento alii usui destinata sint, aut pecuniae summa pro iis reddita; ex iis filiae do­tis nomine nihil capient, sed praedia et pecunia in eum usum convertentur, ad quern legator sive testator ea destinaverit. Neque dotem accipient filiae ex iis bonis, quae ad usum ecclesiae, collegii alicujus aut nosocomei sive aegrotorum domus destinata sint.
(*) Bojarorum, quos seminobiles diximus, in Lithuania media 

erat conditio inter nobiles et colonos, genus autem duplex alterl 
qui pro agro sibi concesso mllitlam facere cogebantur, alter!, quL 
dominis, a quibus agrum accepissent, famularem operam praesta- 
bant. Illi dicebantur putni (itineraries dixeris) , hi sluzkowia (fa­
muli). Cuique oppidano et libero colono in numerum Seminob i- 
pum adscribi licuit, qui pro opera strenue praestita inter nobiles 
referebantur.



— 85 —Q,iiod attinet ad facilitates mobiles, utpecuniain, aurum, argentum, gemmas, aulaea lanea, tapetes, Testes, pannos sericos non conscissos, pelles, ten- toria, culcitas et cetera strata; ea omnia si qni no­strum intestatus decesserit, nulla prole virili relicta, filiabus mortui aequis partibus obvenient, nec tarnen quid praeterea excipiuntur igitur: tormenta in castel- lorum praesidiis collocari solita, anna pjroboli ma- joi'is minorisye moduli, bibliotheca omnis copiapul- veris nitrati, frumentum, pecus, et quae praeterea secundum leges Magni I) uc. Litb. ad praedia rustica pertinent; ea quae diximus omnia in praediis genti- litiis, qua nomen niajorum possessoris referunt re­man ebunt.Eodein consilio id etiam statuimus spondemusque et ip si, et successorum fidem obstringimus, ne iilli praedia fainiliae priniaria et praecipua quae nomini­bus Olyka, NiesAviez, Mir et Kleclc designantur in perpetuHin teinpus vendere aut ullo modo alienare li- ceat. <iuod si necessitate urgente fieri non possit, quin obligentur aliqua eorum, id observari debebit, ut summa, ob quam pignori opponentur quartam par­tem pretii illius pracdii ne excedat: aestimatio autem fiet ad normam in libro Constitutioniim Magni Duca- tus Litb. pro Exsecutionibiis rerum judicatarum de- scriptam.E x bis praecipuis praediis etiam in dotem nihil dari poterit uxoribus. Etsi vero ex bis primariis praediis, dictis Olyka, Nieśwież, Mir et Kleck non licet licebit tarnen ex reliquis bonis, si qua voluerit pater filiae aut frater sorori aut etiam aliis liomini- bus, ex sua quisque portione (exceptis praediis, quae ad eum a fratre redierint) quovis nomine dare, le gare aut vendere. Tntelam impuberum quod atti- nct, mortuo aliquo, • nisi sit proli iminaturae tutor testamcnto coiistitutus, lioiiestam educationem filia-



86 —rum curabit frater germanus, praesertim si qui nxo rem habeat; is omnia necessaria pro ampla conditio- ne earum suppeclitabit et educantli samtiim sufficiet ex iis praediis quae ad eum usum destinata sunt le­gibus in libro Constitutionum Magni Diic. Lith. de- scriptis. .Kadern ratione etiam filii impuberes fratris cura educabuntur iis sive domi sire apud exteros ver- santibus sumtus necessarii suppeditabuntur, ex iis bonis, quae sint a fratre relicta, nisi si testamentu alius sit tutor constitutus.Q.uod si domus nostra ita niorte ab sum ta fuerit, ut e nobis tribus aut stirpe nostra virili una tantum reliqua sit proles mascula superstes; illi extremo successori nihil obstabit, quin omnia bona nostra supra nominata jure hereditatis accepta, quomodo et ad quem velit pacto aliquo aut testamentu pro arbi- trio ac voluntate sua deferat.Permutare quidem praedia etiam primaria cuique licebit, modo permutatio sine detrimento fiat; qua propter si nostrum aut successorum nostrorum ali- quis permutare bona cum aliquo voluerit, cum fratri- bus consilium communicet, iisque consentientibus rem peragat.Testamentum facienti licebit tutelam impuberum et procurationem bonorum credere cui \̂ elit, praeteritis fratribiis, fratrum patribus et a liis , qui secundum leges proxima propinquitate juncti censentur.Hoc decrcto institutoque supra descripto, omnia bo­na , quae relicturi sumus, complectimur, itaiitsuccesso- res nostri bona ea in bis literis supra nominata non aliter, quam modo et legibus supra descriptis acce- pturi sint, eaque habituri sub conditionibus in prin- cipio hujus scriptionis appositis; quibus conditioni­bus et nosmet ipsos et successores nostros obstrin- gimus obligamusque, ut iis omnibus , quae hic scri­pta sunt, satisfaciaiit, et onmia servent atque addu-



— 87 —cti timore Dei omnipotent-is et pietafe Christiana nul­la in re ab hac nostra majorum suorum voinntate re- cedant. ütque eo plusvaloris et roboris Imicvolon- tario nostro decreto consiliaretur his literis volunta- riis institiiti nostri raüoaem continentibus sigilla ap- posuiinus et noniina nostra manu propria litei'ulis polonicis adscripsimus. Cui action! praesentes si- bique conscii adluerunt, et a me rogati sigilla sua impriinere dignati sunt Dilectissimi et illustrissiini D ОШІПІ Dominus Ostafiey \Ѵо1олѵісг Wilnensis Can- cellarius Magni Litlui: Starosta ßerestejensis, De- minus Nicolaus Talwosz Zinoitiensis , et Dom. Leo Sapieha Subcancellarius Magni Duc. Lithu. Starosta Słonimiensis Marchowiensis et Miadelieusis. Datum Grodnae Aimo d ir . n. M. D . L . X X X \ I Mcnse Au­gusto die X V I.Ilis literis appensa sunt funiculis quatuor sigilla et subscriptio manus literis polonicis, his verbis.* Adalbertus lladzivvil manu propria.Itaque Nos Dominus atque Rex hoc institutum di- lectissimorum Doniinorum Nobis a Domino Adalber- to Radzivvillo nionstratum secundum voluntariam ejus declarationem spectans rem in literis ejus descriptam. Nostris literis sanximus in tempus perpetuum. In cujus confirmationis lidera has lite- ras nostras adscripto Nostro Regio nomine dediraus et sigillum nostrum append! jussimus. Datura Gro- dnae Anno Ohr. n. M. D . L . X X X V I Mense Decem- bri die X . Stephanus Rex Gabriel Wojna Sc.Nos igitur Rex , precibus benigne auditis , Con- firmationem supradictam literaruni ex libris supra memoratis Nostrae Regiae Cancellariae Magni Duc. Lithu. per extractum parti ea indigenti. dari, et in majorem fidem sigillum Magni Duc. Lith. imprimi jussimus.



—  88 —Datum in Canccllaria nostra Magni Duc. Litliii. Die X V II Mensis Ju lii Anno Domini M. D . C (' L . X X I Regni nostri V II anno. Sub Cancellariaiu Illmi Comitis Przezdziecki Extraxit Felix Szubert Praepo- situs Cancellariae Regiae in Magno Duc. Litliuaniae.(L. S .)Confirmatio luijus instituti.Coustitutio Anni M. D.‘ L . X X X IX  Volum, secundo fol. 1284 'titulo: Confirmatio Conventionis factae in­ter tres fratres Illustrissinios Radzivillos Principes Oljcenses et Niesvisienses.Privilegium sive lex Illustrissimorum Radzivillo- rum trium fratrum germanorum Nicolai-Cliristopbori Adalbert! et Stanislai Radzivilliorum principum in Oljka et Nieśwież, qua üli ordinem juris omnium bonorum hereditariorum patrimonialium ad successo- res transferendi descripserunt, ita scilicet, ut nonnisi proles mascula sive filii ex iis orti, et si hi desint, alii ejusdem gentis viriles agnati, sive propinqui ma­res a maribus ejusdem gentis procreati, excepta ejus­dem domus stirpe feminina, hereditatem accipiant, praecipue praediorum primariorum quae nominantur O ljka, Nieśwież, Kłeck, Mir, Grodek Dawidowskj et alia in Conveiitione descripta, unde tarnen excipiun- tur mobilia et praedia ab ipsis parta quemadmodum ipsae eorum literae hoc institutum continentes et Con­firmatio Augustissimi Regis Stephani habet—Eanunc publica auctoritate Comitiorum supplicantibus su­pra nominatis Illustrissimis Radivillis unanimi con­sensu D omiuorum Senatorum et Legatorum ad ea co- mitia ex provinciis utriusque populi (Polonici scili­cet et Lithuanici)confirmamus et lege praesenti consti- tuimus, ut ita in tempus perpetuum omnes successo- res dictorum Illustrissimorum Radivilliorum teneant.
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DODATEK 7.

>riADOMOŚCI O POSIADŁOŚCIACH X IĄ ŻĘ C 0 -
R a d z iw ' i ł ł o w s k i e g o  d o m u . ( a )

S P IS  D Ó B R  R A D Z IW IŁ Ł O W S K IC H .
w Linii Nieś wiezJiićj i Ofyckiej.Xięst\va; 1) Goniądz z Rajgrodem i Knyszynem na Podlasiu, niegdyś Michała Glińskiego; temu r. 1509 przez króla Zygmunta I  skonfiskowane, i przez tegoż króla Mi­kołajowi Radziwiłłowi W .W . K. W. X . L . darowane; dzisiaj Krasińskich.2) Medele po Elżbiecie X . Nasiłowskiej żonie tegoż Mikołaja, dawniej wTroc- kiem, dziś w Augustowskiem, powiecie Sejneńskim.3) В  irze dawniej w wojew. Trockiem, skła­dało się; z miasta Birze z zamkiem wa­rownym w powiecie dawniej Upitskim, do tego folwarków pięć: Porawica, Nierodów, Ostrów, Poniemonie i Po- gier\vie;—z miasteczka Рорге/е z folwar­kiem Ogieniszkami, z miasteczka So-

(a) Dodatek ten tak był niedokładny przez przekręcenie wiełu 
imion a opuszczenie innych, iz zupełnie odmienić go musiałem. 
Źródła famiJijne podały mi zręczność umieszczenia wielu szczegó­
łów, które chociaż może zbyteczne i mniej interessuj^ce wydawać 
się dziś mogą, mają jednak swój cel użyteczności łatwy do ocenienia.

12
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łomieście z czterema folwarkami;—z mia­steczka Swiadość pod Wilnem z fol­warkami IJrbaniszkami, Iłgiami i Star- kiszbami. To wszystko zastawione bjło r. 1681 przez Ludo\vike-Karoline Mar­grabinę Brandeburgską córkę Bogiisła- лѵа X. Badziwiłła koniuszego W . W. X .L . i Anny Maryi X . КабхілѵШолѵпу лѵо]е- Avodzianki W ileńskiej , mężoAAd swemu Ludwikowi Margrabi Bi-andeburgskie- mu za 120,000 czerw, zlot., licząc jeden po sześć złotych polskich dobrej mo­nety (ob. drukowany zapis tejże xiężny mężowi swemu uczyniony, w Berlinie 3 apr. 1681 r., ЛѴ arch. X X . BadziwiłłÓAV znajdujący się). Oprócz tego do tegoż xięstwa należały jeszcze następujące dobra: folwark Sałaty kupiony r. 1601 przez Krysztofa X . Radziwiłła Het. W. W. W. X . Lit. i Wdę W il. od Beaty z Kmitów Komorowskiej. Kiemiany na­
byte przez tegoż 1598 r. od Piotra O- skierki. Majętność S%etehs%na naprzód Hrehorego Ościka, później Jana Hle­bowicza Avdy Trockiego od którego ku­pił X. Krzysztof Radziwiłł r. 1583.—Ma­jętność Äo/г̂ kupiona wraz zSwiadością przez tegoż xiecia od Jerzego Kono­packiego starosty NitaAvskiego 1631 г. Majętność Owanta nadana Ościkom przez Witołda, później po skaraniu na gardle Hrehorego Ościka dana była przez króla Stefana WładysławoAvi Be- kieszoAvi, dostała się potem Sangusz­kom, i przez kn. Hrehorego Sangusz- kę Koszyrskiego kasztelana BracłaAV-



— 91 —skiego zamieniona bjła z X . Krzyszto­fem Radziwiłłem za Połonnę,;do tego należały fobvarki Rudziszki, Ostupy i Łubcze, zapisane przez Annę z Kisz­ko w X . Radziwiłłowe mężowi sлvenш Krzysztofowi.—Majętność Upita kupio­na przez tegoż xięcia od RomanaWołło- Avicza starosty Rosaczeлvskiego r. 1594. 
— SoltanisxJci  w powiecie лѵі- leńskim kupione przez X . Mikołaja Ra­dziwiłła wdę Trockiego od p. Dawida Sołtana r. 1601.—Ginejciszlci, tamże, ku­pione przez X.Krysztofa Radziwiłła od p. Dawida Steckiewicza r. 1625. — Ma­jętność Jaszuny nad rzeką Merecz, sku­piona od r. 1561 do 1566 przez Mikoła­ja X . Radziwiłła wdę Trockiego od ró żnj^cli dziedzicóлv; do tego folwark Zrfkowszczyna kupiony przez X . Krzy­sztofa r. 1621 u p. Daniela Kuszla żony jego Barbary Droczyłoлvskiej;— folwark Naców kupiony przez tegoż od Piotra Nadego Avegrzyna i żony jego Urszuli Moszulcwnej r. 1617.—Tołocz- ków kupiony przez tegoż od p. Macieja Migdała i żony jego Halszki Tołocz- kównej r. 1624.—Majętność Ltibcz na­dana 1499 r. przez Alexandra X . Litr Pisarzoлvi swemu Pedkowi СЬгерІолѵі- czowi, kupiona później 1528 r. przez. Albrechta Oasztołda \vdę wil., dostała się 1574 r. Janowi Kiszce Krajczemu ЛѴ. X . Lit., i przez tegoż daroAvana była Annie X . Radziwiłłowej r. 1606, — do tego fobvark Pantusów kupiony przez X . Krzysztofa Radziłviłła u p. Hawryły



92ZienieAvicza.—Majętność Ostasxyn na­przód IwanaKn. Sołomereckiego, przez tegoż sprzedana Janowi Kiszce Staro­ście Zmudzkieinu r. 1583, później była własnością Janusza X- Radziwiłła Pod­czaszego W. X . Lit., który ją  przedał X . Krzysztofowi r. 1615.— Majętność 
Wsielub nadana naprzód przez Zygmun­da X . Lit. i Ruskiego p. Andrzejoлvi Niemirowiczo\vi; tenże Andrzej póź­niej лvojeлvoda KijoAvski darował dobra te r. 1537 p. Dowojnie woje\vodzie Potockiemu, testamentem, potwierdzo­nym przez Pawła X . Olszańskiego bi­skupa wileńskiego r. 1540. Od drugiej żony tegoż Dowojny, Rarbary X . Soło- mereckiej (pierAvsza była Dorota Ko- ściówna) nabył te dobra Mikołaj X . R a­dziwiłł wda Wil. r. 1576,—do tego na­leżą folwarki:Niemirówszczyzna, Ber- dÓAvka kupiona przez X. Krzysztofa od p. Jana Ніегопітолѵісга Abramowicza i żony jego Fursoлvnej r. 1620; Dubrow- ka kupiona przez tegoż od p. Jerzego Szunka i żony jego Zofii Chodorko- Avskiej i inne.—Majętność /ге«; kupiona r. 1616 przez X . Krzysztofa Radziwiłła od pp. Łodziatów.—Majętność Doleu- 
dów ЛѴ 3Iińskiem.—Majętność Lipiczna w województwie wileńskiem , naprzód p. Stanisława Andrzejewicza Dowojny sty Bobrujskiego r. 1559, potem na króla spadła i (przez tegoż króla Zyg- munta-Augusta dana wraz z TVołoiynem po Gasztołdzie, księciu Mikołajo>vi Ra­dziwiłłowi wdzie wil. za majętność jego
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5)6)

ladurę r. 1567 Później różne części dokupione, jako od p. Piotra Harabur- dy, od p. Jana Tyszkiewicza i żony je­go Halszki Fursownej, od pp. Puzynów i innych.—Majętność Dojlidy  nadana przez kr. Alexandra Mikołajowi Jun- dziłowi, później 1528 r. przedana p. Alexandrowi Chodkiewiczowi, i odprze­dana przez córkę jego Annę Paлvłową Pacołvę kniaziu Fedorowi Massalskie­mu r. 1588. Roku 1617 była ona >vła- snością Andrzeja StanisłaAva Sapiehy sty uświatskiego, przez tegoż przedana p. Ruckiemu i żonie jego Zofii Wejhe- równej lino voto Sapieżyny, od której sukcessorów nabyliX.X. Radziwiłłowie. —Majętność Or/ai Siemiatycze, r. 1564 własność pani Tęczyńskiej wojewodzi­ny Krakowskiej, potem przez córkę jej Katarzynę X . Radziwiłłowy, darowane synowi swemuX .JKrzysztofowi r. 1585. —Majętność Sejwy nadana 1578 przez króla Stefana X . Krysztofowi Radziwił­łowi.—-Majętność Bystrzyca nadana te­muż przez Zygmunta III  r. 15*̂ 3. 
Dubinlei w Wdztwie daлvniёj Avilenskiem przez tęż margrabinę mężoAvi swemu za 20,000 czerw. złot. zastawione. ІѴгеішге* w Nowogródzkiem, ordynacya. 
Ołyka паЛѴоІупіи, ordynacya.Te dwa księstwa wraz zKachwy daw­niej ЛѴ wojew. mińskiem dostały się w dom RadziwiłłoAvski po Annie Kisz- czance wdzance Trockiej trzeciej żonie Jana Rrodacza X . Radziwiłła kasztelana Trockiego Marsz. W. W. X . Lit, osta-



— 91tniej tych dóbr dziedziczce zmarłej 1533iv7) Słuck i8) KopyJ, oba ЛѴ Avdztwie dawniej Nowo- gi-ódzkiem leźq,ce, po Zofii X . Olelko- wiczóлvnej ostatniej z tego rodu, żonie X . Janusza kaszt. ЛѴІІ. zmarłej 1612 r. skadały się z następujgc^^ch miast ifol- ллчагко\ѵ: miasta Słuck i Kopyl z zam­kami, miasteczka Romanów, Starobin, Piaseczna, Lenin i Lubań. Fobvarki Pokost, Mieciajewicze, Jeremicze, Star- czyce,Za>vszyce,DoktoroAvicze, U«ów, Iwań,lYańkowszczyzna,B а8Іалѵсе z лѵіо- 
ścią Porzecką w wdztwie daлvniёj Miń­skiem, IJrzecze, Nowydwór, Prusy,Radz- kiewicze, Starzyca, Rusaki, Hrozów, Dorohy i Skowyszyn. Do tego maję­tność Delatycze , w'województwie da- Avniej Kowogródzkiem, z folwarka­mi Delatyczami, Półbrzegiem i We- reskoAvem. Co >vszystko zastałvione było przez лѵуг wspomnioną margra­binę Rrandeburgską. nlężoлvi swemu za 300,000 czer. złot. Oprócz tego należa­ły jeszcze do tych xięstw następujące folw.arki przez ojca tejże margrabiny X . Bogusława Radziwiłła zastawione* W yzna, Bielewice, Rrańczyce, Cie- lewlcze, Niepoczyło\vicze, Odkołowi- cze, Czyżeлvicze, Bielicze i Bokszyce. Co razem czyniło dawniej siedem miast i folwarków 32.9) Czartorysh po Urszuli x. Wlśniowiec- kiej żonie Michała WW. i Het. W . W. X . Lit.10) Stary-Zbara% po X X , Wiśniowieckich.



— 95 —Hrabstwa; 1) M ir  w Nowogrótlzkiem.2) liia la  na Podlasiu po Kiszkach.3) Kojdanów darowane od kró­la Zjgmunta-Augiista sz%vagrowi sAve- nui Mikołajowi X. Hadziwiłłowi W .W . Het. i kanci. W. X . L . zastawione było jak wyżej za 30,000 czerw. złot. , nale­żało do X . Słuckiego.4) Kupyś wraz z Romanowem za Dnieprem w powiecie Orszańskim Avdztwie daw­niej Witebskiem z zamkiem, dostało się Avdom Radziwiłłowski po Katarzj- nie X . Ostrogskiej żonie X . Krjsztofa W. W. Het. i Kanci. W . X . Lit. zasta- лѵіопе jak wyżej za 50,000 czerw. zł.5) Jjabhidów w powiecie Grodzieńskim Av̂ dztwie dawniej Trockiem z pałace m nadane przez Zygmunta 11525 r. p. Ąle- xandrowi Iwanowiczowi Chodkiewiczo­wi Marsz. W . X . L . który tam fuudoAvał 
V. 1533 monastyr Supraślski — później od Sapiehów, Leszczyńskich i Sangu- szkÓAV przeszły te dobra do familii X X . Radziwiłłów. Składało sie z miasta Zabłudowa z folwarkami Sobole\vem, Karakułamiji Małynką,,— do tego dwór w Grodnie; to wszystko zastawione jak wyżej za 25,000 czerAV. zł. Oprócz tego te jeszcze były folwarki przez oj­ca , dziada i pradziada tejże margra­biny zastawione a do Zabłudowa nale- żtice: Pojtidy, Niewodnice, Topolewa Wola, Białystoczek, Kuryany, Kamion­ka Rafałówka, i Kucharówka, razem jedno miasto i folwarków 10, do xię- stwa Birżańskiego.



96 —6) Kiejdany лѵ powiatach Kowieńskim i Upitskim >vdztwa Trockiego i лѵ X .  Zmudzkiem ; w połowie ЛѴ spuściźnie po Annie Kiszcance, лѵ drugiej роіолѵіе ku­pione przez księcia Krjsztofa Radzi- лѵШа od teścia swego 8іапІ8Іалѵа Kisz­ki wojewodzica naówczas Witepskiego roku 1614 składało sie z miasta Kiej­dany z dworenii zfolwarków:włość Boj- narowska, Słoboda Wielopolska, Czer- niany, ]Vieściukoлvszczyzna pod Ko- лѵпеш, do tego przewóz na rzece Wilii i inne pertynencye zastaлvione jak лѵу- żej za 30,000 czerw. zł. Prócz tego folwark Koranów nadany naprzód p. Ostaflejowi Wołlo\viczo>vi przez króla Zygniunta-Augusta r. 1566, potem przez R  eginę W ołłowiczóлvn^ córkę jego ct> była za Bonarem starostą llabsztyńskim przeszedł do Bonarów, i przez tegoż starostę przedany był r. 1558 Janowi Kiszce kaszt. W il. co miał za sobą Halszkę x. Ostrogską.7) Zółkieлv.8) Złoczów.9) Pomorzany w Galicyu10) Białykamień tamże.Te cztery hrabshva dostały się po Ka­tarzynie Sobieskiej Kasztelance krako­wskiej 1694 r. żonieX. Michała W W . podkancl. i Het. Pol. W. X . Lit. sio­strze króla Jana III  bezpotomnie ze­szłej. ^11) Kroie  na Żmudzi po Annie X . Badz. żonie ostatniego Mik. Kiezgajły marsz. W W . X . L . a córce Jana Brodacza.



— 97Pausbva: 1) (Herscliaf- 2) ten)

3)
4 )5)6)
7)8)9)

10) 
11) 
12) 13)11)15)16) 17) 
IS )19)
20)
21)
22)23)

Newel, Krasne i
SieMerz, dobra wielkie na Białej Rusi, graniczijce z Wielkieini Łukami i Za- \vołoczem, nadane były r. 1634 przez Władysława IV X.Krzysztofowi Radzi­wiłłowi W . W.; do te go dokupione przez fegoź xięcia dobra szłaclieckie przyległe od p. Miedunieckiego kapi­tana Zamku Siebieskiego r. 1635; do­bra Taranty od p. Clirapo>vickiego Wojskiego Połockiego i inne.

Miiśniki na północ Wilna.
Sereje , dawniej w województwie Tro- ckiem.
Gródek na Podlasiu dzisiaj w Biało- stockiem.
Sobolów na Podlasiu z zamkiem. 
Sławatycze kupione od Leszczyńskich, nad Bugiem na Podlasiu.
Jtenczaje koło Warszawy.
K olki po X X . Wiśniowieckich.
PF iazyń,Rafałówka Żmigród po Urszuli X.Wisnio- лѵісскіе] kasztelance Krakowskiej żonie X . Michała Л¥. W . ІІ.ЛѴ. W . X . Lit. a matce panie kochanku.

Białokrynica pod Krzemieńcem.Białejezioro Konyła Spiczyńce Pohrebyszcze.Po czaj ów na Wołyniu.Jampol tamże Szumsk tamżeSwierzeń, nad Niemnem za Nieświeżem. D j  rsAviaty, za Wilnem.Naliboki w Mińskiem z sławny hut  ̂szklann^. 13
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24)

2 5 )26)

27)
2 8 )

29)
30)
31)
32)

3 3 )

34)

Gieranojny pod Wilnem, po Annie Ga- sztołdownej żonie Jana Brodacza Ra­dziwiłła kaszt. Troć. Mai*. W .W . X . Lit. Lukiszki po Gasztołdach, przedmieście pod Wilnem.Bielica i Zblany w powiecie Łidzkim, wdzhvie daivniej Wileńskiem, nadane przez Zygmunta Augusta X . Mikoła­jowi Radziwiłłowi Avojewodzie Troc­kiemu r. 1564; majętność ta składała się z miasta Bielice z folwarkami; Bielicą, Zblanami, Andrusowszczyzną i Stokami; zastawione jakAvyzej przez margrabinę Brandeburgską,męźowi swemu za 15,000 czer. zł. Do tego przez antecessorów za- stawione’fohvarki:Smołoczy obie ze wsią Bojarską, Bobry, Koniuszany i Miedzi- stoki. Razem 1 miasto i fol: 10, do X . Bir- żańskiego.Głębokie iSmorgonie w ролѵіесіе Oszmiańskim. Te dobra przeszły w dom Radziwiłło- wski po Annie Zofii z Jarosza Zeno- wiczównej Kasztelance Połockiej 1668 zonie X . Albrychta BadziAviłła kaszt. W il. Ordynata Nieświeżskiego. Przyłuka 1Moszny ! pjj X X . Wiśniowieckich. Terlica /
MakaroAV iKorelicze nabyte od X X . Czartoryskich, ЛѴ Litwie, niedaleko Mira.Indura, pod Grodnem, po Annie Kisz- kance Starościance Zmudzkiej, zonie Krzysztofa X . Radziwiłła W. W . i Het. W .W . X . Lit.



— 99 —35) Postawy poZenowiczachłvOszmiańsltiin.36) Mobilna nadNiemnem kupione odPaców.37) Cytowiany po Tekli Wołłowiczówn6j Starościance Zmudzkiej, zonie X . Ale­xandra marsz. W . W . X .  Lit. wdy Po- łockiego.38) Sielec od Sapiehów blisko Zelwy.39) Berezowiec.40) Taurogi dzisiaj лѵ Prusiech.41) Woszczatyn po llliniczach.42) Dworzyszcze ArŁidzkim powiecie.43) Zmójtki.44) Z uprany w po w. Oszmiańskim.
W  Linii Kleckiej.Xięstwo: Kłeck Ordynacya w Mińskiem, rezyden-cya z pałacem w Radziwilmontach. Dawidgródek, Ordynacya.Państwa: 1) Stwołowicze i Pociejki, Komandorya Maltańska, między Słonimem i Nieświe- , źem.̂2) Przygodzice w Wielkiej Polszczę dziś X . Poznańskiem, dobra dawniej Opac­twa Lendskiego ; składało się z trzech kluczów; Klucz Przygodski, do tego fol­warków trzynaście, — klucz Krempski, do tego folwarków pięć, — klucz Tar- chalski i folwarków cztery.3) Cimkowicze, w wdzt. Nowogródzkiem.4) Niehniewicze лѵ Wileńskiem.5) Dembica w województwie daAvniej Sen- domierskiem,powiecie Pilznińskim, dziś w Galicyi,Raczyńskich; składało się z je­denastu к1исг0лѵ, Dembicki z miastem i sześci^ wsiami, Pustyńshi, i dwie wsie



100

ß r z e i n i c h i  i tr z y  w s ie , P a r s z c z y ń s h i  i 
tr z y  лѵ8Іе, S e p n ic Jc i  1 tr z y  w s ie , Ъ аѵіайг- 
Jei i tr z y  лѵ8Іе, B r a c ie Jo w s Jc i  i dw ie лѵ8Іе, 
G r a b iń s lil  z je d n ą  лѵвіа, S tr a sx e c Je i  d o  

te g o  czte ry  w sie , ^о6гои?«/і'г i d w ie  4vsie, 
D n ł e c M  i dлvie лvsie. D o b r a  te Avraz 
2 B r w in o w e m  i  K opytoA vem  , M ia s tk o -  
koAvem i P r z y g o d z ic a m i Avniesione  
Av dom  R a d z iw iłło w s k i p rz e z  H e n r y k ę  
PrzebendoATską, có rk ę J a n a  J e r z e g o  
P r z e b e n d o w s k ie g o  p o d s k a ib ie g o W .k o r .  
P okrzyA AM iickiego, GraboA vskiego e tc , 
S ta r o s ty  i E l ż b ie t y  hr. Flem m ingO AV- 
n e j, k tó ra  to  H e n r y k a  r . 1704 za ślu b iła  
J a n a  X . R adziA viłła Avdę N oA A O gródz- 
k ie g o .6) CzarnaAvczyce po Illiniczach pod Brze­ściem, dziś Bilińskich.7) NieborÓAV kupiony od Ogińskiego Het­mana W . X . Lit. co miał za sobą X . Czartoryską kanclerzankę W .W . X .L it ,

8) Sniadyń av AvojeivodztAvie Brzeskiem a 
pOAviatach Pińskim i Mozyrskim, Poje- 
zuickie, nabyte nadziedzictAvo przez X , 
Michała BadziAviłła Miecznika naówczas W . X . L it. r. 1774; składało się fz  mia-

1 ste c zk a  O s tr o ż a n k a , do te g o  cz te ry  fo l-  
Avarki i AYsiów sied em n a ście.

9 ) W a s i l c z y ć e  w AvojeAvództAvie ]V o A vogró-  
d zkiem .10) KijcAvicZe tamże z trzema AA siami, Po- 
jezuickie, nadane przez kr. StanislaAva 
Augusta X . LudAVikoAAÜ BadziAviłłoAvi 
kawalerowi Maltańskiemu 1774 r.

11) BrAvinÓAV i KopytÓAV.
J 2 )  MiastkÓAV , d z iś  B n iń s k ic h ,
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w  linii Szydlowiechiej i Zyrmuńskiej.llrabst^va: S z y d ło w ie c ,  po Elżbiecie Szydłowiec-kiej kasztelance Krakowskiej 1596 roku żonie Mikołaja Czarnego marsz, i kancl. W . W. X . L . a siostrze braci Szydło- лѵіескісЬ bezpotomnie лѵ Polszczę zmar­łych , ЛѴ ob\vodzie Radomskim. 
B e r d y c z e w  po Tyszkiewiczach. Państwa: 1) Połoneczka koło Nieświeża.2) Zyrmuny ЛѴ Wileńskiem.3) Annopol tamże.4) Zdzięcioł tamże.5) JaAvor.

Starostwa w różnych czasach posiadane przez różnych 
członkÓAV Radziwiłłowskiego domu.1) Rielskie.2) Rrz eskie.3) Rorysowskie na białej Rusi.4) R rasłaAYskie лѵ Wileńskiem.5) Bystrzyckie tamże.6) Bolimowskie.7) CzłuchoAvskie w dawnych Prusiech.8) Grodzieńskie.9) Gniewskie niedaleko Gdańska.10) Gulbińskie w Prusiech.

11) GraboAvskie av AvojewództAvie S ie ­
radzkiem ziemi W ieluńskiej, nadane 
xięciu MichałoAvi RadziAviłłoAvi wdzie 
W il. składało się z trzechkluczÓAv: Gra­
bowski Av ziemiWieluńskiej powiecie O -  
strzeszoAVskim z miastem GrabÓAv; do 
tego dAva soltystAva i dwie wsie; лѵ mie­
ście był zamek zrujnowany nad Prosny;
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12)
1 3 )
14)15)
16)
17)
18)
19)
20) 
21) 
22)
23)
24)
25)
2 6 )
27)
28)
29)

30)
31)
32)

mieszczanie sadzili się pra v̂ein mag- deburgskiem, jarmaków miejskich by­ło pięć , stai*ościńskich trzy; kościołółV było cztery, Famy marowany, klasz­tor X X . Franciszkanów, drewniany Sgo Ducha, kościółek Sgo Krzyża spru- chniały i pusty; należały do dyecyzy* Włocła\vskiej. Klucz Kotłowslei w po- AviecieOstrzeszowskim składał się z mia­steczka Mixtat i wsiów czterech. Klucz 
КигпгсЫ  w powiecie Sieradzkim archi- dyecezyi Gnieźnieńskiej składał się z czterech >vsiów. Dziś dobrate należy do Raczyńskich.Homelskie na białej Rusi.Jurborgskie na Żmudzi nad Niemnem. Kowieńskie.Kokeiihauskie w Kurlandyi. Krzyczewskie na białej Rusi. Kamienieckie.Krzemienieckie.Lidzkie.L>vowskie.Łuckie.Mozyrskie ЛѴ Mińskiem.Mereckie nad Niemnem.Mohylewskie.Mścibowskie pod Grodnem.Niżyńskie na białej Rusi.Oszmiańskie.Ostrzewskie.Poszyrwintskie, naZmurIzi, dzisiaj vrÄu- gustowskiein, Gawrońskich.Pińskie.Przemyślskie. ''Propojskie.



— 10333) Habsztyńskie w Krakowski<4u.34) Radomskie.35) Rumborskie w Prusiech.36) Rzeczjckie nad Dnieprem.37) Soleckie w Sandomierskiem nad >Visłą. później MatuszewiczoAV.38) Słonimskie.39) Szawelskie na ^mudzi.40) Szereszowskie dziś лѵ gubernii Gro­dzieńskiej, później Flemingójy,41) Szjskie na Żmudzi.42) Tucholskie w Prusieeli.43) Upitskie.44) Urzędowskie w Lubelskiem.45) Uszpolskie w Wileńskiem.46) Wieluńskie nad Niemnem na Żmudzi.47) Wisztjnieckie лѵ Augustowskiem na granicy Pruskiej.48) Zyżmorskie-Oprócz wspomnionych tu dóbr następujące jeszcze były w posiadaniu familii, o ile się o tern z przekręco- Bjch w oryginale nazwisk do>viedzieć można;
1)
2)

3)
4)
6)

Krewno na Żmudzi.Wizuny dziś ЛѴ Augustowskiem dawniej ЛѴ Trockiem, składało się z trzech fol- >varków, ГоКл̂ агк dworny; Wizunki i Lipsk w Augustowskiem, niedaleko Gro­dna, kupione od Mikołaja Kiszki staro.. Drogickiego przez Krysztofa X . Radź. Het. W. W . X . Lit. i wdę W il. i de xięstwa Birźańskiego należące. Wisznióлv w powiecie Oszmiańskim pó­źniej Chreptoлviczóлv.Zegary w Augustowskiem.Wejliszki tamże лѵролѵ. K alŵ aryjskim.
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J a k o b is z k i лѵ A u gu sto A vsk iem .

8; S u tla r g iw  AugustoAVskiem  poAviecie M a -

9)
ry a m p o lsk iin  n a g r a n ic y  P r u s k ie j, 
lla k s z ty  Av O szm ia u sk im  p oA viecie, da-

10)
Avniej ZaAviszoAv.
D ubroAva n a  b iałej R u s i , p ó ź n ie j S a -

И)
piehoAV.
B u jA v id ziszk i n a Ż m u d z i.

12) Z ie m b in .
33) KrzyzeAVO AV T jk o c iń s k im  poAviecie.
14) N a c z a  av N oA V O grodzkiem .
15) WanieAVO n a  P o d la s iu  av Ł o m ż y ń s k im

16)

poAviecie, z k o ścio łem  p a ra fia ln y m  dre- 
Avnlanym z a  czasoAV je s z c z e  Z y g m u n ta  I postaA vionym .
AVęgrÓAV n a P o d la s iu .

17) Szyi-Avinty n a  Ż m u d z i.
18) W a s il is z k i  Av G ro d zie ń sk ie m .
19) S u r a ż  AV B ia ło sto c k ie m ,
20) NoAvosadj^ AV A ugustoAVskiem .
21) B ereA vn a.
22) M ik o ła j eAVSzczyzna.
23) LebiedzioA V av G ro d zie ń sk ie m .
24) So łtan o A vo .
25) lir e s k  w  M iń sk ie m .
26) S ta r e  S io ło  ta m ż e , d zisia j T yszk ieA vi-

27)
CZ0AV.
StańkÓAV, tam że, p ó źn ie j C z a p s k ic h .

28) S ie m ia ty c z e  n a  P o d la s iu .
29) U z d a  Av X .  S łu c k ie m .
30) D an ieło A vicze.
3 0 W y so k ie -L ite A V sk ie , av G ro d z ie ń sk ie m ,

3 2 )
p ó źn ie j SapiehÓAV.
W o r n ia n y  m il kilk a z a  W iln e m .

33) SuderAvie nadane M ikołajoA vi B adziA vil-
loAvi Avoje. W i l .  p rze z  k ró la  A le x a n d r a .



— 105 —Prócz tego dobra które królowa Barbara od męża swego Zjgmunta-Augusta prawem dożywocia posia­dała były następujące:1) Колѵпо.2) Olita nad Niemnem w Augustowskiem, powiecie Kalwaryjskim.3) Sienno, tamże.4) Zadziszki (;’)5) Piskorzany.6) Zosie ЛѴ Kowieńskim ролѵ., starostwo.7) Koriniałowo (?)8) Skirsztomon (?)9) Merecz, starostwo nad Niemnem.10) Niemoiiowice (?)11) Metele w Augustowskiem (czyliMedele).12) Dorsiuniszki лѵ Wileńskiem.13) Zyzmory.14) Stokliszki, ЛѴ JLitwie.15) Wielkiece (?)16) Rosienie, na Żmudzi.Względem^ pałaców posiadanych przez familią X X . Radziwiłłów tyle się, tylko dowiedzieć mogłem:RwórwW ilnie Dowojnowskim zwany,kupiony r. 1574 przez X . Ki zysztofa Radziwiłła odp. Anny Sadowskiej z domu Radziwiłłównej, do którego dokupił tenże xiąże 
Г . 1578 dwa place przyległe Mikołaja Dowkszy, r .  1615 plac z dworem p. Sziinka chorążego Lidzkiego gdzie był sad i ogród, r. 1616 dom od p. Sebastyana Kosińskiego gdzie była łaźnia murowana лѵ sadzie, a Г. 1623 ogrody i place wWilnie nad Wilią odp. Ja ­nusza Kiszki лѵбу Połockiego.Dwór za bramą Wilejską kupiony r. 1631 przez tegoż xięcia od pani Halszki Roszczycowej.Dwór ЛѴ Nowogródku, Kmiciński глѵапу, kupiony w połowie przez X . Jana Jerzego wojewodę Trockiego

14



— ł06 —г. 1620 otł Filipa Staromęsltiego i żony jego Heleny Kmicianki, a odstąpiony r. 1626 przez trzech braci Ra­dziwiłłów; Albrychta Kasztelana Trockiego, Zygmunta Kawalera, i Alexandra Stolnika Litewskiego xigżąt na Nieświeżu, X . Krzysztofo\yi Radziwiłłowi; drugą, połowę nabył już X . Krzysztof r. 1627 od Jana Nie- miry i żony jego Katarzyny Kiersnowskićj. — I)o te­go dworu insze jeszcze place dokupił.D wór ЛУ Warszavyie, kupiony przez X . Krzysztfofa od p. Młodzianoлyskiego r. 1635.
Nota (autora).Przytoczony tu stan majątku, uległ późniiij wielu zmianom, lecz dziś jeszcze rozdzielone dobra między różnemi gałęziami tej familii, bogate dla nich tworzą uposażenia.Pozostały majątek po zmarłym w r. 1813 X  Do­miniku Radzi wille, po śmierci jego oszacowany, wy­

nosił około 120 іпіііополу złotych Polskich czyli 20 milionów talarów, z załączeniem do tego ordynacyów, t. j .  obu xięstw Nieświeża i Ołyki z ich przynależy- tościami hrabstwami Mirem i Białą, które przeszły na X . Antoniego Radziwiłła i na męskie jego pokolenie. Przydać tu jednak należy, że przy detaxacyi trzj^ma- no się tylko rozległości ziemi, nie zaliczono ani war­tości budynków, ani dochodu z różnych fabryk, samą nałvet pszenicę ominięto jako już artykuł przemysłowy.Rozumie się samo przez się, że Dominik Radzi- лѵШ jedną tylko tлvorzyłlinią, Nieświeżską zwaną, któ­ra лvprawdzie zawsze najbogatszą była.



ют

DODATEK 7«.
I n s t a l i a c y a  g e n e r a l n e g o  K O M M IS S A R Z A  z  1737 Г .

z Radziwiitowskiego archiwum.Micliał Kazimierz Radziwiłł xiąże na O łjce, Nie­świeża, IJirżach, Dubinkach, Kłecku i Sgo Państwa Rzymskiego; firabia na 3Iirze, Szydłowicacb, Krożach i Riale, kasztelan Trocki, hetman polnj W. X .  Lit., starosta Przemy'slski, Czucłiowski etc. etc.Wszem ЛѴ obec i każdemu лѵ szczególności komu o tem Aviedziec należy, a mianowicie gubernatorowi admi­nistratorowi mego X . Nieśłvieżskiego,dalej szlachetny m burmistrzom , radzcom, wójtom i całemu magis^ratoлvi, jako. i niewierny'̂ m żydom, żydowskim arcndarzom, ich przełożonym i całemu żydowskiemu pospólstwu mego miasta Nieświeża podaje tu do wiadomości mo­cą niniejszego uniwersału, że ja  p. Jerzemu Paszko­wskiemu, wójtoAvi Nieświeżskiemu, ze względu na jego egregias dotes, jego zupełną zdatność ad administran- dam iustitiam, i jego tenerrimam conscientiam połą­czone z najzupełniejszą wiadomością interessów, ni­niejszą plenipotencyą nadaje, jak często się tyłko z państwa mego Nieświeżskiego albo też extra limites naszej prowincyi oddalę:, wspomniony pan wójt mo- ccn będzie лѵ8гу8Ікіе judicata Magistratu, Avszelkie za­niesione podług istniejących ’praw decreta, etiam in criininibus lata, in absentia mei bez mego potwierdze­nia ad executionem przyprowadzić, et rigorem juris extendere, ażeby przez takowe oddalenie się mojej osoby święta sprawiedliwość żadnej nie cierpiała zwło­ki, na jaki koniec ja  ten mój uniwersał wydaję i pro



108 —majori robore przy wyciśnięciu mojej pieczęci 4vła- snoręcznie podpisuję, «an w Koreliczach 14 Maja 1737. — Prawo to jednemu tylko p. Jerzemu Paszko­wskiemu służyć ma. M. Xiąże Radziwiłł.
DODATEK 8.

A k t  k b ó l a  po lsk ieg o  Z ygmuivta III , któ ryai oitA l b e b * 

t o w i- W ł a d y s l a w o w i  X . R a d z iw ił ł o w i  k a s z t e l a k i v̂ 
ТПОСК4 NADA j e ; z  r . 1626.

ż  Kopialnej xięgi w  X  Radziwittowskiem archiwum.Sigismundus Tertius « e i gratia Rex Poloniae Mag «uxLitli. Russ.Pruss. Masov. Samog. Livaeque, Nec non Suec. Gottor. Vandque Haereditarius Rex.Significamus praesentibus literis nostris quorum interest, universis et singulis; Ea esse Ducum Ra- dzirillorum priscae ac inveteratae claritudinis decora, ut non modo gentilitio Ducalis eminentiae splendore praefulgeant, verum etiam Sacri Romani Imperii Prin- cipatum virtute partum eadem tueantur et domi illu- stres, foris clari, militiae fortes et gloriosi in omni memoria extitissent. Q.uae vero ex clarissimia acper- vetusta Prosapia Nieswiezensi Olycensique Ducatu ac Imperialibus illustrata Insignibus rediviva Virtutis at- quae Gloriae successione praeferunt ornamenta, haec publicis muniis, amplissimisque Dignitatibus in Regno et Magno Ducatu Lithuaniae praeclare hactenus gestis ad immortale Sui Nominis decus leliciter propagarunt. Cum enim Radzivilliana haec Familia feraX sit Virtu­tis, huic vero comes Gloriae non mirum ex ea conti- pna ^erie tot clarissimos Cives, gravissimos Senatore:|



109Duces fortissimos prodiisse, quorum viva simulacra praetuleruut, praeferuntque, quos nos ipsi ob prae- clara merita, heroicasque Virtutes publicis honoribus coudecoravimus. Q.uamquam non modo in his, quos Senatoria publicaque munia in eminentiore positos loco magis conspicuos reddant, generosi ac heroici avitae indolis spiritus apparent, verum etiam in pri- vatis et iis qui cum nondum ad Rempubl. consilio j u- vandam accessissent, manu opibusque de ea nobisque mereri adnituntur. Б quibus Magci Alberti Vladislai Radzivil Ducis de Oljka et Nieśwież Sacri Romani Imperii Principis virtus ad Majorum suorum decora capessenda ita maturuit, ut non solum ob illustria merita dignus, sed etiam ob eximias rarasque animi ac ingenii dotes magnis Miineribus par esse videa- tur. Testatus ille est in Muscoviticis Livonicisque Expeditionibus quibus cum insigni comitatu interfuit, promptum praeclare de Nobis ac Republica bene me rendi studium, atque invictum animi robur, specimen" que illustre dedit ejus Virtutis, quae ampliorem cam— pum in quo ad quaerendos immortalis Gloriae titulos excurreret, flagitabat. Non solum enirn illi splendido famulicio comitatum nostrum Aulicurn, verum etiam Exercitum insigni Equitum turma peditumque coliorte bello Moscovitico auxit, et in Aula quidem praestan- te, eleganteque civilltate atque comitate, in bello mi­litari fortitudine, illic sumptibus , hie iisdem ac vi­tae minime parcens semper enituit. Ac ne illi ea in parte deessimus, minime ambigendum duximus de Cas- tellanatus Trocensis obitu Magci Joannis Georgii Rad zivil vacantis Dignitate praefato Mageo Alberto Vladislao Radzivil conferenda ut ille sicut virtutem et gloriam Majorum suorum egregie aemulabatur, ita in Л'̂ irtutis quoque praemia ac ornamenta succedat. Quare conferendum illi praedictum Castellanatum Tro- censem, sic ut praemissum est, vacantem existimavi-



— по —MUS, conferimusque praesentibus litteris nris per eut« cum omnibus juribus, praerogati^^is ei Dignitate de jure vel consuetudine annexis ad extrema vitae suae tempora aut amplioris alicujus Dignitatis assecutio- nem geren; et obtinent: Q,uod universis et singulis, quo eum interest, praesertim vero Dignitariis officialibus, ac toti Equestri Ordini Palatinatus Trocen: notum esse volumus, mandantes ut praefatum Magcum Albertum Vladislaum Radzivil pro vero et legitimo Castellano Trocensi babeant et agnoscant, eique de loco juribus et praerogativis ad earn Dignitatem de jure vel con­suetudine spectantibus respondeant, responderique curent. Pro gratia nra. In cujns rei fidem praesentes manu nra subscriptas, Sigillo 3Iagni Ducatus Litlm- aniae communiri jussimus. Datum Varsoviae die T i l l  Mensis Maii Anno Domini 31. D . C. X X V I Regno- rum nrorum Poloniae X X X IX  Sueciac X X X II AnnOi Sigismundus RexChristoph Steph. Sapieha Notar. 31. D . Lithuae.^
DODATEK 9.

A K T  R O L A  W ł a d y s ł a w a  IV k t ó r y m  o ? j  X . K r z y s z t o f o w i  
R a d z i w i ł ł o w i  k a s z t e l a n i ą  a y i l e ń s k ą  n a d a j e ; z  r .  1633.2 Kopiahiij xięgi Radziwiłłówskiego archiwumWladislaus Q,uartus Dei gratia Rex Poloniae, 3Ia- gnus Dux Lithuaniae, Russ. Pruss. 3Iasoviae, Samo- git. Livoniaeque, пес поп Suecoruin, Gottorum, 3̂ an- daloruin Haereditarius Rex, Electus 31agnus Dux 3'Ioschoviae etc. Significamus praesentibus Litteris nostris quorum interest, universis et singulis. In his



— U l  —Regni nostri primordiis c]|uae a Coelo et Voce popn- lorum sumus lelicî êr auspicati, jure nobis gratulari possumus , eam reginiinis public! partem quae ad ju- stitiam pertinet secundum genii Nostri prolubiiim ita incipere, ut in primis Л̂ іі-tutem civiiim praemiare No­bis liceat. Utinam deinceps quoque ca felicitate f{e- gnemus ut exerceudae in Cives liberalitatis parem vo- luntati effectum babeamus. Quodsi vero inter felicia ponimus Imperii auspicia suppetere Nobis in prae- sentia ornandae Yirtutis occasiones, tanto auspicatio- ra, prima haec quamvis adulta, regnandi incunabula reputamus, quod feracia aeque sint virtutis ас prae- miorum. Sicut enim Nobis modo non desunt, plera- que publica praemia ita nec illis digiii Cives, quorum fidis pectoribus Legum sanctitas llegum Majestas, Regnique salus nititur. Et licet plures nominare pos- semus, quorum illustre Nomen ac fortia facta excel- lentiaque erga Nos et Rempub. merita non Regno so­lum huic (quod ad praesens libertatis et fatorum fe- lici Concordia in sinum et complexum feliciter recepi- mus) ornamento suut, sed etiam Iieroicis facinoribus cum antiquorum saeculorum virtutibus certare viden- tur. Uuius tarnen Illustris et Magci Christophori Ra­dzivil Ducis in Rirze et Dubinki Copiarum Mag. Due. Łithuaniae Campe strium Ducis, excelsa helia et pace Virtus, ita Nobis et ubique gentium nota claraque est ut etiaminvidiosorum etVirtutis osorum oculos, fulgore suo facile perstringere possit. Natus bicidem Illustris et Mageus Christoph. Radzivilius vetustissima et nobilis- sima in Mag. Due. Lith. Familia quae adeo ineritis vir- tutibusque praestat, ut non solum claritas illius intra Regni nostri limites contineatur, sed Sermis; quoque Romanorum Imperatoribus Divis Maximiliano primo, Carlo Q,uinto et Ferdinande Primo iusignium meri- torum magnitudine feliciter approbata Ducali in Ro> mano Imperio dignitate insignia sit. Parentem habuit



—  112 —ejusdem Noniinis Palatinum Vilnensem Exercitibus Mag. Ducat. Lithuaniae iJeneraletii, bello et pi*ace Se­natorem probatum, ductandis contra Moschos et Sue- cos aliosve Iiostes Exercitibus, praeliisque cum illis feliciter committendis inclitum. Varias ineunte ado- lescentia Cliristiani orbis Regiones peragravit, earum- que legibus, moribus, et Institutis laudabilibus per- s[)ectis, ad baue quam in illo Patria miratur, Reipubl. salutarem prudentiam, et rerum maximarum tractaiida- rum peritiam devenit. Rerersus inde in Patriam ad Rempubl. gerendam accessit, perque plurimos an- nos continuos ad hanc usque aetatis et judicii matu- ritatem, Equestris Ordinis fiinctiones summa cum laude obivit. Internuntii munus ex dignitate et emo- lumento Reipubl. supra qulndecies prospere gessit, tribus Mag. Duc. Lithuaniae Generalibus Convoca- tionibusa Sermo; Parente nro iudictis, totius Nobi- litatis Directorem agendo, ea dexteritate, 1‘ide et amo- re in Patri.am Reipubl. negotia tractavit, ut etiamspem et exspectationem omnium superaverit. Neque sane arma, quae a Patre Majoribusque clarissimis per ma- nus accepit, cessere toga, sed armatam togam gerens non minus diserti oris facundiam pro Republ. dicen- do consulendoque Patriae impendit, quam rei milita- ris peritiam, ac invicti animi robur agendo, bellando- que. A Sermo Parente nostro acerrimo virtutis et ingeniorum aestimatore, Campestris militiaeM. D. Lith. Dux creatus, multoties periclitanti patriae salutarem operam sacravit, partitis cum illustri olim Joanne Ca­role Chodkiewicz Palto Vilnensi, ас Exercituum М. D . Lithuaniae Generali Duce (quali et quanto Colle- ga) Copiis Smoleńskum ingenti Moschorum Exercitu, arctissima obsidione et operibus ciuctum perruptis vel expugnatis eorum munitionibus cum eodem Col- lega suo ab obsidione liberavit, commeatu militeque firmavit et hostem procul amoenibus rejecit. Eodem



—  113 —ргоре tempore ас trantandum depace cnm Moschiis Sancienda una cum alijs Collegis Commissarius de- signatus magno sumptu splendore et numerosa Dome- sticae militiae catei-sa, provinciam hanc sibi a Re- publ. impositam ex dignitate Reipubl. obivit. Nec multis inde annis perniciosas illas et numerosas licen- tiosorum hominum collusies Złoccio Triniszevio Gro- tovio et Wolscio Ducibus, ferro caedibus et rapinis in Patriam grassantes proprio et doraestico milite disjecit^ fuditac deleyit, ipsosque autbores latrocinij partim sup- plicio affecit, partim supplicio aftlciendos Sermo Pa- renti nostrovinctos transmisit. Illud vero in qua prüden- tiae et felicitatis parte Nobis ponendum est, quod ilium Gustayum Sudermaniae Principemet haereditarij Regni nostri occupatorem cujus res gestas et fortitudinem tantopere orbis depraedicat et ad cujus nomen tota contremiscit Germania, ingentibus yiribus Livoniaro, Curlandiamque inyadentem exigius et plerumque pro­prio sumptu conscriptis Copijs saepius represserit yiresque ejus formidandas militari solertia saepissime eluserii:, nam imprimis Curlandicas et Liyonicas Ar- ces Tucumum, Salcium et Rigense Propugnaculum a- liasque per Emissarios hostis dolo et proditione oc- cupatas, vi, consilio, manu strenue recuperayit, postea ipsum Gustayum sub temporibus billi Tui’cici? dum Nos ipsi in persona nra cum robore Polonici et Lit- huaniae Exercitus, tataque Nobilitas yiritim ad pium hoc bellum congregata profecti contra Christian! No- minis hostem rem gerebamus numeroso Gotlorum Ger- mauorumque Exercita Liyoniam inyadentem cum ob exiguas Copias snas is idem Illustris Radziyilius a- perto Marte rem gerere minus tutum existimaret, Ve- litationibus et minutioribus conflictibus ad Rigam Kropi Moyzam Vendam, Sancellium et Liw. Moyzam partim per se , partim per Legates 8uos ita vexavit, jjt non parum yires ejus attriyerit. Mitaviam prima-
15



— 114 —riamCurlandiae Arcem, natura, opere etnumeroso prae- sidio munitissiinam ipso Gustavo inspectante et siip- petias ferre поц audente ad deditionem compullt. Ca- stris demum suis hostili exercitui objectis, cum ipso Ducibusque ejus inagni in re militari nominis, assiduis praeliis rein feliciter gerendo, hostem e fastu deje- ctum eo redegit, ut propter Rigam ei Dunemundam perfidia vel pusillanimi täte civium captas continuo biennij spatio nihil amplius proficere valens, inducias a nostris flagitare coactus fuerit—Post sancitas tan­dem cum lioste vel nondum elapsas inducias (intra quarum spatium Commissarius iterom ad tractandum de pace cum Sueticis Commissarijs destinatus summa cum omnium commendatione licet irrito соnatu gravis- simum illud munus Commissionis obivit) quum Gu- stavus nostris spe pacis assecuratis tertio Livoniam subita irruptione intrasset et non solum reliquas in Livonia trans Dunam Civitates Arcesque dolo , pro- ditione, vi aut ai’mis cepisset verum etiam haercdita- riam ipsius in Lithuaniae finibus Arcem Rirzensem post acerrimam appuguationem ad deditionem ade- gisset is idem Illustris et Magcus Christophorus Ra- dzivillus collecta privatis sumptibus non exigua ho- stilibus tarnen viribus minime coniparanda manu, ma­gno animo hosti excidio Lithuaniae minitanti sese ob- jecit, subitisque et improvisis velitationibus vires hostiles quotidie atterendo Lithuania excedere coegit. Adverso demum ad Watmoysam nostrorum praelio ho­stem secundiori fortuna elatum ac Lithuaniae immi­nentem Copiarum suarum proprijque Corporis obje- ctu ab iuvadenda Lithuania deterruit, et landein ser- vatae tum temporis Patriae publica Ordinum in Co- mitijs congregatorum voce retulit. Hasee vero et reliquas Expeditiones bellicas non soliim manu , con- silio, sed etiam magna ex parte proprijs sumptibus non sine insigni Domesticarum fortunarum jactura



115РаігІае suae impendit ас Rempubl. (prout aliquot Co- mitiarum Acta loquuutur) ingentis aeris debitorem si- bi fecit. Q,uae quidein omnia ab illo gęsta, magna fuisse et esse et non. nisi a magno et Patriae salutis Studiosissimo Viro proficisci potuisse inimicus e- tiam et iniquissimus rerum arbiter fateatur, necesse est. Jam vero Divo parente nro humanis rebus mor- talitatis jure exempto Uegnique nostri Republ. orbi- tate et interregni agitatione fessa primo quidem po- stulantibus id universis M. D . Lithuan. Ordinibus, ut licentiosos et novarum rerum studiosos a periii- iiosis conatibus quae alijs Interregnis pullulare con- sueverant, deterreret, et in omnem eventum, si quid Moschus Reipubl. perniciei inhians, moliri voliiisset contra eundem paratas Iiaberet copias securitatis Pa­triae causa, militem conscripsit, creatus demum ante Electionem nostram in Convocatione Regni Gnali Varsoviensi unanimi Nuntiorum Terrestrium Consen­su Marsebalcus et in ipsa demum Electione Nostra inter praecipuos Proceres agens cen Dux Auspex et Antesignamus omnibus praeivit, ea Prudentia, Virtute ac felicitate ut partam ali bigloriam in Convocatione ac Election« Nostra coronasse videatur.- Nam sive asserendexe erant leges et libertas publica aderat ei fides 'et eandos sive promovenda Nostra Domusque nostrae Regiae decora et ornamenta aderat nullis pa- ctionibus vel licitationibus obnoxia promptitude, sive sedanda erat multitudo, .aderat Authoribas; sive con- cordandus discors Civium sensus, prudentia; Sivecon- cillianda Nobis Procerum et Ordinum studia, amor in se omnium. Ubique vero rara dicendi felicitas^ Hinc mira Pax et Concordia gentis, Caelumqueipsum Sce- ptris nostris favere videbatur. Q,uod inprimis Deo, per quem Reges Regnant, .acceptum ferimus, qui tales in utroque Ordiue Viros in hanc Reipubl.' orbitatem, fe- lici nostro ас Reipub. fato reservavit quorum Virtute



—  116 —ас prudentia Interregnum hoc omni Regno tranquil- lius Electio Omni successione felicior, omni Majesta- te augustior Rejpubl. obvenisset. Cujus felicitatis ma- gnam partem eidcm Illustri et Magco Christopboro Radzivilio adscribimus, fatemurque ipsum ea onasio- ne plurimum de nobis et RepubL meruisse et priori- bus meritis grandem cumulum adjecisse. Talia tan- taque licet et ad gloriam et ad Gratiam nram Regiam sufficere alicui potuissent, in ipso tarnen eximij ani- mi \irtus nondum sibi haeb suffectura rata est nisi statim e felici Electione nra invictum contra haeredi- tarios nominis Lithuanici hostes Moschos, fines Rei- publ. ferro et igne lacessentes, convertisset spiritum. ideo primus sub auspicio nostro erexit vexilla, pri- JiiUS Capias militares quantulaecunqUe colligi poterant in hostem fidefragum, numerosis Exercitibus fiden- tem duxit, primus illam, quam in Electione Nobis con- tulit suffragii vocem, gladiorum concentu in Castris personare et ad penetratia usque illiiis gentis quae et vocem et fidem nobis juratam turpi foedavit perjurio, proferre voluit; Primus denique caput suum omnibus periculis obijcere satius existimavit, quam pati ut fa- ща existimatioque primi Regiminis nostri bostium et aliorum infidorum vicinorum contemptui pateret. In signum itaque propensissimae Nostrae erga ipsum voluntatis, quod faustum felix ac fortunatom Nobis et Reipubl. spondemus, declaramus euudem Castellanum Vilnensem eidemque Celissimam banc Dignitatem quam itidem Majores ipsius summa cUm laude gesserunt, morte Mngci Nicolai Hlebowicz vacantem conferimus praesentibus Lilteris nris per eum cum omnibus et sin“ gulis juribus, praerogativis, immunitatibus libertatibus et loco ac quibas vis fructibus et proventibus de le­ge vel anti']uitus r e ‘cj:ta cottsuetudine ad id? munus spectantibus tenendam, habeudam etpossidend. ad ex­trema yitae tempora vel majoris dignitatis asseeutio-*



—  117 —nem. Q,uod omnibus ef singulis quorum interest, praesertim vero Dignitarijs Officialibus ас universae Nobilitati M. D. Lithuaniae, specifice vero Palatinatus Yilnensis ad notitiam deducendum mandamus, utprae- fatum nitrem et Mgcum Christophorum Radzivilium D ucem in Rirze et Dubinki pro vero et legitimo Ca­stellano Vilnens. habeant et agnoscant, eique de loco, juribus, praerogativis libertatibus et obventionibus u- niversis respondeant, responderique ab alijs, quorum interest, curent. Pro gratia nostra. In quorum fidem praesentes manu nostra subscriptas Sigillo M. D . Lith. communiri jussimus. Datum Cracoviae in Comitijs felicis Coronationis nostrae die X  Mensis Februarij Anno Domini 16V3 Regnorum nostrorum Poloniae et Sueciae Primo Anno.Vladislaus Rex.
DODATEK 10.

АКТА TVCZ^CE SIĘ W O JSK O W YCH  IN STY TU CY I, 

X SIĘ STW A  NIESW IEŻSKIBG O .

Z  ЛГ. Radziwillowsliiego archiwum.Wypis roty przysięgi.Ja  Fryderyk August, v Becker przysięgam przed Bogiem Avszechmogą.cym, iź lYchodząc do korpusu Artyleryi Ordynackiej w służbę J .  O. xiecia Michała- Kazimierza Radziwiłła kasztelana Wileńskiego i Het, Pol. W. X . Lit. i jego potomków, jak długo w tejże służbie zostawać będę, wiernie uczciwie sprawować się chcę, jako' na oficera pryystoi, i obowiązany będę wszystkie rozkazy J O . xięcia wypełniać i ściśle za­chowywać. Nad zamkami i miejscami warównemi ze



—  118 —trszystkiemi ammunicyami, jak najlepszy mam тіёб dozór i piecze, nikomu ich піе\ѵу0алѵас, wszelkim na­paściom przeciw powierzonym mi zamkom, bądź pod­czas oblężenia, bądź na polu лѵ bitwach, ntarczkach, lub szturmach, i we Avszelkich innych okolicznościach mężnie czoło stawiać i wszelkiemi strzedz siłami, a- żeby powierzonym mnie zamkom żadnej wyrządzonej nie było szkody, ale owszem od takowych je zasła­niać. Wszelkich tajemnic obowiązany jestem do­chować nawet ze służby oddaliwszy się. Oprócz te­go okazywać będę Avszelkim roskazom JO . xięcia i synów jego winne posłuszeństwo tak лѵ zamkach jak i na polu, nigdy ichnie przestąpię, ale ohoczo dopó­ki mi zdrowie wystarczy лvtёj służbie dotrwam. Tak mnie Boże dopomóż лѵ Trójcy S. jedyny i піелѵіппа męka syna jego. Dan w zamku лѵ Mirze 22 Lipca 1742 roku. Michał xiąże Radziлviłł. etc. etc. etc.Podany mi oryginał z którego лvypis ten jest co- do słoлvnie uczyniony, przeczytałem, i po złożeniu tej przysięgi podpisuję ją dla лviększej лѵіагу.Fryderyk-Angust v Becker, Pułkownik.W Y P IS  P A T E N T U  NA M AJO RAKarol-Stanisław Radziwiłł xiąże na Ołyce i Nie­świeżu, Birżach, Dubinkach, Słucku, Kopyln, Czar- torysku, Kłecku, i Sgo Państлva Rzymskiego hrabia na Mirze, Szydłowcach, Krożach, Kopysiu, Koydano- wie, Zabłudoлvie, ^Kieydanach, Białym kamieniu, i Bia­łe. Dziedzic na 21о1клѵі, йіосголѵіе, Póinorzanach, Newlu, Siebieżu , i t. d. Wojeлvoda Wileński, Orła białego, Sgo Jendrzeja, Sgo Huberta kawaler.



— 119 —Wszem w obec i każdemu w szczególności komu o tern Aviedziec należy, mianowicie officerom wyższe­go i niższego stopnia лѵ mojej milicyi służącym, czy­nię wiadomo, że mając Avzgłąd słuszny na zasługi dotychczasowego mego rotmistrza hussarskiego, p. Antoniego Schütz, i chcąc go na wyższy stopień a- лѵап80лѵас, nadałem mu tytuł Majora od tychże samych moich hussarzów z odpowiednią temu rangą i prze­znaczoną podług Regulaminu (a) mego płacą.Jest przeto wolą moją i roskazem ażeby wszyscy pp. sztabs wyżsi i niżsi oficerowie tak jako i cała miliciamoja in gencre, rzeczonego p Antoniego Schütz in virtute niniejszego patentu, jako rzeczywistego Ma­jora moich hussarzów uważali, uznali, tytułowali, i jemu лvszystkie jego randze właściwe honory odda­wali. Dla czego ja dla większej wiary patent ten z wy­ciśnięciem moiei pieczęci Avłasnoręcznie podpisuię d. 19 Sierpnia 1768 r. Karol Xiąże Radziwiłł.(L. S .) Jakóh Bernatowicz.Pułkownik i Sekretarz wojskowy,J .  X . Mości.
W Y P IS  D Y M IS S Y I.

Karol-Stanisław Radziwiłł X .  na Ołyce i  Nieświeżu 
etc. etc.(tytuł jak poprzedzający)Jaśnie Wielmożnym, wielmożnym, i urodzonym pp. dowódzcom лvojsk i zamków, ejuscunqne tituli, digni­tatis et praeeminentiae, powolne moje zalecając usługi

(a) Mając pod ręką wzór podobnego regulowaniu przyłączam 
kopią jego dla wiadomoiści przy końcu niniejszych dodatków.



—  120 —

czynię ivladomo iż p. Jędrzej Sauveplane przez lat 5 i miesięcy 2 w Avojskowej mojej służbie znajdował się, a to jako porucznik w moim korpusie dragonów przez 3 i miesiąc jeden, później zaś j.ako przyboczny adjutant z rangą kapitana przez 2 i miesiąc jeden Teraz zaś mając zamiar dalszego gdzieindziej szukać szczęścia, prosił mnie oswoję uwolnienie; dla czego propozycyą jego przyjąłem i nie tylko go od dalszej służby uwalniam, ale też udzielam mu to świadectwo jako sprawiedliwe zeznanie dobrego jego postępowa­nia przez cały ciąg służby, i niniejszą dymissyą dla większej wiary, przy wyciśnieniu mojej pieczęci łvła- snoręcznie podpisuję. Dan w Augsburgu 20 Lipca 1775. roku.Karol X . Radziwiłł Wojewoda Wileński.^Ł. S .) Karol Milme Rotmistrz.i Dyrektor kancelaryi wojskowej.
KarolStanisław Radziwił X . na Ołyce etc. ete. (tytuł jak poprzedzający)Wszem w obec i każdemn w szczególności którym o tern wiedzieć należy, mianowicie wyższym oficerom milicyi mojej лѵіапоіпо czynię, iż uznawszy ciągłą zdatność i upodobanie p. Wincentego de Moro do spraw i działań лvojennych, aby go do лviększej лѵ tym przedmiocie applikacyi zachęcić, postanowiłem nadać mu stopień porucznika od Infanteryi, jako niniejszym patentem rangę tę mu daję i udzielam (jednak bez ża­dnej płacy.) Jest więc moją wolą i roskazem, ażeby odtąd wszyscy pp. sztabs Avyżsi i niżsi officerowie wraz z całą milicyą moją rzeczonego p. Wicentego de Moro jako realnego Porucznika mojej piechoty uwa­żali, uznawali, i tytułowali,  ̂ jemu wszystkie tej go­dności właściwe honory oddawali: dla czego ja  niniej-



—  121 —szj patent dla Aviekszej wiary przy lyyciśnięciu mojej pieczęci własnoręcznie podpisuję. Dan nad Izer^ wBawaryi 3 Grud. 1776 r.Karol X. Radziwiłł Wda Wileński. (L . S.) Karol Mikuć Dyrektor kancelaryiwojskowej J .  X . Mości.
Carolus Stanislaus Radziwiłł Н их in Olyka, Nieśwież 

etc. etc.(Dalszy tytuł po łacinie jak poprzedzajt^ce)Universis et singulis quorum interest notum faci- mus, Q,uod postquam experti fulssemus Domini Joan- nis Jacobi Schatz, Serenissimi Ducis Electoris Ba- variae Consiliarii Aulici, tum propensionis suae in nos ^-specimina, tum curandorum negotiorum Nostro- rum capacitatem, in Signum Benevolentiae Nostrae , etin recognitionem officiorum suorum praestitorum et praestandorum titulo agentis n ostri, et locum tenen- is 3Iilitiae nostrae Eundem cohonestare, ornare, et in- signire statuimus prout re ipsa hisce patentibus Lite- 'ris nostris Ilium in Agentem Negotiorum Nostrorum eligimus, nominamus, constituimus, utque pro talire- cognoscatur, perhumaniter requirimus, quod vero ad Gradum locum tenentis ad hoc munus annexum, ut in virtute praesentium Praefatus Dominus Joannes Ja ­cobus Schatz pro Actual! Militiae Nostrae locum te- nente ab omnibus ejusdem Militiae Nostrae Officiali- libus, sub officialibus et Gregariis pariter recogno- scatur, atque congruos huic qualitati experiatur ho- nores, volumus et jubemus, in quorum fidem, valorem ас robur praesentes literas Nostras Chirographo No­stro signavimus et Sigillo solito muniri fecimus. —
16



—  122 —Dabantur Augustae Vindolicoruin, die vigesimo quaido mensis Julii A. D . 1775.Carolus Dux Radziwiłł Palatinos Л îłnensis. (L. S .)
DODATEK II.

AKTA T Y C Z JĄ C E  S ię  E T A T U  W O J S K O W E G O  X . N I E Ś W I E Ż S K I E C OZK. 1792.
z Radziwiłłówskiego archiwum.

Listy króla Stanislawa-Augusta do X . Macieja 
Rad%iwiłla-d. 11 Maja 1792.Wielmożny panie kasztelanie ЛѴі1еп8кі! Znam U- przejmość waszij jako prawego przyjaciela ojczyzny, dlatego z zupełną ufnością zanoszę prośbę moją do W .X . Mości. Dom Twój posiada armaty i ammuni- cye, ma jeszcze miłicyą, broń i różne rynsztunki wo­jenne. Pożycz to wszystko ЛѴ. X . Mość ojczyźnie, i daj Avidziec Mnie i Ministerstwu ivojny żeś to uczynić gotów. Nie przepadnie to ani dla W . X . Mości ani dla młodego xięcia którego jesteś opiekunem, a bę­dziesz jednym z dobroczyńców ojczyzny. Vale et arna me et patriam. Stanisław-August Król.NB. Zapewne że W. X . Mości wiele już dla oj­czyzny uczyniłeś, ale wiem także że jeszcze więcej uczy­nić możesz i chcesz, skoro tylko po temu jest zręcz­ność i potrzeba. Wiadomo mi jest że z nadлvornego wojska w posiadłościach RadziAviłłowskich jeszcze do dwóch lub trzech tysięcy ludzi^wystawić możesz. Nie jest



—  123 —motin zamtarem ażebj Avojsko to лѵувгіо za granicę t>ego okręgu w którym się znajduje; wszelako gdy w bli­skości znajduje się generał rzeczypospolitej z swem wojskiem, to połq,czenie się jego z regularnem woj­skiem może być bardzo pożytecznem.Nadewszystko wiem ja jaki wpływ skuteczny samo iinie Radziwiłła ma na umysły Litwinów, i o ile ono przyczynić się może do pokrzepienia ducha w tej pro- wincyi. Im więcej naśladowców szlachetny przykład W . X . Mości znajdzie, tem- \viększą będzie nieśmiertel­na jego. imienia słkAva.
Od tegoi do tegoż.Warszawa. 27 Maja 1792 r».Wielmożny Fanie- Kasztelanie Wileński!Ofiara któr^ W. X . Mość przy teraźniejszej nędzy naszej ojczyzny tak >vspaniałomyslnie czynisz, i o któ­rej mnie donosisz w wyrazach godnych wielkiego pa- tryotyzmu, przejęła serce moje poważaniem i rado­ścią, i >vzbudziła лvdzięcznośĆ i podziwienie^v zebra­nych na sejm stanach, którym dla zaszczytu i przy­kładu list W. X . Mości dałem do przeczytania. Roz- rzą.dzając teraz tą ofiarą stosownie do jej celu to jest do potrzeby kraju, upraszam W. X . Mości, milicyą po­dług przyłączonej tu specyfikacyi jak najrychlej mieć 

ЛѴ pogotowiu! tam-ją posłać gdzie xiąże Wirtemberg- ski roskaże, albo generał Judycki; artyleryą i >vszelkie pociągi zupełnie zreparowaćj które to koszta ze skarbu rptej zapłacone bydź ролѵіппу; słowem wszystko mieć gotowem do użycia.Officerom milicyi żołd jest przeznaczony, jak to W. X . Mość ЛѴ osobnej nocie zobaczysz ; tym jednak którzy się w obronie ojczyzny odznaczą zapeAvniam korzystne umieszczenie w służbie rptej.



— 124 —Polecam W. X . Mość oplecie Boskiej i z serca ży­czę dobrego bytu i zdrowia.Stani sław-August Król.E X T R A K T .Wyliczenie officerów piechoty i kawaleryi tudzież wojska które z ofiary JO . Xięcia Macieja Radziwiłła kasztelana wileńskiego opiekuna X . Dominika Radzi­wiłła podkomorzyca Litewskiego w skutek prawa na cały cią̂ g wojny na żołd rptej zaci^gniętem zostało. Officerom dane jest zapew’nienie że ci którzy podczas wojny odznaczą, się przez Avaleczność i znajomość sztuki, po ukończeniu Avojny przeniesieni będąлѵ tych samych stopniach, albo podług zasług i лѵ łvyźszych, do czynnej służby na żołd rptej.
Piechota StrzelcyMajor ВелѵіП. 2 kapitanów Artylerya Major Druży- łowski. 1 kapitan.1 porucznik.1 podporucznik. 60 artylerzystów

1 Kapitan 2 poruczników2 PorucznikÓAV 2 chorążych 2 Podporuczników 300 strzelców u- 200 Żołnierzy u- zbrojonych i o- zbrojonych i o- dzianych, dzianych.
Kawalerya.Korpus kawaleryi ordynackiej z rotmistrzem Janko- лvskim i 30 officerami, liczy w sobie 300 koni umontoAva- nych i uzbrojonych. Korpus лѵоіпу ze Słucka i Kojda- nowa z rotmistrzem Janko>vskim i 8 officerami, składa się z 500 koni także umonto\vanych i uzbrojonych., Stanisła>v August Król.

JSota. Niemaj.'^c przed oczyma oryginałów aktów w dodatkach 
I o i 1 1  umieszczonych a w archiwum Nieświezskiem znajduj.'j.cych się, 
mnslałera je z niemieckiego juz tłumaczenia na nowo na polski prze • 
lozyć język; uprzedzam o tern, ażeby różnica stylu nie była powo­
dem de powt^tpiewania o autentyczności tych dokomentów.
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DODATEK 12.

PKZYwiLKJ KKÓŁA POT,sKiEGo Z yg m u n ta- A u g u sta  DŁA 
DOMU R a d zh v illo w sk eg o  z  r . 1551.

Z  X. Radziwiłłówskiego archiwum.In nomine Domini amen. Q.uoniam ea quae in humanis geruntur, facile ex hominum labuntur memo­ria, nisi Li<eraruiu ministerio posteritatis prodita fu- erint notitiae. Ad perpetuam proinde rei memoriam Nos Sigismundus Augustus, Dei Gratia Rex Poloniae, Magnus Dux Lithuanie, Russiae, Prussiae, Samogi- tiaequeac Massoviae etc. Dominus et haeres. Signifi- camus tenore praesentium , quibus expedit, unirersis et singulis praesentibus et futuris. Q,uod nos intentius revolventes et recta rationis statera pen- santes fidelia belli pacisque servitia quibus lllustris et Magncus D. Nicolaus Radzivvil, O ljk  et N'eswiezii Dux, Palatinus Vilnensis et magni nri Ducatus Li- thuaniae Supremus Marschalcus et Cancellarius Sclia- Avlensis, Bretensis, Borrissovien. Capitaneus, divo Praedecessori Genitori nostro desideratissimo, Sere- nitatique nostrae non minus constanter et perseverau- ter placere studuit, quam olim Serenissimis Praede- cessoribus nostris charissimis Majores ejus multum exstiterunt commendati; tale enim nobis studium, ta­lem fidem et observantiam, Patriae pietatem, aniorem Reipublicae, animi Dexteritatem, fortitudinem et ju- dicii gravitatem quovis tempore probavit, multa inar- duis negotia a nobis coramissa nostracum ac Reipubli-



— 126 —cae tlłgnitate etutilitate gerendo, insignes multoties de- hostibus victorias reportando, fines ab eoruin incur- sibus propugnando, nec privatis et assidue magnis sumptibus, nec vitae denique propriae, qiioties id ex- posceret necessitas, parcendo, ut nemo esset, qui non ad Reipublicae salutem et nostram dignitatem tuendam, natum ilium judicaret. Testantur id multae bellorum occasiones contra Tartaros et Moschos in quibus divo PraedecessoreGenitore nostro adhuc in vivis agente cum patruo suo Georgio ita strenue se gessit, ut fidelissimi etamantissimi Patriae civis, manu consilioquepromptis- simi D ucis et militis nomen apud omnes assequere- tur; nostra vero etiam aetate nobis praesentibus et spectantibus tanta virtutis, fortitudinis et prudentiae suae documenta praebuit, ut fateamur ipsum plurimum de nobis et de Republica meruisse, et prioribus me- ritis grandem cumulum adjecisse. In signum itaque propensissimae nostrae erga ipsum Voluntatis propter merita in Kempublicam et Principes suos luce clario- ra, et quod Hadiwilliorium familia de Republica et de Principibus suis semper oplime merita esset, Ju- diximus in aniinum, uteum et posteros ejus specialis gratiae praerogativa praeveniremus, et cujus fideiin- tegritati jam inde a teneris nos nostraque commisimus, eidem qualibet oecasione plura committeremus. Pro- inde motu proprio, authoritate Regia et Ducali, con- stanti ac perpetua Voluntate damns et concedimus eidem superius recensito lllustri ac Magnifico D. Ni- colao Radziwil, O ljki etNieświeźii D uci, PalatinoЛЧ1- nensi, supremo Mareschalco et Cancellario nostro, o- ninibusque post ilium JVieswiezii Ducibus, legitimis successoribus ejus plenum ju s, integram ac solidam potestatem et facultatem omnia et singula Ducatus Litliuaniae Privilegia, libertates ac immunitates et quas- cunque gratias et concessiones ejusdem Ducatus Lithuaniae in se continentia, apud se habendi, possi-



— 127 —dendi, perpetuisque temporibus custodiendi et asser- vandi, quae quoiiiodocuiique et sub quibuscunque te- noribus per Serenissimos ac Illustrissimos olim D o­minos Wladislaum Sigismundum Reges et Magnos I) uces Praedecessores nostros data et concessa etper nos ratificata, confirmata atque fide et autoritate no­stra itidem Regia et Ducali renovata et interpolata sunt. In fidem hujus rei et perpetuum testimonium praesentes nosti'as litteras manu nostra subscripsi- mus et Sigilli nostri sub appensione cominuniri man- davimus. Actum et Datum Vilnae in con>^eutione ge­nerali, feria tertia post festum omnium Sanctorum proxima. Anno Domini Millesimo quingentesimo quin- quagesimo primo, Regni vero nostri Anno vigesimo secundo. Praesentibus Reverend; Illustribus Magcis et Gnrsis Episcopis, Marschaclis, Castellanis, Palati- nis et aliis Raronibus, Consiliariis, Capitaneis et 01- ficialibus nostris sinceris et fidelibus nobis dilectis in Dipl ornate Confirmationis nostrae expressis.Sigismundus Augustus Rex et 3Iagnus Dux Lithuaniae manu propria.
(L. S.)

DODATEK 13.
LIST x iĘ c iA  B o g u s ł a w a  R a d z i w i ł ł a  d o  e ł e k t o k a

B B A X D E B U K G S K IE G O  Г в Ѵ В Е В Ѵ К А -\ Ѵ іЫ І Е Ь Й І А  ,  T Y C Z Ą C Y  S IĘ  
W P B O W A D Z E K IA  X. D O M U  B A D Z I W I Ł Ł O W S K I E G O  D O  B A D Y  

X I Ą Ż Ę C E J  P A Ń S T W A . Z  B .  1654.
aus Liijlig deutsche Reichs-Kanzlei^ Theil i ,  Seite 5 o 3 .Durchlauchtiger, Hoch- geborner Churfürst. Eure Jaśnie oświecony i лѵіеі- moźny Elektorze, wielmo-



— 128 —Gnaden sejml unsre ganz żności Waszej powolneлviIlfertige Dienste, nnd swe usługi zalecamy, i co-
was ЛѴІГ mehr Liebes und kolwiek jest przyjemnegoGutes vermögen, jederzeit zuvor. i dobrego ЛѴ naszej mocy.
Freundlich geehrter Herr Wielce szanowny panieOheim. W  u ju.Euer Gnaden mit diesem Nie mogliśmy przepuścićnnsern Schreiben aufwär- ażebyAvielmożności waszejtig zu belangen, und die- tem pismem naszem nieselbige unsers beharrli- zatrudnić uniżenie, i лѵпііпeben ISespects zu versi- o statecznym naszym sza-ehern haben wir nicht um- cunku nie zapewnić. Mającgehen können. Wie wir przytem dobrą nadziejęnun dabei der guten Hoft- że Bóg najwyższy jak do-nung leben, es werde Gott der Höchste Euer Gnaden tąd, tak i nadal przedłuży>vielmożności лѵа8гё] po-bisher bei erträglicher Lei- myślne zdrowie ciała i do-bes-Gesundheit, und Chur­fürstlichen Wohlstand ge- bry bytЛѴ zarządzaniu Ele-ktorstwem; takteżżyczemyfristet haben; Also wün- abyś >vielmożność Waszasehen wir, dass Euer Gna- tej łasKi Wszechmocnegoden solcher gnädigen Ver- i nadal jeszcze długo mógłleihunghinführo noch lang zażywać. Przytem musi-geniessen mögen. Hierne- my łvielmożności Waszejben können Euer Gnaden po przyjacielsku oświad-ЛѴІГ freundlich zu eröffnen czyć, że .1. O. xiąże Janusznicht umgehen, dass des Radziwiłł Avojewoda Wi-Hoch gebohrnen Fürsten, leński i hetman W. ЛѴ̂. X .unsers freundlich gelieb- Lit. nasz лѵіеісе ukochany+en Vetters, Herrn Janus- krewny razem z nami po-sii Radziwiłł, Palatini zur stanoAvil', przy trAvającymWilna, und Littauischen- dotąd sejmie AvRegensbur-Gross-Feldherrn Lieben,- gu, któregośmy z powodumit uns sich dahin ednt Avspólnych namuciążliAvo-schlossen, bei noch лväll- ści Avojennych Avcześniejrendem Reichstage zu odAviedzić nie mogli, do-Regenspurg, welchen лѵіг brze nabyte, przez przod- 

kÓAV naszy'̂ ch, av świętemлvegen beiderseits tragen-den Kriegs-Chargen, eher P . Rzymskiem narodu nie-nicht besuchen lassen kön- mieckiego, od lat przeszło



— 129 —lien, (Ііел’оп uiiscni {шсЬ- stu trzydziestu pięciu, igeelirteu («ro.ss-Eltcru im p 01 w i e г d z о 11 e р i* е г о ga t j -heiligen Röniisclien licicli wy w >ścisŁ'j wziiisć uwagęteutscher Nation, vor meiir i tak jak to siviezo miano- ,denn hundert fünt* und Wani xiążęta uczynili, do-drejssig Jahren, wohl er- inagać się usilnie o przy-ivorhene und conl’irmirte puszczenie ad sessionesPraerogativen in nöthige et Vota ЛѴ Radzie xiiizecej,Obacht nehmen,und gleich pod jakim się należy o-ivie die neu creirte Fiir- bowiązkiem. Gdy na tensten gelhan, um die Admit- koniec wyprawiamy do Re-tirung ad sessiones et \ ota gensburga szlachetnegoinFürsten-Uath gegen ehest naszego pokojowego Ga-möglicher Erfiillung der bryjela de Lubiniez i ża-e rfo r d e r 1 i ch e n F i'ae s ta n d о - danie to nasze, z dziedzi-rum gebührend .anzuhalten. cznej pochodzące inklina-Wann wir nun zu diesem cyi.do tego tylko zmierza,Ende den Edlen unsern ażebyśmy zbliżyć sie mo-Kammer-Junker, (rahriel gli do powszechnego bytude Lubiniez nach Regens- w państwie Rzymskiem, ipurg abfertigen, und unser przez wierne nasze usługidiss Orts gefasstes Yer- rozlcglejszą miłość i zwią-langen, aus angestammter ski, ażebyśmy da!ćj jeszczeInklination bloss dahin mogli być znani i spokre-zielet uns dem gemeinen лѵпіепі, znajac dostatecz-Wesen im heiligen Komi nie ivielmożności Waszejsehen Reich zu nähern, лѵіеісе możny kredyt i wy-und durch treugemeinte sokie u wszystkich powa-Dienste, auch Vermehrung żanie, ufni jesteśmy лѵ jegofernerer Liebe und Allianz przychylną pomoc. Mającnoch weiter bekannt und tę dobrą nadzieję że i wiel-verwandt zu machen; dar- możność Wasza, tak jak ihei aber Euer Enaden allda inni Elektorowie i xiażętaviel vermögenden Credit krewni nasi, jesteś w tejund hohen Respect satt- rzeczy interessowany, o tęsam wissen, wie nicht we- więc go łaskę upraszamyniger uns deroselben ge- po przyjacielsku go bła-neigter Hülff getrösten; gając, ażebyś nietylko uAls haben in solcher ge- Cesarz.a Rzymskiego na-fassten guten Hoffnung szego najłaskaivszego pa-Euer Gnaden wir, neben na, otrzymanie realnej ses-andern unsern Chur—und syi i głosu , intercedendoFüi'stlichen Herrn Anver- za naszą prośbą jak naju-ivandten hierunter vor- silnitij się starał, ale też i17



— 130 —nehmlich anch anlanąen , najłaskawiej zaleciłisriępół-^ntł Sie um dero beiörder- uważanie przjtomnjchliehen Favor ersuchen vvol- wraz z wielmożności^i Wa-len; Euer Gnaden freiuid- sz.-j, na sejmie posłów, a--lieh hitterid, nicht allein ż e h jлѵ^ і̂апу przez nas zehei der Kömischen Kaiser- szlachty, mógł za rada je--liehen 3Iajestät, unserm go i pomocą szczęśliwiealiergnädigsten Herrn, zu negocjacje poprowadzić.Erhaltung wirklicher Ses- i cel swej czjnnościgdziesion und Stimme unsereHe- można otrzymać PfXez tosideria iutercedendo he- powtórzysz wielmożnóśćstens zu recommendiren , V\ asz a nam, łas к ę oz ę stosondern auch die Mithe- krewnym naszym w Roguohachtung solcher, Euer spoczywającym vvyswiad-Gnaden auf dem Reichs- czaną, którą my i wszyscytag anwesenden Herrn Ge- xiążęta naszego domu, wesandten, ingleichen gnä- wszelkich przygodach, ja-digst aufzuti agen , damit ko dług prawdziwy, w nie-ermeldter unser von Adel, zatartej pamięci zachowaćdurchwohlmeinendenihren chcemy; podajemy bez te-Rath und Beistand glück- go wielmożności Waszejlieh negoziren, und das najprzyjaźniejsze nasze u-Ziel seiner Verrichtung wo sługi, i powolni zostajemymöglich, erreichen möge. Aviełmożności Waszej ła-Hierdurch erneuern Euer skawej pamięci.Gnaden uns, die unsernin Gott ruhenden Angehö- Dan w Warszawie d. 7rigen oft ei-Aviesene hohe Kwietnia r. 1654.Affection, die лѵіг,und diesämmtliche Fürsten unsereHauses, hei allen Rege-henheiten, zu möglichsterVerschuldung, in unent-fallenem Gedächtniss he-halten ЛѴОІІСП, gestaltenEuer Gnaden wir oh-ne das, zu angenehmenDiensten stets willig ver-hleihen, und thun unsschliesslich Eurer Gnadenwohlgeneigten Andenkenbefehlen.Gegeben zu Warschauden 7 Aprilis Anno 1654.
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M O D A T E K  1 4 .

MST ELEKT OKA’, brandkbüugskiego  E r yk er y k a -W iłiielma

Ш) ELEKTORA SASKIEGO J aNA-JkRZEGO, POPRZEDZAJĄCEGO
TYCZĄCK SIĘ PRZEDMIOTU.

aus Liinig, deutsche Reichs-Kanzlei^
Theil 1 1 Seite 607.

Unsrefreundliche D ien- Najpow olniejsze nasze
»te. und was ЛѴІГ mehr Lie- u słu g i, i cokolwiek mamy
hes und Gütes vermögen przyjemnego i dobrego —
zuvor. Durchlauchtigster Ja.śnie Oświecony хщ іе ,
Fürst, freundlicher lieber uprzejmie nam miły kre-
Vetter, Sch w a ge r, Herr wny, szwagrze, ojcze, i bra-
Vater und Bruder. cie.

W ir seyend von den, Uproszeni jesteśmy od
Hochgeboł4ien; Fffl-sten, Jaśiiie Avielmoznych xią.źąt
unsern freundlichen lieben ulubionych naszych лѵи]а
Oheimen und Schwager i szwagra Bogusława, i Ja -
Herrn Bogislawund Herrn nusza Radziwiłłów X X . na
Janussio Kadziwille Her- Birżach, Słiicku i,Ko pyłu
zogen zu Birrse,Schluzken i xigzgt świętego państwa
und K opyl , des heiligen Rzymskiego 0 przyjaciel-
1 ömiscben Deichs Fürsten skie, jak na .syna. i kre-
um eine freund, vetterli- wnego przystoi wstawię-
che und söhnliche Inter- nie- się do miłości waszej,
cession an EuerLiebden, gdyż miłość w asza, tak u
лѵеіі sowohl bei der Rö- majestatuCesarskiego jak i
mischen Kaiserlichen Ma- u Elektorów i stanów z na-
jestät, als auch C'hur-Für- leżytem usiłoAvaniem wpły-
.sten und Ständen Ihro лѵас będziesz , ażeby ród
Liebdenmit gebührendem ten xigżęcy na obecnj^in
Suchen einkommen wer- sejmie realnie do rady xig-
den , damit Ihr lürstliches żęcej mógł być wprowa-
(reschlechtbey umstehen- dzonym. N ie mamy tu ża-
den Reichstage , in den dnćj jirzyczyny, z miłością,
Fürstenrath wirklich in- Avaszą potajemnie postę-



— 132 —troilucirt лѵег'Лсп möchte pować, gdyż, nieAv t̂pü-freundlich angelangt. Wann wem jest, że ród ten xią,-nun wir keine Ursach ge- żecy, dla szczególnychhabt, Ihren Liebden hierin- swych i Avysokich wzglę-nen aus Händen zu gehen, dem Sgo państwa Rzym-indem unlängbar, dass dis skiego zasług, już prawiefürstliche Geschlecht, лѵе- od półtora wieku do go-gen deren sonderbaren ho- dności xigżęcej jest pod-hen Meriten um das heili- niesiony, że cieszy sie tvmge Römische Reich allbe- tytułem nadanym sobiereit vor hundert und fünf- przez Oesarzów Rzym-zig Jahren in den Reichs- skich i innych potentatówfürsten-Stand erhoben, i xi£j,żcgt, że zróżnymiEle-den Titul geführet, auch ktorskiemi i xiążęcemido-von Römischen Kaisern , mami лѵ bliskiem jest po-und andern hohen Potcu- krewieństwie, że rozległetaten und Fürsten ihnen co do ludzi i kraju mapo-gegeben, mit unterschied- siadłości, że zatem лѵ razieliclien Chur und Fürstli- potrzeby, państwo Rzym-dien Hausern in naherTer- skie silnej się od niegoAvandniss stehen, ansehu- spodziewać może po-liehe Land und Leute in mocy, gdy prócz tego лѵіа-Resitz haben, und reiches domo jest, jak waleczne-Vermögens seynd, also mi s.‘j zaAvsze xiążeta tegodass bei vorgehendenNoth- rodu, czego i teraz nieda-lällen das Römische Reich ЛѴПО dali dowody prze-einer erklecklichen Hnll'e сілѵко nie[)rzyjaciołom ko-zu gewarten, undüberdem rony Polskiej, tego przed-bekannt, wie tapfer die murza państwa Rzymskie-FürstendiesesGeschlechts go, przez co sobie, u naro-sich zu jeder Zeitund noch dów postronnych cześć ain GegenAvart gegen die u potomnych nnsła\vę za-Feinde der Cron Polen,die służyli; gdy nie mogliśmyeine Vormauer des Römi- przepuścić, ni etyl к o dlasehen Reichs ist, gebrau- dopiero лѵгтіапколѵапусііeben lassen, dass sie des- przyczyn, ale też i dlahalb, auch bei auswärtigen bliskiego’ pokrewieiisRva,Nationen grosse Ehre und jak najlepiej polecić mi-Nachruhm еглѵогЬеп; Als łości AVaszej ŻJjdania tegohaben лѵіг nicht unterlas- xią.żecego domu, któresen können , nicht allein z przyłączonego tu pismaum jetzt angeführter Ur- obok innych się okażą. ,Sachen sondern der nahen zanosimy o tę spraAvę uni-Anverwandniss лѵШеп Eu- żoną prośbę naszą do mi-



— 133 —er Liebęlen dieses Fürstli­chen Hauses Desideria, die aus dessenbeikommen- den Schreiben mit inehre- renwerden zu ersehen sein, aufs beste zu rekoin- mandiren, mit dem freund —Vetter und— söhnlichen Ersuchen, Euer Liebden >vollten Kelieben tragen, dessen Angelegenheit da­mit Ihren Liebden, dero habenden liohen Л'еі^гаиеп nach darinnen gefügt лѵer­den möge, bei umstehen­den Ueichstage, auch bei andern vorgehenden Oc- casionen , sich auf’s mög­lichste anzunehmen. Und wir sej^nd Euer Liebden freund—Vetter—und söhn- liche Dienste zu erweisen, allezeit gefliessen. Ifegeben in unserllesidenz Uöllnan der Spree, am 20- ten Aprilis Anno 1654.Euer Liebdendienstivilliger Vetter Schwager und Sohn Friedrich Wilhelm Chur­fürst.

łości Waszej, aby лѵіеікі wpływ Jego do tego mógł być skierowanym, żebyś miłość W asza raczył się podjąć tej rzeczy przy te­raźniejszym sejmie i przy innych następnych okazy- ach. A my gotowi jesteś­my w każdym czasie wy­świadczyć miłości Waszej przyjacielskie kre\vnego i syna usługi.Dan ЛѴ rezydencyi naszej Kolonii nad Spreg  ̂ d. 20 Kwietnia 1651 roku.Miłości Waszej
najpowolniejszy krewny Szwagier i Syn,F ry dcrykWülhelm Elektor.
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DODATEK 15.KONTRAKT ŚLUBNY MIĘDZY J aNUSZEM X . RADZIWIŁŁEM?!A ELZBiET4rZoFi%xiĘŻNiczK4 brandeburgską; Z R 161
Z. X  Radziwitlowskiego arehiwunuIn namine sanctae et individuae Trinitatis, Dei Patris, Filii et SpiritusiSancti Amen..Nos Joannes Sigismundns Dei gratia S . Romant Imperii Arcliicamerarius et Elector, Et nos Cłkristia- mis, amho Marchiones Brandeburgici et respective Juliae-, Cliviae-, Montium , Prussiae, Hetino-гшп , Pom- meranorum. Cassubiorum', Vandatbrum, пес non in- Silesia , Crosnae, et Carnoviae Duces , Bürgravii Nô - ribergenses, PHneipes^ Rugiae , Eomites Marcfeae et Ravenspergii, Dominus in Ravenstein, Prô  nobis et pro absente patruo et Fratre nostro, Illustrissimo’ Principe Domino Joachimo Ernesto., Marchione-Rran- denburgico etc (cujus dilectio Nołiis Marchioni Chri- stiano, suas vices delegavit) Et nos JanussiusRadzi- vill, ejus dem Dei gratia Dux in Birze, Dublnki,. Słuc- ko et liojiill, Sa cri Romani ImperiiJPrinceps, supre- mus m.agni Ducatus Lithuaniae Pocillator, notum fa- cimus hisce litteris praesentibus omnibus qui cas visuri lecturi aut audituri sunt.. Postquam. nos Johannes Si- gismundus Elector, et nos Janussius Radziwiłł siu- gulari providentia Diviiia superioribus temporibus sin- ceram. ainicitiam inter nos contraximus proptereaque eandem omnibus mutuae necessitudinis officiis con- firmare atque augere studuimus , id quod etiam utrius- que nostrum regionibus et subditis utile et commo-



135 —dum essre experfi fairnus; Q.aod liec ipso moti atl ar- «tiorem ejusdem contirmatioiiein in honorem Dei onml- ^łotentis et angmentum serenissimaram et illustrissima- rum familiarum nostrarum eo descenderimus, ut hanc inter Ros conjunctionem vinculo affinltatis roboran- 'dam exornandaraqu« decreverimus iis modis ot ratio- nibus, 'lit sequitur. Nenipe quod nos Johannes Si- cgismnndus Elector et nos Christianus Marchio l?ran- debnrgicus, ab Illustrissimo Principe Janussio Ha- dzivilio partim in propria persona, partim per Illustrissimnm Principem Dominum Mauritinm Land- gravium Hassiae, agnatum, affinem, Fratrem et Compatrem nostrum dilectissimum nomine ipsius requisiti, Illustrissiraam Principissam nostram re­spective dilectam Amitam et Sororem, Elizahetham- Sophiam Marchionissam Brandenburgicara, scientem, volentem et consentientera, praefato Duci Janussio Radzivillio matrimonio solenni in legitimam Conjugem juxta ordinem et consuetudinem Ecclesiae Christianae copulandam pro'miserimus ac desponsaverimus, id quod etiam vigore harum literarum facimus, promittimus et spondemus.Cumque praememorata dilecta Amita et Soror no­stra singular! gratia Divina in vera agnitione et con- fessione Salvifici verb! Divini, prout id in Prophe- ticis et Apo stolicis Scriptis nec nOn in tribus rece- ptis sjrabolis, Augustana Confessione et Apologia ejusdem continetur, nata et educata sit; Nos etiam Janussius Radzivillius eandem Christianam Evange- licam Religionen! prout ea in supra memoratis scri­ptis nec non in consensu Sandomiriensi comprehensa et repetita est profiteamur; Speramus utrimque cum seria invocatione Divini nominis fore, operamque in timore Domini dabimus, ut utraque ex parte haec sin- cera religio incorrupta apud Nos et nostros conser- vetur, in eaque nos usque ad finem vitae nostrae ad



— 136 —salutem aiiiinarum nostrarum constanter pcrsevereiniis. Neutra autem pars contr alientium, ut ab ea receclat, quacunque ratione cogi ac persuader! debet.Vicisslm nos Janussius Radziwil ex libera volun- tate deliberatoque consilio spondemus ac promittimus vigore praesentium literarum Nos praefatam lilustris- siinam Principem Dominam Elizabetham-Sophiam 3Iar- cliionissam ISrandeb. ex nunc in sponsam recipere, post deinde vero in matrimonium et legitimam conjugein no strain juxta ordinem Sanctae Cliristianae Ecclesiae ducturos, nec ullam aliam, quanidiu uterque nostrum supervixerit, recepturos.Conventum praeterea inter nos est, lit nuptiae so­lennes hoc ipso anno in Arce Electoris Brandeb. quae Coloniae ad Spream est, primo quoque tempore more rituque in familiis Germaniae et Principum Imperii recepto atque usitato, et quidem sumptibus nostris, Johannis Sigismundi Electoris, celebrari debeant. L i­berum autem erit praefatae futurae conjugi nostrae toto tempore matrimonii nostri Germanum praefectum aulae aut illajorem Domus, ut vocant, nec non G j- naeceum Germanicum et Magistram ejus Germanam, Concionatorem item Aulicum Germanum ejusdem cum ipsa lleligionis, qui et Latinae Linguae peritus sit ut nos Janussius Radzivill cum eo colloqui possimus, quique in concionibus suis moderate se gerat, ut e- tiam tarn praefectus aulae quam totum Gjnaeceum , quantum fieri potest, utramque linguam, Germanicam et Polouicam, calleat, nostro sumptu aleri ac penes se retin ere.Praeter haec pactum conventumque est, quod nos Johannes Sigismundus Elector utpote cui soli hoc vi­gore pactorum Serenissimae Familiae nostrae incum- bit, praedictae Amitae nostrae, D ominae ElizabethaeSophiae, dotis loco ^florenorum secundum valorem



— 137 —monetae Marcliicae 18 grossis Iinperialibus pro Floreno computatis intra annum et diem a tempore celebrata- rum nnptiarum sine usuri's hie in Aula nostra nume- rare ac persolvere debeamus, accepta a Duce Janussio Ratlzivilio ea apocha, de cujus forma jam inter nos convenit.Ad ornatum nuptialem mundiimque muliebrem quod attinet, ejus loco nos Joannes Sigismundus Elector praedictae dilectae Amitae nostrae certis de causis et lie in consequentiam trahatur (quippe quum aliis ex domo nostra ortis elocatisque tantundem numeratum n inon sit) --Talerorum, quolibet Talero pro 24 grossiscomputato, promisimus ; ita ut Dominae supradictae liceat ab aliis, a quibus liacc talia comparari solent, pro arbitrio suo sumere, et solutionem mercium ista- rum certis pensionibus in praesentia nostrorum adboc deputatorum constituendis ad aerarium nostrum de­legare, quibus tantum, quantum praedicta summa —Talerorum emptum fuerit, persolvendum certo cura- bimus.{^upellectilem argenteam pro pretio 1400 Talero­rum itidem parabimus, ita ut tunc temporis, quando di- lecta Amita nostra ad Domum Illustrissimi Domini Radzivilii deducenda fuerit, ilia praefato Domino Ra- dzivilio exhibeatur , de quibus etiam singulis, quae non consumuntur, peculiare Inventarium conficietur, idque apud nos in casum, quod haec secundum ea , quae in­fra sequuntur, restituenda fuerint, retinebimus. Pa* rabimus etiam Arrliam in sponsalibus more Principum ex parte sponsae dari solitam cum Clcinodiis decenti- bus, et porro annulum desponsatoriura caeteraquein Nu- ptiis Principum consueta donativa.Currum etiam pro dignitate ornatum sponsae ipsi cum sex equis omni in his solennibus usitato ornatu18
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instructis, alium etiam currum cum sex equis pro 
Gjnaeceo devehendo, nostro sumptu exhiberi curabi-Ex nostra vero parte Nos Janussius Radzivillius pro Nobis, haeredibus et successoribus nostris cum consensu et special! Obligatione Illustrissimi Princi- pis Fratris nostri dilectissimi, Domini Christophori Kadzivilli, Dei gratia Ducis in Birże et Dubinki, Sa- cri Rom. Imp. Principis, promisiinus ac tenore prae- sentiuni promittimus, nos futurae Dilectissimae Con- jugis nostrae Dominae Elizabethae JSophiaeJ dotalitium in 140,000 fiorenis Polonicis, quolibet floreno 20 gros- sis Imperialibus aut 30 Polonicis computato (ita ta­rnen, ut 5000 fl. modo dictae monetae , quos sponsae nostrae, ultra Cleinodium, quod dignitati ipsius con­veniens, secunda die nuptiarum loco.Morgengabae da. turi sumus , in ea summa comprehendatur) iis , qui sequuntur, modis in Imperio Romano ac solo terri- torioque Germanico constituturos.Conventumque praeterea est, ut dos lllustrissimaeConj ugis nostrae—florenorum IVIarcliicorum sivequin-decim Talerorum Monetae currentis itidem in Imp. Rom. Germanico permanere debeat.Summam vero — florenoi'um Polonicorum tribus 140terminis persolvendam recepimus.Primum quidem eo ipso die, quo dos numerabitur

m n*
“  ilorenorum, atque iterum anno sequent! —  floreno-

m
rum,reliqua—  anno iterum sequent! eodem d ie , etloco in Sacr. Rom. Imp. ubi Serenissimo Elector! et Marchionibus Christiane et Joachimo Ernesto, Domi- nis et Affinibus nostris Charissimis, commodissimum visum fuerit: id quod certo et infallibiter verbo Prin-



— 139 —cipis si не lilia exceptione aut dilatione nos factiiros spomleuius.— Pro qua quidem summa tam ratione do- tis mimeranda, quam etiam per nos importanda, se­cundum consilium et voluntatem Serenissimi Electo- ris et Illustrissimorum Marchionum Christiani et Jo - achimi Ernesti Baronatiim Dominium sive bona alia immobilia in Imp. Romano, vel jure Antichriseos, vel emptionis simplicis, vel cum pacto de retroven- dendo, vel jure hypothecae (siquidem intra prae­sens et illud tempus, quo primo — florenorum Polo-nicalium, veluti modo exprimebatur, numerari debent, commoda ad hoc occasio sese obtulerit) comparare tenebimur. Atque in iisdem universisque eorundem pertinentii» dilectissimae nostrae tunc temporis Con- jugi dotalitium constituemns, 5000 item florenorum Polonicalium Morgengabae nomine assignabimus.Reditus tarnen inde provenientes, quoad vixeri- mus, nobis et praefatac Gonjugi nostrae communes er lint.Exceptis solis Trecentis Flcrenis annuis ejusdem valoris, quos iliaMorgengabae ratione constante etiam matrimonio praecipuos capiet.Curabimus praeterea et efficiemus quam primum in possessionem eorum bonorum venerimus, ut omnes ad bona ilia pertinentes subditf,. eujusciinque ordinis et conditionis fuerint, Eidem Illustrissimae Elizabe- thae Sophiae solenni homagio save Juramento se obli- gent, quod post mortem nostrum Ipsi uti Dominae dotalitiae, perinde ac nobis ipsis subjecti, fideles et dieto audientes esse , incommoda et pericula praemo- nere et avertere, commoda vero sedulo curare velint et donee dotalitii litteras peculiares ejusdem per omnia cum hisce tenoris confecerimus, et assensum ejus, cujus illius Baronatus Dominii vel bonorum di-



—  110 —rectum Douiinium, vel proprietas est, desuper impe- traverimus et Electori Brandenb. tradiderimus , omnia ad praedicta bona pertinentia docuinenta, qualiacun- que haec faerint, penes Principem Electorem erunt. (iui attamen ilia nobis statim ac litteras dotalitii et assensum siiperioris ad maims suas perceperit, haec eadem nobis sine remora et effugio et exceptione ulla reddet seseque redituruni spondet. Sin vero nulla sese ad comparanda istius modi bona interea temporis o- stenderit occasio, pecunia interim ne otiosa sit et nul- los fructus ferat, sub honestis usuris certae aliciii Reipublicae vel certis Provinciae alicujus Ordinibus collocabitur, donee acquirendoruin bonorum immobi- lium, veluti superius expressum est, copia nobis facta fuerit. ' ^Nee enim hoc Janussium Radzivjllium, quod nulla nunc bona immobilia vel emptione simplici vel cum pacto de retrovendendo, л̂ еі Jure * Antichriseos vel. inIljpothecae comporari queaiit, a numeratione —  ̂ il-lorum flor. Polon, statutis temporibus excusabit.Pas quoque nobis nullum erit, nisi antecedente consensu dilectissimae nostrae tum temporis Conjugis et Senni Electoris et Marebionum Christiani et Joa- chiini Eriiesti Brandenburgensium, vel bona pro hac pecuniae quantitate acquisita abalienaiidi, vel pecuniam ab aliis quibus haec semel collocata est, exigendi, ni­si istius modi bonorum comparandoruni gratia. Q,uod si ipsiniet debitores nolle se pecunia nostra amjilius sub licitis pensionibus uti nobis denuntiaverint, ope- ram nihiloniinus interim dabiinus, ut hanc rursus bo­nis noniinibus in Imperio Romano cum consensu Ele­ctoris et Marchionum Christiani et Joachimi Ernesti collocemus. Contractus quoque hie mutui sub nostro, Janussii Radzivillii, nomine celebrabitur, obligatio- num autem litterae super hoc contractu conscriptac,



141 —ad coniparationein bonorum usque, penes nos Ele- ctorem Johannem Sigismundum, relinquentur. Quas tainen apiid nos non detenturos absque causa rationa- bili et justa et in hisce pactis expressa , vigore Im- jus cavemus. Usuras quoque, quae bujus quantitatis nomine quotannis penduntur in usum nostrum, Janus- sli Radzivilii, Conjugi nostrae suarissimae, constan- te matrimonio, expressim reservabimus , easque per niandatarios nostros a debitoribus exigi curabimus; Eorum autem nomine, quae praefatae sponsae et fu- turae Conjugi nostrae promisimus, praeterquam quod ea omnia sub verbo et fide Principis confirmaveri- mus, omnes ditiones nostrae bonaque omnia, quantum opus erit, loco specialis Iij polhecae obligata esse de­bent, quemadmodum ea vigore praesentium obligataesse profitenuir, donee praedicta summa floren.cum Omni e o .q u o d  interest', si Iiuic per nos nostros- ve causa probata fu erit, plene atque integre persolu- ta fuerit.Q,uodsi casus ita contigerit, ut saepedicta sponsa et futura [Conjux nostra Nobis superstes sit, tune, sive liberi nostri adfuerint, sive non, toto tempore viduitatis sen quamdiu ad secunda vota non transie- rit, supra constituto dotalitio plene atque integre frui poterit, sine ullo haeredum aut successorum nostro- rum impedimento, prout dotalitii jus etconsuetudo hoc postulat; sin vero ad secunda vota transierit, tuncdilectissimae supradictae Conjugi nostrae summa ——florenorum Marchicorum, quos doti loco nobis attu-lit, unacum— florenis Polonicis, quos nomine Mor- 
5 ■gengabae ei constituimus, eidem jure Dominii babeuda retinendaque persolvetur.



142 —Habebit etiam pensioiiem sire iisuras de—flore-Oünis Polonicis, quibus, sine ullo impedimento toto vitae suae tempore frui poterit, quod superest, statiin ad haeredes et successores nostros devolvetur, quein- madmodum etiam — quorum pensionem sive usuras oüConjux nostra in vita sua percipiet et defuncta ad eos- dem baeredes nostros pertinebunt.Et nos Janussius Radzivillius nec non haeredes et successores nostri tenebimur praedictam conjugein -«►ostram in bonis istis dotalitii nomine constitutis tu- tari ac manu teuere; aedificia etiam, donee casus do­talitii evenerit, nostro sumptu sarta tecta habere; rc- liquentur quoque ad usum praedictae Conjugis no- strae in bonis ipsis dotalitiis omnia instrumenta ac fructus , cujuscunque generis mobilia et sese moveu- tia, cibaria omnisque supellex domestica, qnocunque nomine appellari poterit, ita tarnen , ut de iis Inven- tarium conscribatur, et eaedem illae res aut similes ejusdem bonitatis dotalitip cessante haeredibus nostris restituantur.IJtetnr autem praedicta Conjux nostra bonis is­tis dotalitiis civiliter sine detrimento et devastatione, subditos etiam poenis et muletis indebiüs non exhau- riet. ^uodsi casus ita contigerit, ut praedicta bona antequam dotalitii nomine possessa fuerint, ab hos- tibus occuparentur, devastarentur aut alias intercide- rent (quod divina benignitas dementer avertere di- gnetur) tune nos et haeredes nostri Conjugi nostrae de certa summa annua in Imperio Germanico prospi- cere obstricti erimus, ut pro dignitate se sustentare et vivere ex illa possit. Q^uodsi durante dotalitio In- cendium aliquod sine conjugis et ministrorum ejus culpa contigerit, de eo Conjux nostra haeredibus et



143 —successoribus nostns respondere non tenebitur, mo­do illa eo in statu relinquat, quo accepit, et aedificia sarta tecta teneat.Q,uocunque etiam tempore post mortem nostrum Conjugi nostrae placuerit, ex Lithuania sese in bona sua dotalitia conferre, nemo ipsam impedire debet. Verum potius haeredes et successores nostri eidem omnia adjumenta ac subsidia praestare nec non ve- cturam et alia necessaria subministrare tenebuntur.Reservainus etiam liberae voluntati nostrae hoc ipsum dotalitium in gratiam Conjugis nostrae pro li- bitu augendi et meliorandi potestatem.Q,uodsi dilectae Conjugi nostrae secundum Juraet consuetudines regni Poloniae et Magni Ducatus Li- thuaniae aliquid amplius ex haereditate nostra debe- bitur, eo etiam Conjugem [nostram privari noluinus.Praeter haec promisimus etiam Conjugi nostrae singulis Trimestribus Centum Ducatus Ungaricos in sumptus quotidianos ex aerario nostro persolven- dos, quae tarnen pensio nobis defunctis cessabit, ne- que ab haeredibus nostris peti poterit.Ciuodsi dilecta Conjux nostra ante nos ex Iiac vita discesserit liberosque reliquerit, tunc inter nos eosdemque liberos nostros id servabitur, quod se­cundum Statuta et Consuetudines Regni Poloniae ma- gnique Ducatus Lithuaniae juris erit. Si vero Con­jux nostra sine liberis decesserit, tunc et eo casu tarn dos quam mundus muliebris, supellex argentea et cetera, quae nobis attulit, secundum Inventa- rium,una cum omnibus iis, quae durante matrimonio acquisiverit, de quibus acquisitis , nimirum inter vivos aut mortis causa non disposuerit, ad Serenissimum Electorem Brandenb; et Johannem Sigismundum, haeredes ipsius, aut si ii etiam defuerint, tunc ad alios Conjugis nostrae haere­des proximos devolventur iisque plene atque integre



—  114restitueiitiir; resei'vamus tanieii nobis in omnibus iis nsum fmctum durante vitae nostrae tempore. Majoris tarnen certitudinis causa statini post obituin Illustris- simae Conjugis nostrae solenne Inventarium confici curabimus, et originale ejusdem proximis Conjugis nostrae haeredibus, quicunque tunc fuerint, tradeiiius. Ill quo tarnen nonnisi auruni, argentum, Cleinodia, Gemmae, Uniones et alia, quae usu non consumuntur, Conti nebuntur.<luia vero etiam in Serenissima Domo Branden- burgica certa Gonsuetudine introductum atque ob- servatum est, ut sponsae ante copulationem sive so­lennem coram sacerdote desponsationein omni liaere- ditati paternae, maternae et fraternae, quamdiu Elec­tor et Marchiones Brandenburgici nunc viventes et iiaeredcs rnasculi ex his descendentes superfuerint renuntient, hoc quoque a sponsa et futura Conjuge nostra eo ipso tempore praestabitur; cujus renuntia- tioni etiam nos consensum atque authoritatem nostram accommodare et solenniter interpoliere tenebiniur, Q,uic- quid etiam praefatae Conjugi nostrae durante matri- nionio praeter dotalitium dabimus aut donabimus , id sine cujusque impedimento pleno doniinii Jure ad ipsani pertinebit.Non tarnen erit in potestate Conjugis nostrae, bo­na dotalitia pignoris aut Hjpothecae nomine obligare neque alienare, aut aliis modis deteriorare, quando- quidem et ilia libera ac sine ullo onere debitorum no- strorum ipsi tradentur. Haeredibus tarnen Conjugis nostrae in casibus supra expressis bona ilia, aut si bona empta non fueriiit, ipsa pecunia sub certis no­minibus in pensioncs collocata, certo et speciali pi- gnore obligata manebunt, donee de iis , quae ad ipsos post mortem Conjugis nostrae reversura sunt, plene ipsis sit (satisfactum. Si autem nos, Janussius Ba- dzivillius, edocti fuerimus, haec pacta pro majore



— 145cenfirmatione et validitate actis publicis iiiserenda aut «absque insertione per Obligationen! seu subinissionem de iisdem observandis assecuranda et firmanda esse (de quo tarnen nobis hactenus nihil constat), pro- niiltimus, etiam nos in eo officio nostro non defu- turos.Denique conventuin est, si contigcrit, ut aut nos, Dux Janussius, aut nostra, Electoris Johanni Si- gismundi et Marchionis Christian!, Amita et Soror, Domina Elizabetha Sophia, aut etiam ambo sponsi an­te nuptias celebratas decedant (quod malum Deus benigne avertat) quod tunc haec pacta nullius roboris aut momenti esse nec inde ab alterutrius partis hae- redibus aut contra eos ulla amplius actio competere debeat.Haec universa et singula, prout supra scripta sunt, promittimus nos supra nominati Johannes Sigismun- dus Elector et Christianus Marchio Brandenburgicus pro nobis et ex mandato speciali dilectissimi fratris nostri, Marchionis Joachimi Ernesti, nomine Charis- simae Amitae ac Sororis nostrae Dominae Elizabe- thae Sophiae, et nos Janussius Radzivillius pro nobis ipsis et una nobiscum Illustrissimus Princeps ac di- lectissimus Frater noster. Dominus Christophorus Radzivillius, ex fide principis, pro nobis, haeredi- bus et successoribus nostris, pro mittimus et haec o- ninia Nos firraiter, constanter et inviolabiliter ser- vaturos. Eoque nomine peculiares literas reversales ab lllustrissimo Fratre nostro juxta formulam , de qua cum Serenissimo Electore et Marchionibus Branden- burgicis jam convenimus, conilciendas subsignandas- que curabimus, quas etiam Serenissimo Elector! in- tra trium mensium proximorum terminum transmit- temus.In fidem et testimonium horum omnium pactorum Duo Instrumenta ejusdem tenoris conscripta sunt, et19



— 146 —nostrorum omnium пес non supra inemorati Ilłustris- simi Principis Domini Mauritii, Laiulgravii Ilassiac, practerea etiam Illusti'issimorum Principum, Fratrum, Agnatorum, AlTiniuin ac Compatrum nostrorum, D o­mini Johannis Georgii, Dominoruin item Georgii Al­berti et Sigismundi, Marchionum Branclcnbargicorum , Ducum Prussiae, et Domini Philippi, Ducis Pommc- raniae, tamquam Principum nobis conjunctissimorum et tractatibus bisce assistentium, sigillis niunita et inanibus nostris propriis subsignata sunt. (Quorum Instrumentoruin unum nobis, Electori ISrandcnburgi- co, alterum nobis, Janussio Radzivillio, traditum fuit.Acta sunt baec Coloniae ad Spream 16 MensisMaji Anno ab incarnationc Salvatoris nostri 1613.Johannes SigismundusElector Janussius Radzivillius.
DODATEK 16.AKT, KTÓRYM X . M i k o ł a j  R a d z i w i ł ł  p r z y s t a j e  зѵа ZAMĘ.ŚCIE X . L u d i v i k i - K a r o l i k y  R a d z i w i ł ł o w n e j  z  L u ­

d w i k i e m  M A R G R A B IĄ  b r a n d e b u r g s k i m ;  z  r .  1680.
z Archiwum X X . Radziwiłłów.Serenissime et Potentissime Princeps Elector,D ominę et Arnice observandissime!Singularis gratia, et benevolentia Serenitatis ve- strae, qua Domum meam prosequitur, multis saepius euituit documentis, sed et hoc non postremum esse censeo, quod immaturis fatis Illustrissimi olim Prin­cipis, Domini M. D . Lith. Vicecancellarii et Exerci- tuum ducis Campestris, Fratris mei desideratissimi ,



147 —jiostracque cxinde orbitati iiidolcre, et gratiosis lite- ris , quas nudius tertius acccpi, id (estari voiuei it. ^iuoquidein nomine debitas screnitati Vestrae grates persolvo ; exoptans, utsummus omnium Arbiter, aver, tat similes casus et fimera ab Electorali Domo Sere- nitatis Л estrae, ipsamque Sereuitatem Vestrani con- servet quam diutissime florentem et multi juga auctum lelicitate. Intentionem vero Serenitatis Vestrae circa Serenissimae Dooms suae cum nostra conjunctionem per matrimonium Serenissimi Principis Ludovici, Mar- ebionis llrandenburgici. Filii sui dilectissimi, cum II- lustrissima Principe Imdovica Carolina Iladzivilia, nepte nostra cliarissima, contraliendum, quod attinet  ̂uti Patruus ejusdem Principis, et devolutis in me post obiturn Illmi olim Fratris mei omnibus bis, quae ipsi competebant, nempe prioratu in Domo nostra et aliis praerogativis, licet optassem, ut praedicta Princeps, Meptis mea, sociata fuisset Illmo principi supremo M. 0 . Litb. Marscbalco, qui connubiiim boc ambiebat; sed quoniam aliter visum est D eo, non л̂ ideo justam causam, cur buic conjunctioni Serenitatis Vestrae et votis Serenissimi Filii sui refragari debcam. Cluin imo jungo votis Vestris, ut Deus, qui ordinavit, elTectu et benedictione coronet, certus, per boc connubium Fa - miliae uti'ique reciprocum oriturum splendorem et ro- bur contra Cbristianitatis bostes accessurum. Q,uod superest, studium et officia mea Screnitati Vestrae quam prolixissime dclata esse cupio, maneoqueSerenitatis Vestrae ad- dictissimus etad obsequia promtus.Dominicus Nicolaus Dux lladziwill S . R. I. Princeps Tbesaurarius Curiae M. D .L it .Screnissimo Principi acD uoD n o Friderico Cuil- belmo , Marebioni Brandenburgico, Sac. Romani Im-

Datum in Turzee d, 10 X  bris A. 1G80



—  148 —peril Archicamerario et Principi Electori, in Prussia, Magclehurgi, Juliae, Сіітіае,' Montium,, Siettini, Po- meraniae, Cassubioriim, Vandalorumque nec non in Silesia, Crosnae, Carnoviaeque Duci, Burgravio No- rimhergensi, Principi Halberstadii, Mindae et Camini, Comiti Marciae et Ravensbergi, Dno in Ravenstein, Lavenburg et Bütow, Domino et Amico observandis- simo.

K O N IEC  DO D ATKO W .



PRZEZ UNIWERSAŁ PODCZAS KOŁA TERAŹNIEJSZEGO 
JENERALNEGO WOJSKOWEGO OD JAŚNIE OŚWIECONEGO 

XIĄŻĘCIA JEGOMOŚCI

Ш Ш и  EAZIMIER7jA BADZIWMA
WOJEWODY W ILEŃSKIEGO, HETMANA WIELKIEGO 

W. X. L. Ш ASSISTENTIA OFFICYALISTÓW UTRIUS- 

QUE AUTHORAMENTI Z WOJSKA W. X. L. AD IIUNC 

ACTUM W NIEŚWIEŻU IN ANNO 1746 DIE PRIMA 

SEPTEMBRIS NAZNACZONYCH, SEQUENTIBUS PUNCTIS 

OPISANY.

P R I M O .

TJniformitas w Barwach i Broni.D ła. djstynkcyi rycerstwa autoramentu Polskiego 
uniformitas przez Jaśnie OO. J .  W  W, Icbmościów Panów Hetmanów obojga Narodów postanowiona, i wprowadzona, in  ш ит , ażeby w dalszy continuare- 
tur czas, moderno cor^rm atur, et pro ulteriori exeeu- 
tione circumscrihitur sancito. Iż Officyalistowie, i T o ­warzystwo znaków Usarskich, Kontusze karmazynowe­go z granatowemi listwami, a źupany granatowego , e converso Petyorya kontusze granatowego z wyłogami karmazynowcmi, źupany karmazynowego, w Przedniej
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zaś straży kontusze i żupanj jednostajnego granato­wego koloru, sukna mieć mają. A, Ichmość Panowie Ofticyalistowic Chorągwi Węgierskich i JanczarskieJt (nieużywając Usarskiego, ani Petyorskiego uniformu) kontusze i żupany koloru zgodnego z barwą żołnierzy swoich, oi-az też znaki Polowe na szablach podobne do offieyalistów gorniejszych poлvażnych znaków no­sić będą.Dystynkeya in hac nniformitate między Officyali- stami i Towarzystwem taka: Iż Officyalistowie, Rot­mistrze, Fółkownicy, Porucznicy, i Chorążowie, zna­ki Роіолѵе u szabel srebrne z karmazynowym jedwa­biem; a Towarzystwo Chorągwi Usarskich i Petyorskich złotego, od Przedniej straży srebrnego, na lewem ramieniu sznui*ka z guzikiem dla zapięcia paska od ładowtiicy używać mają.W chorągwiach zaś i proporcach, kolor ad libi­
tum ichmościów panów rotmistrzów przybierania per  ̂
mitlitur,U pocztowj'ch usarskiego znaku juhki karmazyno­
wego z granatowemi Avykładami, a szaraAvary grana­
towego , u petyorskich granatowego z karmazynowemi 
wykładami jubki, a szaraлvary karmazynowego, лѵрггс- 
dniej zaś straży jednostajnego gi‘anato\vego sukna, 
tak jubki, jako i szarawary, tudzież czapki z grana­
towym Avierzchem, a czarnym barankiem być powin­no. Superaddilur usaryi, że soliła untiqua p raxi, skrzydeł dla pocztowych przy blachach tylnych uży- 
■ wać lenehuidur.Mitiuki pod usarskiemi znakami karmazynołve, 
Z łręzlą granatową, pod Petyorskiemi granatowe z l*rę- zlą karmazynową, ЛѴ przedniej straży , mitiuki i Iręzle krótsze granatoAve, a wszystkie u całego woj­ska bez żadnych wyszywanych kwiatów, tudzież ła­
downice, flintpasy łosic, i ostrogi być powinno.



— 151 — ’Karabiny i pistolety jcilnostajnogo kalibru u całe­go wojska autoramentu polskiego, ażeby się znajdo- лѵаі'у,. starać się ichmość panowie oflicyalistowie ma­ją. Л broń, czy to za podziękowaniem, czyli za od­sądzeniem, albo quocunque titulo oddaleniem się to- wai’zysza, iusto pretio odjeżdżającemu od chorągwi 
(inquantum by sam towarzysz miał contribuere na spo­rządzenie tej broni) przez icbmościÓAV panów poru­czników zapłacona, przy chorągwi zostawać powin­na będzie.A ktoby na miejsce oddalonego zaciągnął się, ten 
r efundej'e za tenże sam modei’unek tenebitur.S  E C U N D O.

Prerogatiwa Imienia towarzyskiego^Jako jest ab autiquo dystyngwowany сгѴса suam prae- 
rogativam charakter towarzyski, ponieważ w małej porcyi żołdu swego pro decore etfulcro  ojczyzny wła­sne na jej zaszczyt, (nie respektując na wysokie u- rodzenia) azarduje życie, tak niemniej meretur obser- 
vantiam na zaлvsze, dla czego ichmość panowie to* Avarzyshvo, ile poważnych znaków, którzy solis zwykli 
cłarescere armis, sami swoję powagę siricte obserwować ^e«e5Ma/ar,nieprzyjmując nieprzyzwoitej swemu hono­rowi [inszej służby, a zwłaszcza , niebiorąc na się 
vilioris conditionis obsequia ̂ ioik u rotmistrzów (swoich, jako też u innych [dworów, czego serio invigilabunt ichmość panowie officyalistowie, ргаесгрме porucznicy, i jeżeliby którego postrzegli z Ichmościów panów towa­rzystwa cum dedecore et ignominia imienia to>varzy- skiego in executione podłej usługi, takowemu ad cujus- 
vis instantiam, praevia deductione, zaraz dziękować za kompanią, lub sądzić g o , sine intermissione rigo~ 
rose (nisi resistat od takowej professyi) mają. In si- 
mili młodzi zabą\viającej się лѵ szkołach, będącej sub
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fe rv Ja  M a g is tr i ,  a wpisanej w rejestrze сЬог.|§іе- лѵпуіп, tak do brania zasług, aź do zakończenia nauk jako też do używania i noszenia uniformu praecludent 
viam ,

T E R T I O .

Regulamen wojska na leżacĥ  i w marszu będącego.Ponieważ się często zwykło praktykować, iż tyl­ko Namiestnicy jedni przy chorągwiach na konsysten- cyi zostają, ztąd vitando fu tu ra  contingeräia , że u- chowaj Boże Namiestnik, albo łethałiter zachoruje, albo im provisd decedet m orte, a tak p er comequens nie byłaby zupełna in  administratione kommenda, za- czym ichmość panowie porucznicy, in  loco reparłi- 
tionis  wszystkich zupełnie mając pocztowych, są o, bligowani, ażeby na konsystencyi leżącym chorągwiom ichmościom panom towarzystwu z rejestru po sobie idącym na każdy miesiąc pro residenłia  po jednemu, a pocztowym pod znakami większego kompletu po sześciu, a mniejszego, po czterech, onimVto być przy chorągwi na rezydencyi, zalecili; którzy ichmość je ­den drugiego lozując, mb rigore  Jartykułów wojsko wych, super renitentes , ordynansem hetmańskim od dalać się nigdzie czasu rezydencyi swojej (niemają.A  jeżeliby ęuo cosu miał Namiestnik żmpromse zejść z tego świata, a towarzysz przy nim rezydujący dla nieodbitej potrzeby i walnej jakiej ingruencyi interes- su chorągiewnego, nie mając na ów czas nikogo przy sobie w kompanii do zdania komendy, musiał indis- 
pensabiłiter na czas odjachać, tedy jako pessimo ab- 
usłi praktykowana dyspozycya kommendy doboszom od niektórych Namiestników poruczonej, praesenti R e -  
gtdamine tollitur in  perpetuum ,  tak odtąd żaden z na­miestników, lub komendę mający, dawać komendy do-



—  153 —Leszowi przy Chorągwi nie ma sub poenis, lecz po- cztoAveinu s+atecznemu i rozsądnemu do swego po- >vrotu (byle na czas krótki) polecić może.Pocztowi лvszyscy w zupełn3'm modcrunku z koń­mi szeręgowenii (nieoddalając się do domów panów' swoich) na kAvaterach repartitionis znajdować się pô - 
ЛѴІППІ, których Ichmość раполѵіе Officyalistowic , a w nieb  ̂tności Ich, Ichmość panowie Namiestnicy zgro­madziwszy do chorągwi, (gdzie ten Regulamen i ar­tykuły wojskowe mają być przez Ichraościów panów Namiestników publice quol-annis czytane) pi’zez trzy 
miesiące idque Aprilim, Majum et Junium^na, koniach szeręgowych exercytować tenebuntur\ na co prochy od każdego z Ichmościów panów Kompanii prokuro- wane być mają dla swoich pocztowych, a Ichmość pa­nowie Namiestnicy tych prochów jedynie do munsztru, a nie na swoję uciechę zażywać będą, oraz też in 
omni modestia, bez bicia niepotrzebnego лѵkotły przy obiadach i biesiadach, (nie pozwalając pocztowym strzelania na salutacye przyjeżdżających towarzystwa, ani też na wiwaty przy ucztach, etiam swoich wła­snych) zachować się u komendy obligantur.Jeżeliby który z Ichmościów panów Towarzystwa nie miał ochoty do dalszej służby pod chorągwią, ta­kowy anticipative przed ratą marcową Imżs Februarii imei panu Porucznikowi ma denunciare, ie  służyć łvię- cej niehędzie , gdybj'̂  Imć pan Porucznik na to miej­sce mógł prokurować innego, jednakże dziękujący ad 
primam Martii dosłużyć raty (niesprowadzając pocz­tu) tenebitur, ani też in interstitio roku zaczynające­go się ä prima Martii et eadem kończącego się przy racie Septembroлvej za kompaniją dziękować niemoże, ani też po zakończonej deputacyi, aż do roku dzięko- \vać nie ma.Ichmość panowie Rotmistrze, Porucznicy, tak od przedniej straży, jako też Janczarscy, Węgierscy et

20
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cuiusscunque titnli Ofßcinles, proprio obsequio
inno dali, aby za Towarzysz pod znaki Usarskic i I*c- tyorskie zacią,gać się nieśmieli, sub rigore artykułów dawnych w(»jskowych, o służbie Towarzysza, (któ­ryby miał pod dлvoma znakami służyć,) opisanych, 
iniungiłur, czego Ichmość Panowie Porucznicy omni 
vigilantia. postrzegać będą. A jeżeliby się in prae- 
senti z pomienionych Іс1іто8СІ0лѵ panów Officyalistów znajdował który pod znakami poważnymi, tedy takim, Ichino.ść panowie Porucznicy exnunc dziękować za kompanią są obligowani.

Indecenter et contra опте ju s , praktykują się czę­sto przykłady, że Ichmość Panowie Namiestnicy ma­jący sobie od Ichinościów panów Poruczników po­wierzoną komendę, przyjeżdżającym Ichmościom pa­nom Chorążym do znaków swoich nieustępują onćj, zaczyni tollendo praesenti sancito hos abusus, serio 
sub poenis irremissibilibus ininngitur, aby za przyby­ciem Chorążych, zaraz sami szli pod kommendę onych, a Ichmość panowie Chorążowie, koinmendować po* winni, nec quidquam derogando dyspozycyom Povu- cznikowskim.Co się zaś tknie regulaminis Avojska w marszu, 
praecusłoditur, aby Ichmość panowie Officyalistowie sami ad normam konstytucyi 1717. titulo: Disciplina 
rnilitaris, tudzież Towarzystwo i pocztoivi wszyscy 
in persona sua лѵе wszelkim moderunku służbie swo­jej przyzwoitym sub poenis znajdowali się , mdła alia 
data excusatione, chybaby exemptem Hetmańskim za­szczycić się mogli.Ichmość panowie Regimentarze mający sobie po- łvierzoną komendę od Hetmana, a zwłaszcza mający \vyższego komputu лѵ kommendzie chorągirie, nie ma­ją w marszu swojej chorągwi primo loco prowadzić, lecz przed tą stawać chorągwią, która się znajduje pierwsza w kompucie, a swoją chorągieiv suo /oco pod
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Subjicitur i to jeszcze observantiae, aże­by Ichmość panowie Rotmistrzowie, Porucznicy i cho­rążowie, tak od Przedniej straży, jako też Janczarscy i Węgierscy, jeżeliby kiedy uniformu służbie sw'ojej należytego na sobie nie mieli, na teti czas znaków polowych u szabli nosić niepowinni będą. Co się do Ichmościów panów Officyalistów korpusoAvych re- guloAvac піеролѵіппоі
Ażeby Ichmość panowie Porucznicy na każdą mar­

cową ratę fideliter  rejestra Chorągwi gospodarstwa 
swego, niezawodnie Imionami i nazAviskami tak O ffi- 
eyalistÓAv i ToAvarzystwa, jako też naAviele koni któ­
ry z ToAvarzystAva służy, Avyi’aziwszy, do kancellaryi 
Hetmańskiej z podpisem rąk SAVoich, łub namiestników, 
corocznie oddaAvali, injungitm'.

Takowe tedy Regułanien praesenti Congressu perac- 
tuniy sub rigore artykułów wojskoAvych contra reni­
tentes, ordyiiansem Hetmańskim przez Rycerstwo wojsk ЛѴ. X . L . stricte observnhitur, a exekueya teg« regula­
minu od promulgacyi przez ordynanse moje Hetmań­
skie ma swój brać początek.

Michał Kazimierz X . R A D Z IW IŁŁ 
w. w. u. w. ЛѴ. X. Ł.

( L . S .)





— о

TRESC.
R O Z D Z IA Ł  P IE R W S Z Y .

Roztrząsanie historyczne.
s t r o .

1. X i ą ż ę c y  d o m  R a d z i w i t t o w s k i  n a l e ż y  o d  n a j d a ­

w n i e j s z y c h  c z a s ó w  d o  s t a n u  P a ń s k i e g o  w  L i t w i e .  . i

2 .  P o c h o d z e n i e  s t a n u  p a ń s k i e g o  w  L i t w i e ,  a  w  s z c z e ­

g ó l n o ś c i  X i ą ż ę c o - R a d z i w i l t o w s k i e g o  r o d u .  . . .  7

3 .  N a b y c i e  g o d n o ś c i  x i ą ż ę c e j  S g o  P a ń s t w a  R z y m s k i e g o ,  i i

4 .  S t o s u n k i  X i ą ż ę c o - R a d z i w i l l o w s k i e g o  d o m u  o d  c z a ­

s u  n a b y c i a  g o d n o ś c i  x i ą ż ę c e j ,  a ż  d o  r o z w i ą z a n ia

s i ę  r z ą d u  P o l s k i e g o ........................................................................... . 2 0

i ) P r a w o  f a m i l i j n e  R a d z i w i l l o w s k i e  z  r .  1 6 8 7 .  . . 2 0

5 . 2 )  P r a w o  s ą d o w n i c t w a  w  n a j w y ż s z e j  n a w e t  i n s t a n -

c y i  b e z  a p p e l a c y i ,  i  m o c  p r a w o d a w c z a  w  p o d l e ­

g ł y c h  x i ę s t w a c h ......................................................................................... 2 6

6 .  3 )  P r a w o  w o j s k o A v e j  w ł a d z y ....................................................2 9

7 .  4 ) S p r a w o w a n i e  i n n y c h  n i e k t ó r y c h  p r a w  o z n a c z a ­

j ą c y c h  t e r r y t o r y a l n ą  w ł a d z ę .........................................................З 2

8 .  5 ) K w a l i f i k a c y e  j a k ie  m i e l i  X X .  R a d z i w i ł ł o w i e  a b y  _

b y ć  p r z y j ę t y m i  d o  r a d y  x i ą ż ę c ć j  S .  P a ń s t w a  R z y m ­

s k i e g o ...................................................................................................................33R O Z D Z IA Ł  D R UGI. ♦
S t o s u n e k  R a d z i w i ł ł o w s k i e g o  d o m u  d o  d o m ó w  x i ą -  

ż ę c y c h  N i e m i e c k i c h ,  i w a ż a n y  z e  s t a n o w i s k a  p r a w a  

p o l i t y c z n e g o  i x i ą ż ę c e g o  w  N i e m c z e c h .  . . ,  . 35
g . P r z e d m i o t  b a d a n i a ..................................................................................35

1 0 . A V y o b r a z e n ia  r ó w n o r o d n o ś c i .  . * ............................35
1 1 . B l i ż s z e  z a s a d y  s ł u ż ą c e  k u  r o z p o z n a n i u  r ó w n o r o d n o ­

ś c i  j a k i e g o  r o d u .........................................................................................З 9



— о —
§ 1 2 .

§ іЗ.

§ ч .
§ і 5 . § іб § i?'

s t r o n .

P r z y s t o s o w a n i e  t y c h  z a s a d  d o  X c o - R a d z i w i i l o -

w s k i e g o  d o m u . ........................................................................................... 4 »

O g ó l n e  p r a w i d ł a  w z g l ę d e m  r M v n o r o d n o s c i .  . . 4 З

1 ) Ś c i s ł e  o k r e ś l e n i e  w y o b r a ż e n i a  s t a n u  P a ń s k i e g o

j a k o  p a n u j ą c e j  s z l a c h t y ..................................................................... 4 З

2 )  S k u t k i  p o d w y ż s z e n i a  s t a n u ..........................................................46 '

3 ) P o t r z e b a  t e r r y t o r y a l n e j  w ł a d z y ...............................................54
4 ) W y ż s z a  s z l a c h t a  z a g r a n i c z n a ..................................................5&
5) P r a w i d ł a  m o g ą c e  s i ę  p o d a ć  w z g l ę d e m  z a g r a n i c z ­

n e j  w y ż s z e j  s z l a c h t y ,  i  z a s t o s o w a n i e  i c h  d o  d o m u  

X X .  R a d z i w i ł ł ó w ........................................  69-



— о

SPIS DODATKÓW.
stron.

N r .  I .  D y p l o m  n a  x i ę s t w o  C e s a r z a  M a x i n i i l i a n a  I .  d a ­

n y  X .  M i k o ł a j o w i  R a c l z l w i i t o w i  r .  i 5 i 8 . . . 03
N r .  2 .  P o t w i e r d z e n i e  t e g o  d y p l o m a t a  p r z e z  k r ó l a  P o l ­

s k i e g o  Z y g m u n t a  I .  i 5 i 8 r ............................................................0 0

N r .  3 . D y p l o m  n a x i ę s t w o  C e s a r z a  K a r o l a  V  d a n y  X X .  

k o t a j o w i  i  J a n o w i  n a  N i e ś w i e ż u  i  O t y c e  b r a -  

M i c i o m ,  i  X .  M i k o ł a j o w i  n a  B ir ż a c h  i  D u b i n -

k a c b ;  z r .  ................................................................................... , 0 8
N r .  4 * P o t w i e r d z e n i e  t e g o  d y p l o m a t a  p r z e z  k r ó l a  P o -

s k i e g o  Z y g m u n t a - A u g u s t a  r .  i 54g ............................................. 74
N r .  5 . A k t  p o t w i e r d z e n i a  C e s a r z a  M a x i n i i l i a n a  П .  d la  

s t a n ó w  L i t .  w z g l ę d e m  e l e c y i  k r ó l a  w  P o l s z c z ę

z r .  1 5 7 5 .......................................................................................................... 7 7

N r .  6 .  D o m o w e  R a d z i w i ł ł o w s k i e  p r z y m i e i ’z e  z  r .  1 6 8 7 .  81

N r .  7 .  W i a d o m o ś ć  o  p o s i a d ł o ś c i a c h  x i i ' i ż ę c o - R a d z i -

w i ł ł o w s k i e g o  d o m u .  . .................................................................... 8 9

N r .  7 a .  I n s t a l l a c y a  g e n e r a l n e g o  k o m m i s s a r z a  z  r .  1 7 З 7 .  1 0 7  

N r .  8 .  A k t  k r ó l a  P o l s k i e g o  Z y g m u n t a  П І ,  k t ó r y m  

o n  A l b e r t o w i - W ł a d y s ł a w o w i  X .  R a d z i w i ł ł o w i  

k a s z t e la n ią  T r o c k ą  n a d a j e ,  z  r .  1 O 2 6 . . . . 1 0 8

N r .  9 .  A k t  k r ó l a  \ V ł a d y s ł a w a  I V  k t ó r y m  o n  X .  K r z y ­

s z t o f o w i  R a d z i w i ł ł o w i  k a s z t e l a n i ą  W i l e ń .  n a ­

d a j e ,  z r .  1 6 З З .....................................................................................1 10

N r .  1 0 . A k t a  t y c z ą c e  s i ę  w o j s k o w y c h  i n s t y t u c y i  'x ię s T w a

N i e ś w i e ż s k i  e g o .................................................................................... 1 1 7

N r .  I I .  A k t a  t y c z ą c e  s i ę  e t a t u  i ^ j s k o w e g o  x i ę s t w a  N i e -

ś w i e ż s k i e g o  z r .  1 7 9 2 ...........................................................................1 2 3

N r .  1 2 . P r z y i v i l e j  k r ó la  P o l s k ie g - o  Z y g m u n t a - A u g u s t a

d la  d o m u  R a d z i w i ł ł o w s k i e g o  z  r .  i 5 5 i .  . . . і з 5
N r .  i 3 . L i s t  X .  B o g u s ł a w a  R a d z i w i ł ł a  d o  E l e k t o r a  R r a n -  

d e b u r g s k i e g o  F r y d e r y k a - W i l h e l n i a ,  t y c z ą c y  s i ę



— о —
stron

N r .

N r .

I'27
i31

w p r o w a d z e n i a  X .  d o m u  R a d z i w i l t o w s k i e g o  d o  

R a d y  x i ą ż ę c e j  P a ń s t w a  z r .  i 654 ..............................

1 4 .  L i s t  E l e k t o r a  B r a n d e b u r g s k i e g o  F i ’y d e r y k a -

W i l h e l m a  d o  E l e k t o r a  s a s k i e g o  J a n a - J e i ' z e g o , 

p o p r z e d z a j ą c e g o  t y c z ą c y  s i ę  p r z e d m i o t u  . . .

1 5 . K o n t r a k t ,  ś l u b n y  m i ę d z y  J a n u s z e m  X .  R a d z i w i ł ­

ł e m  a  E U b i e t ą - Z o f i ą  x i ę z n i c z k ą  B r a n d e b u r g s k ą

N i' .  1 6  z  r .  1 6 1 З .  A k t ,  k t ó r y m  X .  M i k o ł a j  R a d z i w i ł ł ,  p r z y ­

s t a j e  n a  z a m ę ś c i e  X .  L u d w i k i - K a r o l i n y  R a d z i -  

w i ł ł ó w n e j  z  L u d w i k i e m  M a r g r a b ią  B r a n d e b u r g -  

s k i m  z r .  1 6 8 0 .....................................................................................1 4 6



Ш Ш '

■̂ >̂'V--■■ 'vN'Vs.''-
Л'- '"- ' „■ ■, - V ,.. Л

■■' -' ., V- “ -V --- '' -V'
'■ ' ч ч  - ч ' ' '  • > ■  ' ■  ч - ' ч ' ^ ' ' *

4 - .4 V N -  ч - - - • - ' " Ѵ•Г'-'-'"-.

■ ѵ Г { ' ч . >  - . . С - ' л - г  -У  ; - ѵ -  -  ' ' г '  - '

іШ Ш


